
Znowu nieudana
próba

Z"Allasem“
Na smerykań*kim rekietowm 

poligonie doświadczalnym Cap 
Canaveral odbyla się wczoraj je 
szcze jedna nieudana próba z ra­
kietą międzykontynentalną 
• Atlas“- Jest to rakieta wypró- 
bowywana już od diuż.-zego cza 
su przez siły lotnicze USA. Z 7 
Dotychczasowych prób — 5 ża­
ki czyto się niepowodzeniem.

We wtorek rakietę nawet zapa 
łono, ale w ostatniej chwili nie 
wypuszczono ponieważ ątwie-dzo 
Po złe działanie urządzeń steru­
jących.
I--------------------------------------
Podczas amerykańskich 
ćwiczeń na Pacyfiku

Okręty wojenne 
jako cel 
dla pocisków 

atomowych
WASZYNGTON (PAP) 

Podczas amerykańskich ekspe­
rymentów z bronią jądrową na 
Pacyfiku, celem dla amerykań­
skich bomb atomowych będzie 13 
okrętów wojennych USA. Jak 
oświadczył rzeczn k marynarki 
wojennej Stanów Zjednoczonych 
okręty te będą przede wszystkim 
celem dla nowych broni jądro­
wych wynalezionych przez Ame 
rykanów — a więc dla pocisków 
z ładunkiem jądrowym wystrzelo 
nych z innego okrętu, dla poci­
sków, które mogą eksplodować 
pod wódą i służyć do zwalczania 
Ixizi pod wolnych.

Japońska tancerka 
ofiarą.,, 
własnej sukni

PARYŻ (PAP).
Przeczło 3.M* widzów wypełnia­

jących w.downię teatru . Tak iraau- 
jtn- w pobliżu Osaki w Japonii 
obserwowało z nrzerażeniem i w 
najzupełniejsze; beaiil dramatycz­
ną śmierć młodej tancerki japjń- 
fikie Húomí Kazuki. która padla 
ofiarą... własnej eutanl.

W czasie tańca KazuM tbliżyia 
aię na itek nieuwagi do tr ..ą- 
cego w ruchu pasa transmisyjnego 
jedne1 z maszyn teatralnych W 
pewnej chwili jej suknta-krynoUna 
pochwycona została przez pas i 
weiagni'ta w .1 den z trybów ma­
szyny Na próżno tancerka usUo- 

się wyrwać. Stalowy drut, z 
którego sporządzone były pierscie- 
nie oodtrzymu: >ce krynolinę. ra­
ci >nął się u okól lii Kazuki. Za­
nim mechanici zdołali «trzymać 
maszynę Mt >rka została dosłow­
nie przeciera w pół tym drutem.

C*łv tam «.wpadek, gający za­
ledwie kilka sekund Jes' w ow mn rodzaju histerii teatru.

Handel równorzędnym 
partnerem przemysłu

„ . , w WARSZAWA tPAP).KomttM Ekodonuczny Bady Ministrów pod.tąl osawwtlo 
“chwale w sprawie zasad współpracy między handlem a n zemy- 
■tern, produkującym towary na cele rynkowe.

Hanael przefetaje. wree^cie być tym ..uoogim krewnym", ekaaa- 
byni na bezkrytycznie przyjmowanie wszystkiego, co przemysł przy- 

pi-zestajc być posłusznym odbiorcą wszeünich — potrzebnych 
1 nlepotizebnyeh. dobrych i złych wyrobów.

Obecnie wprowadza się zasadę. że dostawy do handlu nw 
być dokonywane wyłącznie na podstawie umów zawartych między 
przedsiębiorstwami handlowymi a zakładami przemysłowymi.

ücnwaîa K.ERM reguluje i rozszerza zasady samodzielności przed- 
siębiorstw handlowych. Przyznano przzHjćrębiorw* wom większą swo­
bodę wyboju dostawcy oraz asortymentu towarów, przy jednoczes­
nym zabezpieczeniu możliwie największej równomierności zaooatrae« 
nia pnąsczególitych terenów kraju. ‘ \

Przemreł zobowiązany wreszcie stanic do produkowania takich 
•rtyk ułów, które są najbardziej na rynku poszukiwane.
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Wokół problemów 
gospodarczych

Rokowania
Polska-ZSRR
rozpoczęte
W dniu 2 bm- rozpoczęły się 

w Moskwie oficjalne rozmowy 
między polską delegacją rządo­
wą. na czele której $itO] przewód 
n j eżący Kom i&jd Planów an i a 
przy Radzie Ministrów PRL Ste­
fan Jędrychowisiki. a przedstawi­
cielami rządu ZSRR

Rozmowy polsko-radzieckie w 
sprawie dalszego rozszerzenia i 
um ocítí emifl stosunków gospod ar 
czy eh między obu krajami trwać 
będą kilka dni.

_ ______________ _fe

Przebieg realizacji 
uchwał XI Piemim 
- tematem narady 

dyrektorów
Centralnych Zarządów

I rezydent 
TITO 
odwiedzi 
I a I sli<
Jak cię dowiaduje PAP, 

delegaąja partyjno - rzą­
dowa Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii 
z prezydentem Republiki 
JOSIFEM BROZ-TITO na 
czele odwiedzi Polskę 
Rzeczpospolitą Ludową 
późną wiosną bieżącego 
roku.

Nowy radziecki czteromlejseowy helikopter „Ka-18“ przezna­
czony jest do obsluęl linii powietrznych o lokalnym znaczeniu. 
W okolicach bogatych w jeziora, w terenach górskich 1 lesistych 
itp. może być również użyty do walki ze szkodnikami oraz do i 
przewozu chorych. Helikopter ma silnik o mocy 230 KM, a jego ’ 
szybkość wynosi 120 km/godz* Pojemność zbiorników na paliwo 
Wystarcza na 4,5 godziny. Fot: CAF

Radziecka delegacja parfyjno-rzadowa 
z uizptą na Węgrzech

W Komitecie Wojewódzkim PZPR w Katowicach 
odbyła się narada dyrektorów centralnych zarząd, w. 
Uczestnicy narady wyr eniu informacje o dotych­
czasowym przebiegu realizacji uchwał XI Plenum 
w podległych sobie zarząuach przedsiębiorstwach. 
Naradzie przewodniczył sekretarz KW PZPR tow. 
RYSZARP TRZCIONKA.

Przyjęcie 
w ambasadzie 
węgierskiej

WARSZAWA (PAP)
Ambasador Węgierskiej Repu­

bliki Ludowej w Polsce Jando 
Katona wydał 2 Pm. w salach a™ 
basady WRL w Warszaw ie orty 
jęcie z okazji 13 rocznicy wyzwo 
lenia Węgier. Na przyjęciu obec 
ni byli członkowie B.urą Poli­
tycznego KC PZPR: 1 sekreta-“Z 
KC PZPR WŁADYSŁAW GO­
MUŁKA, przewodniczący "łady 
Państwa ALEKSANDER ZA­
WADZKI i prezes Rady Mini­
strów JOZEF CYR tNKIEWICZ-

W cza e przyjęcia ambasador 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
— Janos Katona i przewodniczą 
cy Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki wymienił' toasty,

015 proc, wzrisnę
obroty handlowe
z Rumunią

W wynflpu proraza<î»>nych roko* 
wąń podpisano w Bukareszcie umo 
wę o wymianie towarów i płat­
nościach na rok 195R między Pol­
ską Rzeczą pospolitą Ludową a Ru 
rnuóoką Republiką Ludową.

W myśl zawartej umowy Polska 
dostarczy Rumunia: koks, wyroby 
walcowane, kompletne wyęjosaże- 
nię zakładu rektyfikacji cvnku, 

spalinowe masřy.iy papier* 
nicze i włókiennicze. o-brablarkĘ 
aparaturę elektrotechniczną, narzę­
dzia chirurgiczne, chemikalia, w* 
ma''eu tyki, włókno sztuczne 1 aT* 
roby przemysłu włókienniczego, 
artykuły żywnościowe 1 Inne to­wary.

Dostawy x Rumunii obejmują 
produkty naftowe (benzyna moto­
rowa. olej gazowy, asfalt t. pod­
kłady kolejowe cement, szkło o- 
kienne. urządzenia wiertnicze, r-ro 
dukty chemiczne, winogrona, wino, 
arbuzy oraz inne towary.

Wartość kontyngentów ustalo­
nych w umowie na rok prze­
wyższa o około 15 proc, wartość 
kontyngentów umowy na rok 1957«

Północna Sahara 
przyłączona 
do Maroka
W nnmiku toczącvch się od 

dłuższego «Lasu na teren-u 
Portugalii rokowań między ml 
nistrami spraw zagranicznych 
Ma’-oka i Hiszpanii — Castiella 
i Balafrejem — północna część 
biszpa.usk.ęgo dotychczas tery'o 
rium Sahary metala w dniu 2 
cwietnia zwrócona Maroku 
(chodź o obszar zamknięty od 
północy ptzez rzeke Draa od 
wschodu przez Ił połudn-k i od 
południ, przez 27 równoleżnik).

Obserwa orzy polityczni oce­
niając układ m mokansko - hi- 
szpa.iski .stwierdzają, że est to 
wyraźny sukces Maroka nowy 
krok tego kraju w kierunku 
z'ednoezen-.a wszystkich swych 
zier Oddane przez H szpanię 
tereny znajdowały s-ę pod jej 
protektoratem od 1904 mku

lysiące mieszka ców
Budapesztu

N i email wszyscy d yisik ut an c i 
zwrócdli uwagę na fakt, że ist­
nieje niebezpieczeństwo prze- 
kształcenia plenumowych uchwal 
w jedną doraźną akcję. Komisje 
główne w zakładach pracy biorą 
na ijwój warsztat niewątpliwie 
ważne sprawy, jak: likwidację 
przerostów administracyjnych, 
sw&lnianie emerytów, ©czyszcze­
nie załóg i bumelantów itd.* a-!e 
to przecież nie wyczerpuje caios 
ci zagadnień XI Plenum- Dość 
często pomijane są takie proble­
my jak: wzrost produkcji, u- 
uprawnienie organizacji pracy, u 
ruchomienie produkcji ubocznej 
I wiele innych istotnych proble­
mów związanych z dążeniem do

• •'"i. •

Na zdjęciu: pojemnik z aparaturą stanowiącą część rakiety geofizycznej wystrzelonej przez 
ZSRR na wysokość 212 km. Zdjęcia dokonano po powrocie rakiety na ziemię. Fot: CAF

w.***

/<(> XI Plenum •

W Zakładach Cynkowych „Weinowiec“
sprawa transportu

na 1 mie’scii
Zakłady Cynkowe „Welno- 

wiee“ nigdy nie dys|x>no- 
wałv nadmiarem rąk do 

pracy. Rokrocznie brakuje tam 
-10 .-obotników. Największy 
brak ludzi odczuwa wydział 
transportowy. Z tego powodu 
zakład ponosi kolosalne straty 
pieniężne. W ubiegłym roku 
zapłacono PKP za postojowe 
półtora miliona złotych kary. 
Gorzej jeszcze, że kary te czę­
sto trzeba płacić cennymi de- 
t ńzami, gdy przetrzymuje się 
wagony zagraniczne. Do Wel- 
nowea do< hodzą bowiem wago-

uniknięcia postoiowego i szyb­
szego wyładunku wagonów, 
j-.sszcze w tym roku, a osra tęcz 
nie w roku przyszłym, trans- 
i >rt będzie zmechanizoi ąny. 
Do tego jednak czasu zreor­
ganizuje się wydział ranspor- 
towy, tak by zapewnić zmniej- 
rzenie ^ar postojowych. W wal­
ce o dalszą obniżkę kosztów 
w tasnych zostaną przeprowa­
dzone inne posunięcia.

Na przykład Zakłady Cynko­
we dotychcza. sprowadzały do 
budowy i re:.iontu pieców 1200 
ton kształtek szamotowych

witają N.S. Chrusztzowa
BUDAPESZT (PAP>

Na zaproszenie KC Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej i rządu Węgierskiej Republiki

Tereny wäüijc n* SumAtrre. 
U góry; żołnierz Indonezyjskich 
wojcÄc rządowych na zbombar-

Ludowej przybyła tu z rewizytą partyjno-rządową 
delegacja Związku Radzieckiego.
W slJad delegacji wchodzą: 

pierwszy sekretarz KC KPZR 1 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, N, S. CHRUSZCZÓW 
(szef d ega-ii), członek prezy­
dium KC KPZR i pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministr, w ZSRR, F. R. KO­
ZŁÓW. minister snraw zagra­
ni znych ZS' łR A. A. GROMY 
KO, przewodniczący WCSPS 
W. W GR1SZ1N, pier szy se­
kretarz Kijowski igo Komitetu 
Obwodowego Komunistycznej 
Partij Ukrainy P. I. Szelest, 
drugi sekretarz Leningradzki e 

.go Komitetu Miejskiego KPZR 
t P. Fajkowa i ambasador 
ZSRR w Węgierskiej Republice 
Ludowej J. I. Gromow.

Na lotnisku delegację witali: 
pierwszy sekretarz KC WSPK. 
J KADAR. premier F. Muen- 
nich, przew<xiniczący Prezy­
dium V RL. 1. DOBi i inm przy 
wódcy partii j członków.e rządu, 
działacze społeczni, przedsta­
wiciele węg.erskiej arm.i ludo­
wej, szefowie placówek dyplo­
matycznych w Budapeszcie i 
wielotysięczna tłumy m eszkań- 
ców stolicy Węge-. Janos Ka 
dar i N. S. Chruszczów wygłosi 
1: aa lotn.aku przemówień a

Przewodniczący radzieckie,' de­
legacji partj jn.r rządowe, oś ..*tad 
czyi, że w- ciągu roku, jaki minął 
od podpisania wspólnej deklaracji 
radziecko-węgierskiej, przyjaźń ą 
eząca ba kraje Ji-szcze jardzie.) 
okrzepła, znacznie rozszerzyły aię 
ich wzajemne stosunki gospoda.- 
• ze, polityczne I kulturalne ..Mi­
mo podstępnej działalno1.ci wi t>- 
gów, którzy za pominą prowoka­
cji 1 spisków as! .wali rozbić lub 
przynajmniej osłabić przyjaźń n> ę 
dzy narodami ZSRR i Węgier, Ich

>war.ej głównej ulicy miasta 
Prapai ' dołu zniezczon wo 
zy na diodze wiodącej do Pra- 
pat. Fot: CAF

braterska współpraca umocniła się 
,jesa-ze hardzi sj“ — oświadczył
Chruszczów.

zwiększenia produkcji
O bardzo ciekawej inicjatywie 

mówił tow. Fazan z ( entralneao 
Zarządu Syntezy Chemicznej. W 
resorcie tym, Zakłady Chemicz­
ne w Kędzierzynie maja rtać się 
w najbliższych dniach zakładem 
wzorcoi..vm Wszystkie proble­
my XI Plenum bęoą tam szcz“- 
gólnie dokładnie analizowane i 
gruntownie rozwiązane- Wzorce ■ 
wość będzie polegała na dogłęb­
nym zbadaniu organizacji pracy 
i wyciągnięciu niektórych wnio­
sków dla zakładów tej samej 
branży.

Tow. Wadia« z CZP 3 zwrócił 
uwagę m m. na bierność młode; 
kadry Inżynieryjno-technicznej w 
podnoszeniu swoich w adoimosci 
teoretycznych. 31 marca br od­
było się specjalne posiedzenie na 
tikowe w Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie, podczas 
któr< ;o stwierdzono, żę więk­
szość absolwentów wyższych 
szkól technicznych po skończo­
nych studiach nie czyta żadne: li 
teratury fachowej. Dochodzi do 
tego, o przykładzie tym wspom­
niał tow Leśniak z Centralnego 
Zarządu Materiałów Nieżelaz­
nych. że niejednokrotnie techni­
cy nie potrafią dzisiaj rozwiązać 
prostego zadania z. reguły trzech- 
Weryfikacja średniego dozoru 
•echn.icznego jest ni“odzowna 
Jak zaznaczył tow. Sikora z 
CZPH omawiając w daiszyn. cią 
mi ten temat, na ogólną ilczbe 
1700 majstrów zatrudnionych w 
huta< h podległy» h CZPH 77 nie 
ukończyło 7 kła* szkoły podsta­
wowej.

W twiązku ze zwalnianiem in 
walidów z róznycn zakładów pra 
cy, tow Stanslik - Wojewódzkie­
go Zarządu Spółdzielni In wali 
dów zakomunikował, że w tym 
roku spółdzielnie te przyjmą 1000 
inwalidów do handlu drobno-de- 
ta'icznego i robót chałupniczych. 
Również w tym jeszcze roku, jak 
oznajmił tow. Lasocki z Wvdzia 
lu Przemysłu Woj. RN. będzie 
uruchomionych około 20 nowych 
zakładów przetwórczo-konsump­
cyjnych. gez e zwolnieni w ra­
mach porządkowania soraw ka­
drowych znajdą zatrudnienie-

Naradę podsumował sekretarz 
KW PZPR tow. Rj zard Trzcion- 
ka.

(w.ż)
Przewodniczący Rady Winlstrów 

ZSRR powiedział licowej czę­
ści swego przemówienia, że „mię­
dzy Związkiem Radzieckim a We- 
grami, między wszystkimi kratami 
socjalisty, znymi wytworzyły się

Zima Stalair VIII C w zasraniu ieden z największych 
obozów śmierci w Europie.

ny z rudą cynkową z Bułgarii, 
Jugosławii i innych krajów.

Onecnie usprawnienie trans­
portu jeot centralnym zagad­
nieniem, którym zajęło się kie 
rownictwo zakładów. Celem

V. hucie

W hucie „Silesia“ w Paru- 
szowcu skontrolowano po 
szczególne stanowiska ro­

bocze w wyniku czego ujaw­
niono poważne luzy i rezer­
wy produkcyjne. Szereg funk­
cji szczególnie o charakterze 
pomocnic cym, zostanie całko­
wicie zniesionych. N:e będzie 
się również tolerot eć półgo­
dzinnych przerw śniadanio­
wych i przedwczesnego kończę 
nia pracy, co jeszcze niestety 
się ’darza. Zapadla także aecy 
zja w sprawie weryfikacji za­
trudnionych w dozorze oraz 
pracowników umysłowych. R - 
organizacji doi zek? się dział 
kontroli technicznej, zatrudnia­
jący obecnie ponad 100 osób. 
W lu spośród ty< h ludzi przy­
jęto do pracy wp-ost . z ulicy“. 
Nie znając tajników produkcyj 
nych zakładu, nie mogą oni 
dłużej pracować w .on'mll 
technicznej. Zastąpią ich sta­
rzy, doświadczeni robotnicy.

W wyniku t ipro« adzenia 
tych wszystkich zmian w struk 
turze organizacyjnej zakładu, 
huta Silesia“ pczbęizie się 
około 200 nierobów, bumel in- 
tów 1 symulantó”7 — bpz 
uszczerbku dla produkcji.

W zwalczaniu nieuzasadnio­
nej absencji chorobowej prze 
duje Rada Robotnicza. Jej 
mioski zmierzają do tego aby 

do wydawania zwolnień 
nracy (poza wypadkami chnróe 
obłożnych) uprawnieni byli 
wyłącznie lekarze zakładowi. 
Okazuje się bowiem że 80 pro­
cent z’, olnień chorobowych u- 
d: ielsją pracownikom zakładu 
lekarze rejonowi. Bvwa często 
i ta«, że robotnik z góry za- 
pOvvjada swojemu mistrzowi, 
kiedy i jak długo będzie cho­
ro1. ał.

Naśladowani* godne a ą rów­
nież formy p.zenoezeni* u-

mcznie. Prawd< podobnie już 
w tym roku zakład będzie >ro 
dukował te kształtki na miej­
scu. w ramach st ojej własnej 
produkcji Tę inicjatywę nale­
ży powitać z uznaniem- (wż)

„S.lesia“

chwal XI Plenum KC, stoso­
wane przez tutejszą organiza­
cję partyjną. Prócz normalnych 
zebrań sprawozdawczych, egze 
kutywa KZ zorganizowała wy­
kłady na tematy związar z 
XI Plenum t e wszystkich OOP 
i to z udziałem pracowników 
beznartyjnych. Szkolenie to 
przecaodu obowiązkowo cały 
dozór, poczynając od bryga­
dzisty aż do inżyniera.

W zakresie spraw socjalno- 
mieszkaniow eh, kierownictwo 
huty rozdzieli w najbliższym 
czasie 26 działek budowlanych. 
Stanie tu w przyszłości osiedle 
dornków indywidualnych. (r)

tego rod ai stosunki, ja ląc- i 
tylko najbliższych przyjaciół zwią­
zanych wspólnotą interc«nw Je­
dnością ideologii 1 ostatecznym ce 
lem w walce t> socjalizm i 1 omit 
mzm. 'tej jedności naszych kra­
jów nikom 1 Igdy nie uda 1 
zachwiać. Jak długo ona panuje, 
żadne rokowania wroga nie są dla 
nas groźne“.

* ** •
Jak donosi agencja Mmi w 

piątek kwietnia N. S. Ghrusz- 
czow 1 pierwszy sekretarz Wi­
gierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej j. Kadar wygłoszą 
przemówienia na wielkim wiecu 
w Budapeszcie, który rozpocz- 
nie się o godz 11 rano.

Zdaniem kół dyplomatycz­
nych w Budapeszc;e lelegacja 
radziecka będz:e przebywać na 
Węgrzech 8 — 9 dni.

Rozwiązanie parlamentu
greckiego

LONDYN. (PAP) 
Wydany w środę w Atena, h 

dekret królewski zawiera decy­
zje o rozwiązaniu parlamentu 
grecKiego, którego kadencja roz- 

I poczęli się w lutym 1956 roku. 
! Dekret ustala datę nowych wy- 
I borów na li maja.

Z pobyti’ królowej »"gielsl ej Elżb.e y w Holandii. Na zdję­
ciu: od lewej - królowa Juliana, książę Filip królowa El­
żbieta I burmistrz ^msf-rd.-mu dr Van Hall ogl~,d» ia kslt gę. 
którą brytyjsk para królewąjn otrzymała w upominku od 
burmistrza- Fot. CAF

luzy i rezerwy pr i Ju 'ccy ne 
będą lepiej wykorzystane

ponownie
daie sie we znaki Wsirzqsafqce
P Powitne zakłócenia

u’ komunikacji 
we wschodnich 
rejonach kraju

0 Pogotowie 
przeciwpowodziowe 
w woj. warszawskim

WARSZAW A (PAP)
Dtrże opady śnieżne i silne za- 

wieie, jakie nawiedziły ostatnio 
niaktóre województwa, spowo­
dowały poważne zakłócenie w ko 
munikacji

Na Białostocczyźnie 2 bm. za 
wieszono kursowanie autobusów 
na 20 liniach PKS-

W Rzeszowskiem snaraliżowanv 
został ruch PKS ne 8 liniach. Sta 
nęły autobusy, m.ln. na liniach 
Jarosław — Pruchnik, Jarosław 
— Przeworsk — Markowa, Lu­
baczów — Jarosław oraz Prze­
worsk — Kańczuga. Ludność mię 
«tkająca na tych terenach na 

skutek znacznego oddalenia od 
linii kolejowych, została odcięta 
od najbliż-srych miast-

Na Lubelszczyźnie szereg miej 
ecowośd leżących przy trasach 
autobusowych Janów — Biłgoraj 
Turobin — Goraj — Tarnogród 
oraz I uszczów — Kijany poz.ba • 
wionych jest łączności æ świa­
tem.

Opady śnieżne poważnie zaikló 
cily również życie mieszkańców 
Lublina.

War rawski Komitet Przeciw- 
po tod -iowy ogłosił stan pogoto­
wia p< łodziowego w powiatach: 
Garwolin, Ryki, Płock, Gostynin, 
Otwock, Piaseczno, Nowy Dwór, 
Płońsk i Sochaczew.

Amerykańskie 
łodzie podwodne 

na Bałtyku
J»' informuje dziennic , Afton 

b,- leť' Stanj Zjed.ioczon» za- 
mie-zają wysłać na Bałtyk imę- 
rykańskię łodzi* podwodne u- 
zbrojone w oocisa.. płalnie kie- 
row»n«

dowody zbrodni 
hitlerowskich

W ostatnich dniach przedsta­
wiciele Głównej Komisji Bada­
nia Zbrodni Hltit rowi kich w 
Polsce i ZG ZBoWiD dokonali 
wizji lokalnej na odkrytym o- 
statnio cmentarzysku b. jeńców 
wojennych w Zagan.u.

Z wyjaśnień świadków wy­
nika, 1* stalag VIII był obo­
zem jeńców wojennych arriel- 
skich, amerykańskich, czeskich, 
belgijskich, francuskich, holen­
derskich, jugosłowiańskich, ka­
nadyjskich, lolskich. radzieckich 
i włoskich. Niedostateczne wyży 
wierne, brak opieki lekarskiej i 
ciężka praca były powodem epi­
demii tyfus i czerwon' i, w wy 
niku których następowały maso­
we zgony jeńców, zwłaszcza ra­
dzieckich.

Jeden ze świadków onowls- 
dal. że Niemcy dokony. ali zbio 
rowych egzekucji tzw. dziesiąt­
kowania. Na miejscu obozu w 
Żaganiu w latacn 1937 — 1939 
znajdował się ćwiczebny letni 
obóz dla Wehrmachtu, a następ­
nie rozbudowano na stalag 
VIII. Jak opowiadali Niemcy 
świadkom, był to jeden z naj­
większych stalagów Europy.

Na odkr'd’-m cmentarzysku 
elJadającym się z 17 zbioro­
wych mogił, każda długości 
55 m, dokonano próbnych eks­
humacji w mogiłach nr 2, 10 
i 17.

W rnogde nr 2 wykonano 
otwór o rozmiarach 260X150 
cm, w którym znaieziono na 
głębokości 160 L.T1 7 dobrze 3 • 
chowanych szkieletów ludzkich. 
Na podsta.cie izębienia -zeczo- 

iawc określJ .ek ofiar ,ia 
2f — 30 lat Jedna czaszka po­
siadała otwór ąod rawym 
oczodołem, a żebra niektórych

ofiar były połamane Ukiac 
szkieletów wskazuj :, że zwłok, 
zrzucono oezladn.e do rowu. W 
mogle nr 10 znaleziono 2 dobrze 
zachowane szkielety, leżące 
obok siebie, oraz górna część 
jenieckiej tabliczki rwpoznaw- 
czej z blachy cynkowej z tło­
czonym napisem: „Stalag 308 — 
8 (Ć) — 56*67*'.

Zarówno w mogile nr 2, ias 
1 nr 10 nie znaleziono szczątków 
odzieży, on potwierdza oświad­
czeń świadków, że zmarłych 
chowano nago. W mogile nr 17 
wypełnionej w 3/4 długość zna­
leziono ’ szkielety leżące wars’- 
wowo. Przy zwłokach znajdo­
wały się sa zątki umundurowa­
nia. S»dzą< z koloru, mo+na 
mniemać, że jeden z mindu- 
rów był polsk lub angielski, a 
drugi włoski. W szczątkach 
munduru wlojkiego znaleziono 
wbity odlameK granatu.

Zach idzd prze puszczenie, żc 
w pobliżu obozu istnieją w le- 
sie również inne zbiorowe mo­
giły zmarłych i pomordowanych 
jeńców.

Ze sioczni gdańskiej
W ciągu 10 lat
- ISP statków
S bm. mija 10 lat od momentu 

położenia '* stoczni gdańskiej 
stępKi pod pierwszy statek 
pełnomorski — rudowęgtowiec 
2500 DWT.

W ciągu 10 lat stoczniowcy 
gdańscy zbudował, i przekazali 
do eksploatacji 190 oelnomor. 
sh < h statków o tonażu 445 tys. 
DWT tj więcej n.ż wynosi ogól 
n tonaż PMH Opanowali c 11 
budowę 7 typów statków; rudo 
w riowców •Irobn cowcÓT 660 
DWr „lewantów“, trawlerów 
450 DWT. holowników, trampów 
oraz motorowców 10 tys. DWT.

Ile płaci „Karolinka“
.Karolinką" z*wiadamta, ta w 

wyniku snrawdzeiua zgłoszonych 
kuponów i osowanla dodatkowego 
65 grv stwierdzc-o JÎ wgranych 
i ■ ma rafienla i

Wygrana pojedyncza wynosi 
18.938 zŁ

Wygr«” padly na następu*ące 
numery kuponów (w nawianie nu- 
n ar punktu odbioru) «moi (j), :ssi. mu (ii).

tras? j), n (»?), nm pn.49373 (J2) 17740 (31 ), ł653 (Ąr ,
16964 (50), 47915 (98), 7723 (102),
427“4 (116). 33075 122 . .'2087 (127),
- 14 s>. -711 (137), 5.218 (149)
' 93« (1-5). 27863 (19"), 12017 (192).
42851 (196), 47551 (196,, 65327 (20o,
22821 (215), 42888 (21*). 2»t2 ü>,
19169 (-6 i 1 74ą (281), zla psa 
40899 (SM), lt?89 W7 36J3O (30 ,
18433 (328), 34053 (329), 20S01 (33
13*11 3M),



KP Indonezji 
wzywa ludność 

do oporu wobec 
rebeliantów

W' Moskiewskim Ośrodku Telewizyjnym trwa budowa 
nimgn stui la urzeznat-zrnego dla scen maaowyrh. w któ- 
rytn pracować będzie pięć kamor. W nowym gmachu zainsta- 

»wano aparaturę do zdjęć telekinowych orar kapio ■ Mila 
dźwięku

Na zdjęciu: inżynierowie podezau prób pulpitu dyspozy­
torskiego w wielkim studio. Fot- — CAF

Inicjatywa ZSRR nadal w centrum umagi świata

Zachodnio - niemiecki 
tygodnik „VOLKS­
BOTE“ zajmuje się — 

bardzo dla nas ciekawym — 
konkt-reen. na najlensze wy 
pracowanie, zorganizowa­
nym dla uczniów szkół gim­
nazjalnych i przemysłowych 
w Badenii - Wirtembergii. 
Konkurs, jak można «ię do­
myślać, odbył się pod au­
spicjami parlamentu krajo­
wego Badenii - Wirtember­
gii, albowiem parlament ten 
wysunął szereg tematów do 
wypracować.

Wśród tematów znalazło 
się pytonie: ,.Czy zjednocze­
nie Niemiec w?r.e Jes‘ ceny 
uzni ia linii T»drs - Nv«a?“.

Odpowied: uczn ó w na to 
nytanie mo« zaniepokoiły 
tygodnik zachodnio - niemie­
cki skłaniając go do stwier­
dzenia, że

,.O ile przy opr acowywaniu 
Innych tematów dala się 
zauważyć duża powśoiągli. 
t~ość uczniów w deklarowa­
niu określonych przekonań, 
to przy temacie Odra-Nysj 
wyszły na jaw rezultaty

cje i wiece przeciwko aiomowe- 
mu uzbrojeniu Bundeswehry.

* ♦ •
SPD w Hamburgu 1 Bremie 

przygotowała projekty ustaw v ■ 
sprawie przeprowadzenia regio­
nal nego referendum ludowego, 
jeśli rząd boński odrzuci propo­
zycję SPD przeprowadzenia w 
całych Niemczech referendum, 
w sprawie uzbrojenia Bunde-- 
wehry w broń atomową i w 
spr iwie magazynowania broni 
nuklearnej na terenie Republiki 
Federalnej.

Również fr. cje parlamentar­
ni SPD w Hesji i 3zlez ik- 
HoLzIynie postanowiły wnieść 
na forum parlamentów tych 
krajów projekty usu v w tej 
sprawie.

• • •
We wtorek mloJzież mi sta 

Bremy kolportowała wśród 
mieszkańców rago miasia ulotki 
wzy wające do zdec rdowanej 
walki przeciwko zbrojeniom 
atomor ym.

* * *
Prezydium Rady Narodowej 

Frontu Narodowego Niemiec 
•emokratycznych wysto snwslo 

do calegt narodu niemiecldeao 
odezwę wzywającą do wspólnej 

. walki prz« > wko zbrojeniom 
atomow«Tn NRF.

Naród niemiecki znajduie się 
’ > niebezpieczeństwie, jak nigdy 
dotąd.

F xin nnowadyń wobec narodu 
zbrodniczą politykę stawiajrc 
na jeoną kartę sgzystencję ca­
łe! ludności Niemiec zachod­
nich. Decyzja Bundestagu jest 
n‘ev’ażna ponieś az powzirra 
rosta’a wbn w« woli większo­
ści narodu niemieckiego Musi 
cna być unieważniona, dopóki 
jeszcze nie jest za późno.

Memnranduni 
rządu CSR

Rząd reechoslkrracki «'•»tost3 
rremorandum w awiąziku z decy­
zją Bundes agu o wyposażenia 
armii zaehodnio-memieckiej w 
b ń -tomową.

iiząd czechoatowackl — głosi 
m.in memorandum — zdeę. iło­
wani- potępia wj posażenię Hun 

es-wehry w broń atomowi „raz 
inne nosunięc4 rządu federalne 
go zmierzające do zaostrzenia na 
pięcia między narodowego i w. - 
.rołania konf lief” wojennego. Na 
ród czecłiosiłowaclki nie może 1 
nie ma zamto’ zachowywać się 
biernie w chwili, gdy w jego bez 
pośrednim sąsiedztwa rodzą się 
siły agresji, których ofiarą padl 
już on swego czasu. Dlatego 
rząd Republiki Czechosłowackiej 
z c.-Ja powagą siedzi rozwój wy- 
dareeó w Niemieckiej Republice 
Federalnej. Wraz z realizacją pro 
gi unu wyposażenie Bundesweh­
ry w bron M-omową wywiązałaby 
się sytuacja, w której Ozechosło 
wacja byląhy zmuszona zasłono 
wa. wszystkie niezbędne śrooki 
celem -apewnienia sobie bezpie­
czeństwa-

Stanowiskorz^ii
W rwczarsBanie

OśuJoffczenie F ASS
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u ielk egro
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Rośnie ruch

podlegle

baletu 
Strzał-

pu ..KC-135“ na 
Madryt.

powstrzymania prób z 
jądrową. zakazu produk- 
bronl i zniszczenia istnie- 
jej zapasów.

DO BUKARESZTU udał 
rektor Opery 
deusz Bursztynowicz w 
poœnatnU eie z rumuńską 
ścią operową.

W związku z zakończeriiem II 
řesií Sejmu PRL, 2 bm. odwie­
dził klub sprawozda«. ców parla­
mentarnych prezes Najwyższej 
Izby Kontroli — Konstanty Dą­
browski.

W SALACH GALERO TRETIA- 
KOWSRIEJ otwarta zostanie 
«ławą prac wybitnego malarza 
flkleeo z okresu romantyzmu 
A. Orłowskiego.

DELEGACJA KOMSOMOLCÓW 
UKRAINY bawi w Polsce na za- 
prowzenie KG ZMS.

Związkowcy zachodnio - nie­
mieccy po rozmowie z Ade- 
nauerem oświadczyli' „Oświad­
czenie kanclerza nie zmieniło 
naszego stanowiska. W całym 
kraju rozpoczniemy demonstra-

Biuro Polityczne Francuskiej 
Partii Komunistycznej ogłosiło 
specjalną deklarację poświeco­
ną decyzji Rady Najwyższej

ZSRR. Deklaracja podkreśla hu­
manitarne znaczenie tej decyzji, 
jej wpływ na odprężenie mię­
dzynarodowe, wskazuje na moż­
liwości, jakie ona w sobie za­
wiera: 
bronią 
cji tej 
jących

LONDYN (PAP).
Londyn etał się we wtorek wie­

czorem widownia zakrojonego na 
wielka skalę skandálu fónamso^ve- 
go. którego głównymi bohaterami 
są: znany przemysłowiec Arthur 
Whitehead, naczelny dyrektor i 
prezes towarzystwa „Whltehead 
Industriel Trust“, jeden ?.. jego 
bliskich współpracowników, ma­
kler giełdowy — Leonard Cole, 
redaktor działu finansowego dzien­
nika „Evening Neuis“ Cecil Bar- 
nett, oraz jeszcze dwie osoby.

W wyniku trwającego już od 9 
miesięcy śledztwa. wszyscy za­
mieszani w tę aferę zostali aresz­
towani pod zarzutem oszustw i 
spraeniewieirzeń dokonywanych za 
pośrednictwem operacji giełdowych 
w stosunku do posiadaczy akcji 
kanadyjskiego towarzysAvp na.h >- 
weg-o ,-Satge Oil Co", którego dy­
rektorem był Whitehead. i owa- 
rzystwa eksploatacjn złota w Be- 
czunrna (Afryką Pld.) „Tat! Gold 
fieldes Ltd“.

PRZEDSIĘBIORSTWA
Centralnemu Zarządowi Odlewnic­
twa utrzymują kem takty handlo­
we z 14 krata-mi. W 1 kwartale br. 
zakłady te dostarczyły na eksport 
różnego rodzaju odlewów wartości

go zaprzestania prób z bronią 
atxxncr ą i wodorwą jugosło­
wiański dziennik ..Borba“ nazy­
wa pierwszym zasadniczym kro­
kiem naprzód w dziedzinie roz­
brojenia, krokiem, który otwie­
ra przed wielkimi mocarstwami 
konkretne możliwości zahamo­
wania dalszego wyścigu zbro­
jeń. Jednocześnie zachodnie mo­
carstwa. które dokonują ekspe­
rymentów nuklearnych względ­
nie przygotowują się do ich 
przeprowadzenia, mają obecnie 
doskonałe pole do wykazania 
swej dobrej woli.

zapowiedział rów­
naj bliższych dniach 

spodziewać noty

W WARSZAWIE obrad«ow'ała 
V sesja Krajowej Rady Rpółdztel- 
Czości Prod akcyjnej. na której 
omówiono projekt ustawy o spół­
dzielniach i jeh związkach oraz 
zasady wprowadzenia renty ®n«n- 
towej w spółdzielniach produkcyj­
nych.

PRZEWODNICZĄCY RADIOFO­
NII JUGOSŁOWIAŃSKIEJ d’HPk- 
tor radia w Belgradzie — Mirtcn 
Tepavac spotka! się wczoraj z 
przedstay>tic1e1a.m.i Polskiego Ra­

dia w Warszawie.

MINISTER SPRAW ZAGRANTCZ 
N YC H Z jed noczonej Repu bli ki 
Arabskiej M. Fawzi uda je się do

„FARAON“ PRUSA ukaiztó 
nakładem MoMawsWego Wydaw­
nictwa Państwowego w Kisz v mo­
wie w przekładzie na język rosyj­ski.

NA GRANICY SYRYJSKO-IZRA­
ELSKIEJ po ostatnich ciężkich 
Walkach panuje znowu spokój.

PO RAZ PIERWSZY od czasu 
wielkiego kry’z^vu. jaki miał mim- 
Bce w 19.1C roku, mineto Houston 
(w stanie Texas) rozpoczęło roz­
dział środków żywności dla bezro­botnych.

SĄD MAROKA
śmierci wvdare

târzem generalnym ONZ Ham- 
rrwskioeldem.

Przedmiotom rozmów będrie ®nr.i 
Wa es^alndch starć na gramcy 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej 
! Izraela w rejonie jeziora Huloh.

7 dvwizii zachód-
oddanych zostato

dowództwa sił

Uchwałę Rady Najwyższej

zuolania konferencji 
spraw zagranicznych 
bieżącego miesiąca.

udzielony przez 
dziennikowi „Daily 

dotyczy zagadnienia 
atomowych i wodoro-

DO MOSKWY I LENINGRADU 
udali się iako styperdvści dyrek­
tor 1 kierownik artystyczny Te­
atru Powszechnego w Łodzć — Z. 
Köcwaiowiez oraz solitóa 
Opery W^jwawekiej — Z. 
kowufld.

Wiadomość o zawieszeniu 
przez ZSRR doświadczeń z bro­
nią atomową zosrtała przyjęta 
przez kraje Zjed-noczonej Repu­
bliki Arabskiej z wiellką satys­
fakcją, Oficjalny wyraz dał te­
mu sekretarz generalny do spraw 
informacji — Saad Af-ra. Podkre 
ślił on. że decyzja ta w pełni od­
powiada życzeniom wynžonym 
przez konferencję w Bandungu 
Rząd Zjednoczonej Republiki A- 
rabskiej ma nadzieję, że dycyzja 
radziecka doprowadzi w konsek­
wencji do międzynarodowego u- 
kłedu w «prawie zakazu broni a- 
tomowej w ogóle.

nowrtnzTwu nato podpo- 
rządkowane zostały nowe j<*d-nń«t- 
ki Bundeswehry. « mianowtoi^ 
drugi Win?« sil zbhoinych NRr 
w «kład którego wehodz© brygad aJ.., > j dywiiąja wfcmel-

Premier Japonii Kiszi oświad­
czył. że z zadowoleniem przyjął 
decyzję ZSRR o przerwaniu d<x- 
świadczeń z bronią jądrową.

Kiszi wyraził nadzieje, że po­
zostałe mocarstwa atomowe 
pójdą w ślad ZSRR .

polityka Bonn
We rezor=>iszym „Daily Mail" 

ukazał sie wywiad udzielony 
przez kanc.erza Adenauera b<M.- 
•sldemu conrspondentowi tego 
dziennika W tym samym dnk. 
„Daily Mirror" opubiikowa" ze 
swej strony wywiad udaięiony 
»rzez niemieckiego ministra 

obrony Józefa Straussa komen- 
ta^frowi poii*vcznerr,u 
Mirro-" deputowanemu 
bour Party Riehardov.i 
n snowi.

Kanclerz niemiecki w

st«? dochroriarzy 
eó’A gi'reki/’T.

Tak więc Jut 
niCMik—i-lre’1,-' rłi 
do dyupozyeil 
zbroiiíveň pak.j 
tyckiego.

SEKRFTARZ GENRRAŁW O\Z 
DAG HAATM ATŁSKJOEl.D orzebyv a 
3« ' u.e w ' no’, e i p. »kat 
się - preroJerem MaeniAHanę.r. 
r» ipondenci agencji zachodtlieh 
twierazą. te y toku spotkania, w 
którymi 2 udział róiimież bry­
tyjski minister rntraw zagranicz­
nych S ■Iwyn Lloyd, onw1»» 
była kwestia p« zygoto wart do kod- 
lerencji na najwyższym szczeblu.

PHE’yDTVr FINI.AVmi KEK-
■’ÎN uda się w matu br. z of.- e-ataę wizytą do Moeirw«

RUMIŃSKA DELEGACJA ~tA- 
DOW1 Z Premieren chivu ~wiz t 
na czele przybyła do Pekinu,

rozmo- 
„Daily 

Mail" oświadczy? ie jego zda­
niem Amer ame nie powinni 
pr prowadzić pis uov anero w 
m.jbliższym '•zasir próbneg" t.zy- 
bnchu »iomowezo. Mądrzej 
loby pójść 
Mer leim.

Kanci erz 
nież. te w 
należy eiię 
państr, - zachodnich do ZSRR z 
uropozTcją 
ministrów 
z końcem

Wywiad 
Straussa 
Mirror“ 
bomb 
vych. Strauss uważa, że Stany 
ZJednocvree powinny być jedy- 
TivTT naństwem zachodnim po 
siadającym prawo produkcji 
broni jądrowej, którą ouda na­
stępnie do dyspozycji wszyst- 
kiih ralonków NATO.

się dy-
Wanszawskief Ta- 

celu za- 
twórczo-

Rad^iecka inirjatywa jednostronnego przerwania doświadczeń z bro­
ni.) atomową . wodorową nadal znajduje się w centrum zainteresowania 
Światowej opir. i publicznej. Na temat ostatniego kroku ZSRR prasa 
światowa publikuj? na czołowych miejscach wypowiedzi polityków 
i liczne komentarze.

OZSZI KZOVF PLENUM l*. 
dzlecklegr. komitetu solidarność 
-, ,Ay Azji i Afryk- wj-azito cał­
kowite po-aroie da historternaj 
det—dl Rady Na-wt^sr«» «afflll 
w tprac > jedn™ romneigc zapt-zc- 
Bf M* przez Związek Radzleol j 
< o4-.viadcaeń z bronią atomową i Wodorową.

NA.rwYříZT 
uchylił wyroi .......  . ___
prze- reten ? sadów narok rtsťtlcb 
na dwóch of oetów francuskich i 
di ' n Marokarte.yków, njeważ 
dopatrzył się w procesie t>rze- 
clv.'to 4 skazanym uchybień ira- nych.

— uO tfl Vn odbyt się więc 
przeciwko pou/yce madu fraw u- 
Bkf Be w Algerti. Wdę — zorga- 
nizowa..y pr—re. związek studen­
tów arabsk ch w Anglii, ruch ia 
rzec : wolr.oAd kolonii oraz koor­
dynacyjni komitet »HideinóW z. 
A .'ryki ! A» II studiujących w tn- 
gHl — odbył 5ie p,xl hasłem: 
. Wolność dir Algern-

W" Tr, KOry t <yr JICTWO USA 
zamie-za przystąpić rto tistano- 
wt-nk cytatowego rekord lotu 
odtz.litowar*,., śamolotu-eystem ty 
—na trasie Tokio

„ł rankf url T Rundschau" pod­
kreśla dwulicowe stanowisko 
Bonn stwierdzając, ż* Adenauer 
w rozmowie ze związkowcami 
oozvtvwnie ocenił decyzje ra­
dziecką w sprawie w.strzy ania 
doświad ń z bronią jądrową, 
zaś w biuletynie pzadu federal 
nogo na ten ‘emat wekazuje cię. 
..iż stanowisko Mowk* z jeszczj i 
bardziej się usztywniło".

W związku z decyzją Rady 
Naiwyzszei ZSRR o zaprze-sta. 
r u przez Zw ązek Radziecki do 
św adczeń z bron ą atomową i 
w. dorow: Departamen* Sianu 
USA cpnblikowal specjalne r>- 
swiaJeżenie, w którynii formulu 
je swe stanów sito wobec tej de 
cyzji.

W oświadczeniu tym, zredago 
wanym ń Jwyraz ej w pośpie­
chu, czyni się próby wywołania 
nieufności v , kroku podjętego 
przez ZSRR i w istocie rzeczy 
nawołuj« się do kontynuowania 
lutęponęj przez narody polity­

ki wyścigu zbrojeń, przygoto. 
wań do wojny atomowej.

V' ziwią?,ku z tym TASS upo­
ważniony jest do oświadczenia, 
co następuję:

W kierowniczych kolach 
ZSRR wyraża s:ę ubolevzanie, 
że konkretny krok ZSRR. po 
dyktowany szczerym pragnie- 
nem. aby rozpocząć w prekty- 
c. rozwiązywanie najbardziej 
palącego prob emu, głęboko mi­
łującego wszystkie narody, iro 
blemu uratowania ludzkości od 
groźby wojny atomowej, epot. 
kal się z takim stanowiskiem 
ze strony rządu USA.

W Związku Radzieckim glębo 
ko ubolew-, się nad tym. ze o- 
świadcz-nT Departamentu Sta­
nu. z którego ptzeKja nuta 
pewnego rozdrażnień a i polemi 
ki, złożone zostało, jak wskaza 
n- w Waszyngtcnic, z aprobatą 
prezydenta Eisenhowera. Szczc 
gólne rowzarowanie wywołuje 
okoliczność że oświadczenie De 
partamemu Stanu nie wskazu­
je na to, iż rząd USA pragnie

rzec inicjatywę Związku Ra 
dxieckiego i ze swej strony rów 
nież aprzestać doświadczeń z 
uronią atomową I wodorową, a 
tym samym wnieść wkład w 
wielka sprawę utrwalenia poko 
ju między narodami.

przeciw śmierci 
atomowej

Wysokie kćnry 
dla morderców z helska

Dnia 1 kwietnia br. na 8e®jf wy- 
Ja®doweJ w Bielsku, Sąd Woje- 
wódzłki offloMł wyrok w sprawie 
Andrzeja Zolirha, lat 35 i Małgo­
rzaty Grzebientak, lat 30, oskarżo­
nych o zamordowani© w Bielsku, 
dnia 17 grudnia 1956 r. Mikołaja 
DmltrieM-łkleęo oraz obrabowanie 
jego mieszkania w Cieszynie. Sąd 
Wojewódzld uznał oskarżonych 
winnymi dokonania zarzucanych 
im aktem oskarżenia zbrodni i 
Okazał Andrzeja Zolieha na karę 
dożywotniego więzienia 1 utratę 
praw publicznych na zawsze, a 
Małgorzatę Grzebieniak na karę 
15 lat wi<?z4enia 1 utratę praw pu­
blicznych na lat 10. (kry)

------------------------------------------- 1

2C adwokatów 
prx<?mawl ■

w procesie Husiatynskiei
W dnhi procesu Ste hu- 

' . liałyńskiej i wspóloslkairtanyvh 
przemawlï'i roz il torońcy, 
kt órych test a 10. Praw joj. : 
lOCTns» urzemowtenis stron a 

wyglaaCTKie Jeszcze w dniu dzisiej­
szym i być może nastąpią orfzcze 
r W rt.

Jeśli przer óWien1 a .orońców 
Skończą się das to wyro* tej 
głośne ; sprawie prawdopodobnie 
zowtanśe ogłoszony 5 bm., a w 
przeciwnym zaś raizie yrok za­
padnie dopiero po świętach.

1USA

„Niedostateczna 
praca 

wychowawcza“...
niedostatecznej pracy wy­
chowawczej."
W czym przejawiły się nie­

dostatki „pracy wychowaw­
czej“. wspomniane przez ty­
godnik zachodnio-niemieck'? 
.VOLKSBOTE“ cytuje frag­

ment jednego z wypracowali
,.Aby„ osiągnąć ten cel 

(zjednoczenie Niemiec — 
przyp. nasz.) warto chvba 
zarzucić możliwość -dzy- 
skanla terenów wschod­
nich istniejącą już tylko 
zresztą w fantazji niektó­
rych ludzi,"
A więc ..VOLKSBOTE" 

czuje się rażone r e 11- 
zmem poli4ycznym, wyka- 
za-wm przez niektórych mlo 
dych Niem< óxv. Powodem 
utyskiwań pi ima stala się 
nie tylko oprawa granicy na 
Odrze i Nysie. Oto tuż p 1 
nowyższym cytatem „VOT KS 
BOTE ‘ zrmieszczą frag. 
men* innego wypracowania, 
rów iież lżonego do ,.błę 1 
nych“. Tym razem jeden z 
uczestników konkunm poru­
szył sprawę mocno dla pew­
nej kategorii Niemców nie­
przyjemną:

., Inny autor — pisze 
í.VOLKSBOl E" - przed­
stawi! cierpienia narodu 
polskiego pod panowaniem 
Hitler? i posta.w>; pytanie: 
edzie było wtedy nrawo 
dn ojczyzny?" 
Napomknięcie o mora mej 

odpowiedzialności za -hrod- 
n'e hitleryzmu sklonilo 
..VOLKSBOTE" do zadzi­
wiającej uwagi;

,.W dać « utai rezultaty 
wythowanr » które nie 
Zdolalo jeszcze ukazać 
młodzieży we właściwym 
świetle nlstoi ycznym ito- 
sunku narodu niemieckie­
go do swoich sąsiadów na 
wschcizie"...

,,Właściwe światłe historycz 
ne".. W kontekśc e wywo­
dówVOLKSBOTE“ okresie 
me «» brzmi trochę... podej, 
rzanie Obawiamy się, iż 
kryje się za nim chęć samo, 
rozgrzeszenia, co najrychlej­
szego — przez zastosowanie 
odpowiTdnirj „edukacji“ — 
usutn ęcia t- pamięci spraw 
przykrych i hańbiących 
Wszystko .v imię umocnie­
nia legendy o niezasłużonej 
„krzywdzie “oznanej po 
ostatniej wojnie...

(JOTEL.)

0 CZYM PISZĄ ZA GRANICĄ

godziny
zagranicą

ok. 6 min. jsł.. tj. prawie za 2 min. 
zł. więcej niż pianowano.

Pnmaaprilism
„wpadka“

Zamieszęzająr w numerze ..Try­
buny Robotniczej’* z 1 kwtetnta 
żarcik primaaprilisowy o wystrze­
leniu w kosmos ,.Silesii 58“, nie 
przypuszczaliśmy, iż w kilka jjo- 
clzin później sami damy się złapać 
innym.

Dowcip primaaprilisowy Polskiej 
Agencji Prasowej był jednak 
przedniej marki. W rezultacie — 
naît nocni redaktorzy nie rozszy­
frowali gro Í w »pokoju ducha za- 
mJe4<i!j wo wczorajszymi numerze.

Sądzimy, Łż duża część naszych 
czytelników zdążyła sie już uśmiać 
z naszej „wpadki“. Tym, którzy 
togo jeszcze nie uczynili, wyjaś- 
ntamy, że chodzi o wiadomość za­
wierającą sfingowany wywiad z 
^amerykańslcim matematykiem 1 
chemMciem dr Jackie Bogu­
sem“ i?!) na temat powtarzalno­
ści życia ludzkiego. (Wiadomość 
tę wydrukowaliśmy pod tytułem: 
„De razy *yje człowiek?“)

Tych wszystkich natomiast, któ­
rzy po przeczytaniu owej nie­
szczęsnej wiadomości wdali się ze 
swymi znAtomywii w zażarte dy­
sputy natury naukowej — prze-
praeaamy.

REDAKCJA
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EUROPA, która w nie­
spełna czterdzieści 
lat była dwukrotnie 

świadkiem oraz ofiarą na­
pastniczych wojen, wywoła 
nych — raz przez Niemcy 
Wilhelma II. drugi raz przez 
Niemcy Adolfa Hitlera, wie 
doskonale, jak wątpliwą 
wartość ma twierdzeń e. iż 
Nienwv — to naród f łozo" 
fów i poetów’. To wątpliwej 
yuartości twierdzenie, od­
noszące się w danym wypad­
ku do narodu nien eckiego, 
ma taką samą sporną war­
tość co wszelk'e inne twier 
dzenia o dodatnim lub ujem 
nym zr. iczeniu, przylepiane, 
jak znak rozpoznawczy te­
mu lub innemu narodów

Jak wiemy, me ma narodów 
filozofów i poetów. Pięknodu­
chów i aniołów, podjbnńe jak nae 
ma narodów — diabłów, wydure 
groszów h 1 r irodów . - en i- 
dzących filozofii i poazji- Je 1 ■ 
nakże minister, i to aiku -at taki, 
którv forsuje zą wezeiiką cenę 
i wbrew logice zbroj« ni atomo­
we musi iko filozof być nie i' 
de .poetą"! R > oto. co nam TO- 
wiedriaż w toki bur.zŁiwęj deba­

ty w Bundertagu minister 
Strauss na temat zbrojeń nukle- 
arnyert: icytiuję) ,.Nie jest nie­
moralna bomba atomowa, lecz 
niemoralny j. st kars.bin w ręku 
mordercy". Zastanawiające zda­
nie. frapujące zdanie. l"ra.oującc 
z bardzo li .-znych względów.

JMr wiadom« bomba nie może 
być moralna tiub niomoralna. To 
samo dotyczy karabinów, aamo- 
chodów. wa-g«-nów bydlęcych, ko 
mór ea’Zotvych oraz cyklonu. Na­
tomiast może być moraJny łub 
amoralny czh/wiek, posiadający 
bombę ^tomową lub karabin, mi 
knoton, cykle . lub maszynę dru­
karską umożliwiającą mu nnoiiu- 
kowanie tak zwanej uirawy du­
chowej-

Ale my wiemy, o co rh«xizilło 
ministrowi Straiuasowi: chodziło 
mu o to. żeby przekonać siwj-ch 
słuchaczy, iż ta niewinne na- 
rzedz'e mordu, lokám jest kara­
bin, oddane w ręce ibrodnia- 
rra, może stać udę groźbą dla o- 
toczenza, stałoby się więc nie­
moralne Natomiast bomba ato­
mowa. z uiwagi na to, iż nie jes* 
niemoralna, nte .noże za ważyć 
na tej groźbie

Czągoś tu brak temu rozumo 
waniu. Tęgo mianowicie źe w 
NRF — powiedzm; to juz ortwa- 
cd- — b™nba atomowa -mijjdzto 
się w tych samych rękach, które 
n;“dawno, piętnaście lat temu, 
trzymały ów niemoralny karabin,

»Moralna« 
bom ba 

atomowa
N . podstewie własnego doświad­
czenia możemy mówić o moral­
ności armia, ludzi, milionów lu­
dzi, którzy przybyli do naszego 
'raju uabroijer w te karabin; 
Pamiętna to dla nas moralno!«.: 
ni, raipomną jej ookoienia «tale.

O rozumowani u min. Straussa, 
dałoby się pcwifdzieć tylko tyle 
oto nzeozywisty dow«M, że kara­
bin w ręku mordercy był nie­
moralny! Policzę,e Polacy, ile mi 
Menów ludzi połęglo od tego nde-

oralnegv karibuuiu- I wy tlić" 
cle: Frencuá, Belgowie, Rosja- 
ni jugœtowianie. Norwegowi« 
ilu ’udæi zginęło w waia-ych kr 
jach od ;ego niemoralnego ks ra- 
tdnu, który pozostawał ? ręlkach 
m pastniczej srmśi Hitlera

Czyżby o taki tok rozumowa­
nia chodiziłc ministrowi Straus 
<nwi, o takie logiczne rozwinięcie 

jego myśli?
Rozwijajmy tę myśl. Karabin 

w ręku mordercy był niemoralny.

ale ludźmi, którzy tymi karabina 
m! mordowa’! miliony innych lu­
dni, dowodziH gener"towie 1 
sta’acy w tej chwili w najbliż­
szym otoczeniu ministra Strausr 
se.

W tych samych dniach- gdy w 
1! ndestaigu toczyła sie burzliwa 
debat i w sprawi, uzbrojenia 
Bundeswehry w broń atomowa, 
na terenie zachodnich naszych 
wojewrdtatav od(kry«< lieznanę do 
tej pory masowe groby jeńców 
wojennych pomordowanych prze<z 
wojska Hitlera. Po trzynastu la- 
♦arh! A ile takich grob«>w kry ją 
lasecz.e pola lasy zagajniki 
Przez Ue lat stopy żywych ludzi 
krążyć > tdą nad ukr tymi gro­
bami: Fran’.sjzóv Norwegów, 
Holendrów, Angli tów, Jugreio- 
wian, Rosian, Polaków — jeńców 
wojennyc.1 : agłodzonych n« 
śmierć lub zabitych kulą karat» 
no <«ą?

O tym karabin!« min. Stre tss 
powiada, i.-: nne jest moralny. jx> 
nieważ znsarj s.^ w rękach mor 
deccy- Aię mordercami jeńców, 
kt.-ych grab’ w’aśnię aâkrylo, 
oyli żołnierze, którymi dowodzi’! 
•enerał« He. będący w tej chwi­

li naj'bffizæymi doradcami mir.i- 
słra Straussa Minister Stranœ 
powiaua. że tomba atomowa nie 

st nierrorama, ąlę ta bomba ma 
być oddana w ręce tych .ranycl 
ludzi. któT dali się poznać Ja­
ko nienwykM fachowcy w dział«

Wojsk? centralne 
utworzy) y II front 
na Celebesie

Jak donosi z Dżakarty agencja Reutera, indone- 
zyjskie wojska rządowe utworzyły obecnie drugi 
front na zachodnim wybrzeżu Celebesu Jak wiado­
mo, od kilku tygodni prowadzone są walki przeciwko 
rebeliantom na Sumatrze.

Komunikat < wództwa naczel­
nego armii, ogłoc-rony w śr«x— 
stwierdza, iż wojska rządowe 
wylądowały na zac todnim w 
brzeżu wyspy Celenes i zaięły 
miasta Palu i Donggala. Do za­
ciekłych walk d«‘ zlo w mielcie 
Gorontalo w północnej części 
wyspy, gdzie rebelianci sławili 
poważny opór. Lądov anie od­
było s,ę przy i itobludz-alę sa­
molotów, tore zoombai lowaly 
magazyn broni rebeliantów na 
południe od Palu.

Najsilniejszą pozycją rebelian­
tów na północnym Ce'ebesie 
jest przypuszczalnie miasto Ma- 
nado, położone w pólnocno- 
wsc.todniej części w yspy.

Jeśli chodzi o sytuacje ra 
Sumatra.-, rebelianci zajmują 
jedynie okręgi środkowej Su­

ta try położone u wybrzeżj 
Oceanu Indyjskiego 1 przylega­
jące do te| o wybrzeże góry. 
Wojska rządowe posuwając się 
w kierunki noludniowyn przy­
stąpiły obecnie do otaczam« 
gór.

Komunikat dowództ < naczel­
nego armii irdonezy jakiej za­
rzuca rebeliantom, iż otosują 

iktykę „spalonej ziemi“ Chło­
pi indonezyjscy uniemożliwili w 
kilku wypadkach podpalenie 
ws. przez wycofujących się re­
beliantów. W Bangkinang rebe­
lianci podpaldi wie! budynków 
publicznych i zmusili ludność, 
by Ła< oatrzyh Ich w żywność, 
pieniądze i lekarstwa, zanim 
wycofali się z tego miasto.« * *

tk donnera z Dżakarty ózi.n- 
nik „Harllan Rakja*" opubLko- 
wał rezolucję VI Plenum KC 
Indonezyjskiej Partii Komuni­
stycznej.

Główne zadanie p —t w tej 
chwili na tym, aby zlikwido’. ać 
tzw. „rząd rewolucyjny" rebe­
liantów na środkowei Suma’rae 
oraz potęgę gospodarczą wiel­
kiego kapitału holenderskieg- v< 
Indonezji.

Komitet Centralny Partii Ko­
munistycznej wysuwa ząJanie

rozwiązania SEATO 1 wzyw. 
naród indonezyjski do umac­
niania jedności, aby skutecznie 
stawie opór ingerencji SEATO 
w sprawy wewnętrzne Indonezji.

Od dziś:

„SASIączy 
Kopenhagę 

’■rszawę 
■ Kair

WARSZAWA (PAP) 
Skandyn u-s kie Uaie Lo­

tnicze „SAS" uruchamtoją 
3 br. stale połączenie lotni­
cze Kopenhaga — Warszawa 
— Kair.

Nową linię zaimaugurule 
lot ..SAS ‘-owskiero amoio- 
tu z Kairu no Wai izawy, 
przy czym lądowanie w na­
szej stolicy rratąpi 3 bm. o 
godz. 10.58 Nasiennie samo­
lot ten uda się do Kopenha 
gi, by w drodze powrotnej 
zaorać na swój Koklad w 
Warszawie n.zedstawicleli 
polskiego ministerstwa ko 
munikacji, kt< zj wspólnie » 
delegacją władz SAS-u uda 
dzą się dc Kairu.

Linie , SAS“ Kopenh.i<z- 
Warszawa — Kair obs! “ 'wać 
będą samoloty typu DC6, za 
bierając 68 -aoiżerów. I t 
z Warszawy do Kairu z lądo 
waniem .w Budineszde, 
Istamhu1« i Damaszku 
trwać hedzie olt. 16 godzin.
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I w NRD narciarze polscy 
nie odnieśli sukcesów

Obsługa własna z Karl Marx-Stadt

Ostatnie dni mara upłynęły w NRD pod znakiem nar- 
eiarstvza. Nawet mecze ligi piłkarskiej nie cieszyły się ta­
kim powodzeniem co między narodowe konkursy skoków 
w Neuhaussen, Klingenthal a zwłaszcza w Oberwiesenthal.

Kankura skoków w tej ostatniej 
miejscowości zgromadzał blisko 80 
tys. widzów, którzy byli świadka­
mi porywającej walki świetnych 
skoczików ndemledklch z koailicją 
pa ństw skar d ynawskleh.

Kiedy zapadła decyzja o wyjeź- 
dzie Polaków, pod uwagę byli bra­
ni najlepsi zawodnicy. Dosłownie 
w ostatniej chwili postanowiono 
odkomendetrować do Pkunicy Wła­
dysława Tajnera 1 Przybyłe, zaś 
na najpowabniejsze zawody kończą 
cego sie sezonu narciarskiego, wy­
jechał druga rzut wsparty rutynia­
rzem Wierzorkiem. Obok więc nie­
go ze światową czołówką walczyli:

rtuffh praegral 
w IW^olowie
Sensacyjnej porażki doenali węzo 

raj piłkarze chorzowskiego Ruchu 
w meczu z in-ligową Stalą w Mi 
kołowie. Grając jedynie bez Cieśli 
ka w ligowym zestawieniu, musieli 
zejść z boiska pokonani 2:3 (1:1). 
Mecz miał przebieg wyrównany z 
wyraźną przewagą techniczną li­
gowców. zaś gospodarze importo­
wa ii oJbrzymda ofiarnością. Pro­
wadzenie dla Ruchu zdobył Pala, 
wyrównał lischst ein. Po przerwie 
znowu Ruch obejmuje prowadze­
nie ze strzału Józefa Pohla, a Siwy 
wyrównuje. Wynik ustalił na 10 
min. przed końcem Skupień, ku 
olbrzymiej radości 2000 publicznoś"» 
cl.

♦ ♦ ♦

W meczu o Puchar ,,Sportu 1 
FS“ niespodziewanej porażki do­
znała warszawska Gwardia. Grając 
w osłabionym składzie z powodu 
braku kilku ligowców uległa re­
zerwie Legli Wanœawa 1:1 (1:2)- 
Braimfai dla zwycięzców zdobyli 
Nowara i Ma ty,lek.

rwu karabinem. Wystarczy odro­
bina wyobraźni, aby «obie uamy- 
siowiić, co mogą z taką bronią 
zrobić generałowie wojsk lotni­
czych i lądowych, którzy znisz­
czyli Warszawę i Antwerpię, Rot 
terdam i Londyn., Kijów i Odes­
sę. Jeśli bomba, jakakolwiek 
bomba, potrafi być moralna — 
to najwyższy Ropień moralności 
osiągnie ona w frękach hitlerow­
skich generałów’ Któż by w to 
wątpił?- .

Jesteśmy za zakazem broni a- 
tomowej i nuklearnej nie od 
dais. Żądaliśmy zakazu tej broni, 
zanim Bundestag uchwalił, źg na 
ród niemiecki bez tej bomby 
rzekomo żyć nie potrafi. Teraz 
będziemy z większą mocą o ten 
zaikaz walczyć, ponieważ nie je­
steśmy skłonni przypisywać 
śmiercionośnym bomibom walo­
rów moralnych- Sądzimy, że pod 
tym wz^ędem jesteśmy w abso­
lutnej zgodzie z tymi ołbrzymumi 
rzesza m i narodu niema eck iego, 
które moralność lub br^k mo­
ralności oceniają według postęp­
ków mężów stanu, odpowiedzial­
nych za życie swoich i innych na 
rodów.

Uchwała rządu radiziedkiego w 
sprawie jednostronnego za<prze- 
Maraie przez ZSRR doświadczeń 
z bronią atomową i wodorową. 
ma wymowę jednoznaczną.

St<wnisław WYGODZKI

Hryniewiecki, Kocjan oraz 15-let- 
ni junior Jerzy Polok. W tym 
twierdzeniu nie ma ani krzty prze­
sady: startowała światowa czołów­
ka z wicemistrzem świata — Hyy- 
tią, Os-nesem (5 — w Lahti}. Ygge- 
sethem, Halon enem oraz Eriks- 
sonem na czele, nie licząc czynią­
cych stałe postępy Niemców. Nie 
należy się więc dziwić tak olbrzy­
miemu zamtereso-waniu...

Polacy — jak zwykle wyjechali z 
opóźnieniem na skutek niezalar 
twienia na czas formalności paszr 
portowych i stracili... pierwszy kon 
kurs w rodzinnej miejscowości 
Herry Glass — Klingenthal. Glass 
okazał się dla swych konkuren­
tów mało ..gościnny“, wygrywając 
w sposób bezapelacyjny! Co praw­
da najpiękniejsze »koki oddał 
Recknagel, znajdujący się w swej 
szczytowej formie, jednak pecho­
wy upadek pozbawił go pierw­
szeństwa, zaś Niemców podwój­
nego sukcesu, n

W Oberwiesenthal leżącym w 
Saksonii na granicy NRD 1 Cze- 
choe^vacjl o jakieś 100 km od 
Karl-Marx-Stadt, międzynarodowe 
konkursy przeprowadzane są rok 
rocznie o tej właśnie porze. Nigdy 
jeszcze dotąd zawody nie miały 
takiej obsf-dy 1 oprawy, nigdy Je­
szcze widzowie nie oglądali na tak 
wyisokim poziomie skoków. To by­
ło coś fascynującego, zapierają­
cego dech w piersi. Oba skoki 
Helmutha Reoknagla. drugi Glassa, 
pierwszy Tlrkkonena i Osnesa, 
oraz oba, ale... — niestety — z u- 
padkiem, wicemistrza świata Hyy- 
tii! To świetne widowisko nie pręd 
ko się zapomni...

Pięciu Niemców znalazło dla 
bie miejsce w pierwszej dziesiątce 
i to nie tylko rutynowani: Glaca, 
Recflcnaigel i Lesser, ale i młodzież: 
Pfeffer ora« Flauger. Na głowę 
pobici zostali Finowie. Norwedzy 
i Szwedzi, którzy przecież przysta­
li swych najlepszych; dostało się 
i naszym chłopcom. Najlepszy 
był stary mistrz Antoni Wieczorek, 
który po rodzinnych kłopotach 
(syn ökomphkowarnie złamał nogę) 
znowu dochodzi do formy. Jego 
dziesiąte miejsce nie Jest najgor­
sze przeglądając nazwiska znaj­
dujących saę za nim: 11) Styf (Nor 
węgla), 14) Yggeseth (Norw,). 22) 
Halonem (Finlandia). Zawiódł Hry­
niewiecki, który skakał poniżej 
swych możliwości. Milą natomiast 
niespodziankę sprawił junior Jerzy 
Polok, którego pierwszy start na 
dużej skoczni i w dodatku w po­
ważnych zawodach, należy ocenić 
za w Demi udany.

Wyniki: 1) Recknagel (NRD) sfco 
kł 79 i 7R.5, nota — 223,5 pkt-, 2) 
Glass (NRD) 73,5 i 77 m — 221.5 
pkt., 3) Tirkkonen (Fin.) 7«,5 i 74.5 
m — 220 pkt.. 4) Osne« (Norwegia) 
7« i 74 m — ZIM pkt., 5) Pfeffer 
(NRD) 78 1 70,5 m — 211 pkt.. 5) 
Friksson (Szwecja) 74 i 69,5 m oraz 
Lesser (NRD) 72 i 72,5 m — 208,5 
pkt., 8) Flauger (NRD) 205,5 pkt., 
9) Bergseije (Szwecja) 205 pkt., 10) 
Wieczorek (Polska) 203 pkt., IR) 
Hryniewiecki (Polaka) 193,5 pkt.. 2fl) 
Kocjan 188,5 pkt., 34) Polok 
pkt.

Na nowej skoczni w Neuhatwen 
startowali! tylko Polacy i gospoda­
rze. ponieważ Skandynewiywie i 
Węgrzy spieszył: do domów. I tu­
taj nasi narciarze nie odnieśli wię­
kszych sukcesów.

Wyniki: 1) Recknagel oha skoki
57.5 m nota 226.8 pkt., 2) GlpM
54 I 5-1,5 m — 212.5 pkt . 3) Pfeffer
53 I 54.5 m — 209,3 pkt.. 4) lesser
52.5 i M m — 209.1 pkt.. 5) Furii«
53.5 i 53.5 m — 207.2 pkt.. 6) Wie­
czorek 52 i 53 m — 2M.8 pkt.. 8) 
Kocjan 50.5 1 49,5 m — 192.R pkt., 
11) Hryniewiecki 1M,3 pkt.. 16) Po­
lok J. 174,5 pkt.

JERZY WYKROT A



POŻARU właściwie nie było i tyl­
ko histeryczne okrzyki sąsiadów 
i panika przez nich wywołana 

sprawiły wrażenie, jakoby paliła się ca 
la kamienica nr 494 przy głównej ulicy 
Wolności w Zabrzu. Gęsty dym wydoby 
wal się z okna mieszkania Franciszka 
Kapicy. Przyjechała straż pożarna i 
milicja. Gdy dym nieco się rozrzedził, 
oczom przybyłych przedstawił się sv 
mieszkaniu makabryczny widok. Rzeko 
my pożar stanowił tylko „zasłonę dym­
ną“ potwornej zbrodni dokonanej w 
tym mieszkaniu.

Była niedziela 15 września ub roku. 
Tragiczna niedziela, której tajemnicę 
wyjaśniono dopiero niedawno i dziś, kie 
dy prokurator wniósł już akt oskarże­
nia do Sądu Wojewódzkiego, możemy 
podać szczegóły zbrodni, jakiej kroniki 
Zabrza jeszcze nie notowały.

Trzydziestoletni Tadeusz Jelinski nig 
dzie nie pracował, choć i zawodu był 
rzeźnikiem i trudnił się zbieraniem 
węgla na hałdach. Zarobione w ten 
sposób pieniądze, przepijał w towarzy­
stwie podobnego jemu nieroba Anto­
niego Krysy.

Owej niedzieli Jeiiński chlał wódkę 
od ra a. W kieszeni miał wprawdzie tyl 
ko 40 zł, lecz znalazł s.ę w towarzyst­
wie które mogło itawiać. Po południu 
Je1ińs’;i^ypłuKał się nawet ze site- 
ich 40 zł, wrócił wie1 do domu. Od zo­
ny zażądał pieniędzy. Podrażniony Iko 
holem żołądek, domagał się nowej por 
cji płynu. Niedzielny wieczór nie mógł 
przecież upłynąć na sucho. W Zabrzu 
jest tyle restauracji.

Zona odmówiła wydania pieniędzy. 
Rozwścieczony Jeiiński zbił ją, a następ 
jile wyrzucił Z mieszkania. Pozostał

Czarne reporlaże

IHÖCHfl
sam. Nie na długo. Pragnienie gnało go 
do miasta w poszukiwaniu wódki. Na 
ulicy spotkał Krysę. Bvł już. więc to­
warzysz do picia, ale niestety również 
bez grosza w kieszeni.

— Wrócimy do domu — zapropono­
wał Jeiiński. — W naszej kamienicy 
mieszka staruszek Franciszek Kapica, 
który musi nam pożyczyć pieniędzy. O- 
poru stawiać nie będzie, bo ma już 83 
lata.

Poszli. Przestraszony groźbami staru 
szek, bez wahania zgodził się na pożycz 
kę 300 zł. Wrócił więc do nokoju i pod­
szedł do krzesła, na którym wisiała je­
go marynarka. W tym momencie Krysa 
zadał staruszkowi znienacka cios w gło 
wę. Staruszek upadł, a Krysa pchnął 
równocześnie Jelińskiego na leżącego.

— Szybko dobij go tym! — krzyknął 
rzucając Jelińskiemu drewnianą kulę 
od łóżka.

Siedząc okrakiem na staruszku, Jeliń 
ski zadał mu kulą kilka ciosów w tył 
głowy.

— Starczy, już się nie podniesie.
Nareszcie były pieniądze na wódkę.

Jeiiński wstąpił jeszcze po drodze do 
swego mieszkania, aby umyć ręce z 
krwi.

Potem była wódka. W kieliszkach, na 
tacy, na stole, spływała po wargach i 
brodzie. Wódka kolorowa i czysta.

Było już chyba po północy, gdy Jeliń 
ski ponownie wstąpił do Krysy. Po­
szeptali coś cicho, a potem wzięli worki 
1 poszli do mieszkania staruszka. Fran­
ciszek Kapica leżał martwy w pozycji, 
w jakiej go zostawili uprzednio.

— Pakuj co lepsze!
Napełnili worki bielizną, garderobą i 

butami staruszka. Jutro się sprzeda i 
znów będzie wódka

Poszeptali coś obaj.
— Słusznie, trzeba zatrzeć ślady.
Na podłodze ułożyli materac, a na 

nim położyli zwłoki Franciszka Kapi­
cy.

Materac podpalili. Spali się staru­
szek, spali się chałupa i ślady będą za­
tarte.

— Teraz w nogi!
Uciekli. Materac nie chclał się jednak 

palić pełnym ogniem. Tlił się tylko wol 
no, centymetr po centymetrze. Wystar­
czyło to, by po kilku godzinach zwę­
glić zwłoki.

Oknem wydobywać się zaczął gęsty, 
czarny dym.

— Pożar! — zakrzyknęli przechodnie.
To nie był pożar. W mieszkaniu przy 

ul. Wolności 494 w Zabrzu dokonano 
potwornej, mrożącej krew w żyłach 
zbrodni.

Zbrodni, w ob Vezu której wszystkie 
dyskusje na temat — najwyższego wy­
miaru kary — tracą swój sens.

w. kri szczlkajiis

Panienki zza biurka List do reriakni nic i

»Arged« hamuje

i praktycznych pralek

biurkiem panieneczka o

sprawa
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'warunkach material­
nie leży jedna z przv- 

wszelkiego rodzaju nad- 
o których od czasu do 
donosi prasa Nie każdy

że 
tyl- 
Im

każdy 
kupić, 
kato. 
Skoro

w tvm wypadku również in­
ną lecz najczęściej przemil­
czaną stronę.

DLACZEGO LUBIMY 
SIENKIEWICZA?

mgr nż. Adam Billewicz
Katowicc-Bogucice

NOWY FILM 
K AWALEROWICZA

Czy autorvtet 
zależy tylko 

od pracy
RADA KULTURY PRACUJE 

PO NOWEMU

eksponatów go- 
d umów cg o w 

PDT. Zdjęcia tej 
z owsem były

Nie, ta młodzież nie jest tę­
pa. Ma nawet sporo wiadomoś 
ci z historii literatury, umie 
wytłumaczyć, jak to jest z tra­
gizmem czy symboliką wielu 
utworów. Słowem — wie: co, 
ale nie wie: iak. A poza tym 
— nie lubi literatury

Wypracowania na tomaty: takie 
v»lążkl najbardziej mnie tntoreeu

rozmawia. niż 
doświadczonym 
Na panienkę 
pokrzyczeć, a 

się rozpłacze.

Miniatura słynnego mostu Praskiego — XV-wieczny most 
kamienny w Kłodzku.

Foto: St. Gadomski

ięLno Ziem

kola źywe- 
(eatr szkolny itp. Można 
wprowadzi# ćwiczenia - 
wymowy. Ot, niech sie 
uczą, jak należy wy-

„To’o-Lotek“ phci

epok", mógłby przejąć histo­
ryk. To byłoby proste uzupeł­
nianie się w wypadku, gdyby 
przerabiane w danej klasie 
epoki historii literatury pnkry 
wały się z przerabianymi 
przez historyka okresami dzie­
jów Polski.

nie zapowiadał się przedtem Ja­
ko potencjalny malwersant.

Nadużycia nie przyczyniają 
autorytetu aparatowi rad, 
choćby były tylko sporadycz­
ne i choćby nawet były na­
tychmiast tępione i karane.

Jeżeli dotychczas występo­
wały, to przyczyny moim zda­
niem są dwe: po pierwsze: 
prezydia rad dysponują ogra­
niczonym .kręgiem osób, któ­
rych kwalifikacje zawodowe 
i moralne gwarantują rzetel­
ność i uczciwość ewentualnej 
pracy w radach. Szczupłość 
tego wyboru siłą konieczności 
musj prowadzić do złagodze­
nia kryteriów, a nawet do 
przyjmowania w niektórych 
wypadkach kadr w myśl re­
guły — kto podleci. Druga 
przyczyna ściśle związana z 
pierwszą — to niebezpieczeń­
stwo wykolejenia się niektó­
rych ludzi tym systemem ob­
sadzanych na odpowiedzial­
nych stanowiskach z chwilą, 
gdy pokusy władzy oraz nie­
legalnych, lecz atrakcyjnych 
poczynań staną się możliwe.

ten sposób trudny pro- 
niekompetencji niektó- 

dzialaczy rad narodo- 
leży jak na dłoni w as-

Rady nie mogą być 
przytuliskiem

Nowa sytuacja, w jakiej 
' przyszło radom obecnie pra- 
. cować, wymaga zaostrzenia 

tych kryteriów zarówno w 
sensie przydatności zawodo­
wej, kwalifikacji, wykształce­
nia, postawy politycznej jak 
1 sensie poziomu moralnego i 
poczucia odpowiedzialności. 
Praca w aparacie rad narodo­
wych nie może być chwilo­
wym przytuliskiem dla osób 
bez kwalifikacji, ale powinna 
się stać określonym i stałym 
zawodem.

Dotychczasowe wysiłki prezy­
diów w dziedzinie uporządko­
wania sytuacji kadrowej hamo­
wane są przez, istniejące jeszcze 
przepisy, których sprzeczność 
często uniemożliwia jakąkolwiek 
poprawę.

Istnieje n,p. możliwość, któ­
rą niektóre rady starały się 
już wykorzystać, by w miarę 
usuwania przerostów admini­
stracyjnych i zwalniania zbęd­
nych etatów część zaoszczę­
dzonych w ten sposób z fun­
duszu plac pieniędzy prze­
znaczyć na podniesienie upo­
sażeń odpowiedzialnyeh t nie­
zbędnych dla aparatu pracow­
ników. Możliwość taka istnie­
je ,ale istnieje również prze­
pis, który mówi, że nie wol­
no wykraczać poza siatkę 
płac i przewidziany ustawą 
pułap. Sprzeczność tych prze­
pisów jest Uderzająca.

Narzuca się konieczność jak 
najszybszego określenia praw 
I obowiązku całego aparatu 
państwowej służby cywilnej, 
a więc opracowania nowej 
pragmatyki urzędniczej dosto­
sowanej do naszych warun­
ków ustrojowych, gospodar­
czych itd, Tylko w ten sposób 
można zapewnić dopływ po­
ważnych i kwalifikowanych 
ludzi, którzy prezydiom rad 
narodowych są tak potrzebni.

Uwagi na marginesu nauczania języka polskiego

Zdaniem wszystkich peda­
gogów idealnym systemem na­
uczania byłby taki, który by 
umiał harmonijnie powiązać 
z sobą wykształcenie „mate­
rialne“ (polegające na dostar­
czeniu uczniom odpowiedniej 
sumy wiedzy) z wykształce­
niem „formalnym“ (rozwija­
jącym sprawności i umiejęt­
ności — więc samodzielność 
myślenia, prawidłowe posługi 
wanie się językiem itp.). Oczy 
wiście tę równowagę stworzyć 
i utrzymać me jest łatwo. Je­
śli chodzi o nauczanie języka 
polskiego to wydaje się, że w 
praktyce jest ono potrakto­
wane zanadto materialnie“. 
? przecież język polski to nie 
taka sama lekcja, jak geogra­
fia czy chemia. To jest rów­
nież kształcenie estetyczne t 
moralne, budzenie zaintereso­
wania człowiekiem i jego do- 
robkien myślowym oraz ży­
ciem ludzkim — oczywiście 
za pośrednictwem literatury 
piękne,. A realizacja tego 
wszystkiego jest naprawdę o- 
gromnie trudna ptzy przeła­
dowanym programie.

W jaki sposób można spełnić 
wszystkie wymogi stawiane 
nauczaniu języka polskiego?

Trudno o tym sądzić laiko­
wi. Ale wydaje »tę, że byŁtby 
celowi większa koordynacja 
programów nauczania historii 
1 polskiego Zabierające czas 
polonistom szczegółowe oma­
wiania takich spraw, jak „tła

Ją, dają «por,, do mydlenia. Nie­
którzy uczniowie — swoKcie lojal­
ni wobec szkoły — podają skrzęt­
nie pozveje z lektury szkolne). In­
ni — dziwny konglomerat różnych 
pisarzy, którzy mają tyle z sobą 
wspólnego, co Babajewski z Hemln 
:way‘em. A uzasadnienia — dla­

czego lubię? „Podoba ml się Sien­
kiewicz dlatego, że ciekawie od­
malował walkę wyzwoleńczą Ira 
bów przeciw kolonializmowi w po­
wieści „IV pustyni I w puszczy“. 
K.|że? Czy naprawdę dlatego? I co 
się kryje za tym zdaniem ucznia: 
czy bezwiedna lojalność wobec sta 
rego i niestosowanego dziś ..usta­
wiania“ pisarzy, czy brak wyobraź 
ni, brak przeżycia powieści?

Panienki 
w nylonowych 

bluzkach

zdrów v ro- 
>yć inaczej.

ta- 
do- 

umicjętnościa- 
przedc

Do

Jak głosi fama w pewnej 
miejscowości niedaleko Kato­
wic przewodniczący i sekre­
tarz MRN wzięli urlop 1 
miast jechać na zasłużony od­
poczynek, jęli się dość dziw­
nej pracy. Wyrabiali płyty 
chodnikowe, którymi miały 
być wyłożone ulice tego mia­
sta. Nie przypuszczam, żeby 
to było wynikiem aż tak da­
leko posuniętej troski o swój 
teren. Zmusił ich ąo tego kro­
ku własny domowy budżet.

W innej miejscowości prze­
wodniczący w dzień urzęduje, 
a w nocy pracuje w kopalni. 
Gdzie indziej znowu pokry- 
jomu i incognito wyładowuje 
wagony na boczn cy.

w.'TOÓlcześnie w Polsce w 
jednej nocy — w ekspresie 
nil Warszawa — Hel.

Światowa krytyka filmowa 
srtro Sikrytyfcowaia hollywoodzką 
ekranizację ..Brać Karaimaizow". 
M. in. „Time" podkreśla, że re­
żyser Ryszard B.rooks nie zdo­
łał ukazać nastroju powieści, wy 
dobyć w grze odtwórców ról 
Słownych Yul Brynnera 1 Marii 
Schell całego dramatu Dymitra i 
Groezeńki. Również strona pla­
styczna filmu jest, jalk twierdza 
„Time“, wręcz skandaliczna,

Poza tym można by prze­
prowadzić w programie nau­
czania polskiego większe roz­
graniczenie między litęraturg 
piękną, a publicystyką czy pré 
micnnictwcm. Pozwoliłoby to 
na znaczne skrócenie kursu 
historii literatury XVI czy 
XVIII wieku, z pożytkiem dla 
literatury współczesne1 na 
której bardziej sz.czegółowe 
przerabianie zazwyczaj brak 
czasu A teksty Staszica czy 
Modrzewskiego oraz dokładne 
dane, dotyczące tych publicy­
stów, stałyby się cennym u- 
zupelnieniem lekcji historii 
Polski Bo te ostatnie dalekie 
są zazwyczaj od poglądowości, 
od ilustracji podręcznika czy 
wykładu autentycznymi wypo 
wiedz.iami myślicieli omawia­
nych epok. Na takiej „wymia 
nie kulturalnej“ obydwa przed 
mioty mogłyby tylko zyskać.

nictwa Przemysłowego, Omawia 
no również szczegółowo sprawę 
stosunku Ministersitwa Kultury i 
Sztuki do społecznych to- 
warzysitw kulturalnych, podkreś­
lając konieczność jak najdalej 
idącej pomocy i poparcia dla 
tych towarzystw. Z drugiej stro­
ny przedstawiciele towarzystw 
kulturalnych, działacze kultural­
no - oświatowi i inni członkowie 
Rady podkreślali konieczność 
pod noszenia autorytetu Minis,ter 
siwa Kultury i Sztuki oraz oma­
wiali pozytywne owtągniecta Mi­
nisterstwa w ostatnim okresie.

Jeden z najwybitniejszych 
Gleich reżyserów, twórca ,'Oelu- 
k zy“, Jerzy Kawalerowicz., ukoń 
<-yl wraz z Jerzym Luitowslkim 
pi>.anie scenariusza do swego no 
wogo filmu pt. „Miejsce sypial­
ne". Jesif to draimatt psychologi­
czny, którego akcja rozgrywa »ię 

ciągu 
na 11-

publicz.nych — czyli 
brud za pomocą 

I chemicznego z tą 
różnicą. że wy-

Kiedy słuchałam opowie­
ści o blaskach 1 cieniach 
życia ..aparatczyków" rad na­
rodowych .brzmiały mi one 
jak bajka o żelaznym wilku. 
Są zbyt bzdurne 1 nonsensow­
ne, by mogły być prawdziwe. 
A jednak są prawdą. Te spo­
radyczne zresztą wypadki re­
perowania ^omowego budże­
tu nocną pracą rzucają dość 
jaskrawe światło na sytuację' 
materialną pracowników rad 
narodowych.

Nie jestem pewna, czy w 
tychże 
nych 
czyn 
użyć, 
czasu 
bowiem ma tak dużo hartu, 
by ponadplanowy wydatek w 
postaci naglącej potrzeby no­
wego przyodziewku rekom­
pensować dodatkową ,ale ucz­
ciwą pracą. Poza tym trzeba 
do tego raczej końskiego zdro­
wia.

Znam tílka wypadków, kiedy 
ten budżet ratowany byl inny­
mi sposobami. Np. przewodni­
czący Gromadzkiej Rady Naro­
dowej w Gotartowicach po pro­
stu irzedawal na lewo cement. 
Podobnie kilku innych Oczy­
wiście wszyscy razem prze _ali 
być przewodniczącymi. Nie 
znam ię na psychologii nad­
użyć. Myślę jednak, że pierw­
sza kradzież nie zostaje nigdy 
podyktowana chęcią budowania 
własnej willi czy kupna samo­
chód, , że chodzi tu raczej o 
bardziej skromne, .żeby nie rzec 
elementarne potrzeby Pragnie­
nie luksusu naslęptije potem. 
Jest jednak jakaś pokusa w po­
równaniu własnej sytuacji ma­
terialnej z możliwościami „do­
robienia" sobie nielegalnymi 
środkami, pokusa, która często 
doprowadza do demoralizacji 
pracownika choćby skądinąd

Od redakcji: Mv ze swej 
strony niewiele mamy do 
dodania w tej sprawie. Jeżeli 
pralka pomyslu mgr inż. A. 
Billow:c-/.a zdała praktyczny 
egzamin i koszt jej jest rze­
czywiście tak niski, że 
będzie ją mógł sobie 
dziw, nas stanowisko 
wickiego „Argedu".
pralka znajda« chętnych nie 
widzimy tu żadnego ryzyka 
handlowego. Jesteśmy zdania, 
że właśnie „Arged“ powołany 
Jest do tego, by rozprowadza! 
to Co Jest nowe. praktyczne, 
bez oglądania się na tn, czy 
na transakcji tej może zaro­
bić mniej lub więcej.

Rzućmy okiem na program 
języka polskiego. Zakłada on, 
co jest podkreślone we wstę­
pie, nic tylko dostarczenie ucz­
niom potrzebnej sumy wiedzy 
7. historii literatury i nauki o 
języku. Również — co jest 
mocno ^akcentowane — bierze 
pod uwagę: pogłębianie kul­
tury estetycznej, rozwijanie 
wyobraźni twórczej i uczuć, 

• wyrabianie sprawności w wy­
powiadaniu myśli w mowie i 
piśmie, kształcenie logicznego 
myślenia. Jednym słowem 
wszystko, co trzeba, jest prze­
widziane i postulowane. Tylko 
realizować. Ale jak?

Partie programu, dotyczące 
nauczania historii literatury 
1 językoznawstwa, są wręcz 
przeładowane szczegółami. 
Obszerne „tła epok“, które na 
dobrą sprawę mogłyby nale­
żeć do lekcji historii, omawia­
nie twórczości pisarzy, których 
dzieła mają dużą wartość so­
cjologiczną. ale bardzo małą 
artystyczną. Po prostu nie ma 
czasu na poświęcenie większej 
uwagi stylowi uczniów, na bu­
dzenie zamiłowania do litera­
tury, pomoc w odczuwaniu jej 
piękna.

i 5 
P<> 

_  ____ . 7 4 
trafieniami — nagrody po 170 
Ł1 i ponad 336.850 rozwiązań 
ï 3 trafieniami — nagrody po 
11 tX. (PAP)

Nowa Rada Kultury zrezygno­
wała z wielkich, pompatycznych 
zebrań plenarnych i skoncentro­
wała swą działalność w sekcjach 
f a chowy c h, które opracowują 
konkretne wnioski dla prezy­
dium lub plenum Rady-

Na zwołanym niedawno pierw- 
wym posiedzeniu sekcji upow­
szechniania podjęto wiele kon­
kretnych wniosków, m. in. w 
oprawie szybkiego ostatecznego 
załatwienia siprawy muzeum sien, 
kiewiczowsikiego w Oblęgo-rku o- 
raz przyszłości Instytutu Wzor-

Przywykliśmy uważać, 
skrawa autorytetu zależy 
ko i wyłącznie od pracy, 
ktoś lepiej pracuje, tvm więk­
szy ma autorytet. Ale z pa­
nieneczką w nylonowej bluz­
ce inaczej się 
z dojrzałym i 
człowiekiem, 
można nawet 
ona najwyżej

Jeśli ktoś idzie do kierowni-

Podwójny egzamin Antoni 
Walaszek — Dla Katowic — to 
sprawy bliskie Edmund Pszczół- 
kowski — Kierunki działania 
n« wsi lni. Witold Mtyn'ec — 
Z hutą im. Lenina Janusz Jani­
cki — Jak cię nie widzą — to 
cie nie piszą.

Nasz felieton. Zofia Slelczak 
— Właściwa miara

W'ywW miesiąca: O polityce

ka jakiegoś wydziału w ja­
kiejś MRN, to ma trochę tej 
emocji, jaka zwykle towarzy­
szy załatwianiu spraw urzę­
dowych. Ale. kiedy ten ktoś 
zobaczy kierownika i dojrzy 
np. jego postrzępione rękawy 
u marynarki, wtedy jego sza­
cunek dla urzędu maleje pro­
porcjonalnie do ilości cer i 
łat na urzędowej osobie. A 
kierownik jest przecież mimo 
to magistrem praw, ma ponad 
50 lat, dużo doświadczenia, a 
ponadto troje dzieci i „żonę na 
utrzymaniu oraz 1500 zł mie­
sięcznie za ten cały kram.

Sprawa władzy to 
zasadnicza w pragmatyce służ­
bowej. Np. zdawałoby się, że 
dyrektor Miejskiego Przedsię­
biorstwa Robót Rudowl. podle- 
gly^ przewodniczącemu MRN 
powinien drżeć przed tym prze­
wodniczącym, roożc nie w do­
słownym znaczeniu, lecz w zna­
czeniu tego autorytetu. Ale ów 
dyrektor ma nad przewodniczą­
cym kolosalną przewagę. Choć 
służbowo podległy zarabia dwa 
razy więcej. Przewodniczący bo­
wiem, ponieważ jest za dyrekto­
ra m. in. odpowiedzialny, 1 ma 
na głowie oprócz MPRB jeszcze 
10(1 innych odpowiedzialności, 
zarabia np. 1828 zl .zaś podległy 
mu dyrektor 4000 zł. Z czego 
wynika, że ten drugi jest pa­
nem całą gębą, może przewod­
niczącego poprosić na kawę z 
likierem ,a przj- okazji pokle­
pać go po ramieniu i powie­
dzieć — jesteś swój chłop.

Mówiąc, serio — niedobrze 
się dzieje. Narzekają nauczy­
ciele, łamią ręce profesorowie 
uniwersytetów przy egzami­
nach wstępnych na wyższe u- 
czelnie. A nie zawsze te skar­
gi dotyczą zasobów wiadomoś­
ci uczniów. Często się zdarza, 
że młody człowiek, wspaniale 
obkuty, a przy tym inteligen­
tny, mówi i pisze językiem, 
który warto by przełożyć... na 
poprawną polszczyznę. Przy­
czyny tego są bardzo różne: 
często niedobre metody i nis­
ki poziom nauczania języka 
polskiego w ubiegłych latach 
(skutki tego widać do dziś*, 
trudności językowe szeregu 
uczniów, którzy w domu mó­
wią gwarą, nie zawsze dobrze 
wykwalifikowani nauczyciele. 
To byłyby najjaskrawsze, naj 
bardziej rzucające się w oczy 
źródła zjawiska, które można 
chyba nazwać kryzysem języ­
kowym.

Co uderza w pracach piś­
miennych wielu uczniów? Chy 
ba kompletny brak samodziel­
ności. Pisząc o poezji okresu 
romantyzmu np. nawet naj­
lepsi uczniowie mimo woli u- 
żywają patetycznych, zgoła nie 
współczesnych zwrotów i okre 
śleń, jakie były charakterys­
tyczne dla tej epoki. Pisząc 
znów o powojennych pisa­
rzach politycznych popadają 
w tnn pseudopublicystyczny. 
Ani śladu dążności do pisania 
swoimi własnymi słowami, pro 
sto, współczesnym językiem. 
Poza tym ogromne ubóstwo 
słownikowe.

Wydarzeni em li t eraokim 
zała się wydana w Londynie, sta 
raniem pijarzy polskich na ob 
rzyżnie, książka zbiorowa Con­
rad żywy“, którą redagował Wit 
r«rrH3w-iki Zawiera ona artyku­
ły, rozprawy, wspomnienia i 
\vi cnsize M arii K unce wieżo we j. 
Herminii Naglerowej, Andrzej« 
BoWkowfkiogo. Juliusza Sakow- 
Mk:ego, Czesław« Miłosza, Jana 
Lechonia. Pawia Hostowieza, Ty 
m<>na Terleckiego, Stanislaw« 
Vinceneza, Zbigniewa Grabow­
skiego oraz krytyk« literackiego 
z kra.ju, Zdaisilawa Najdera, 
który pisize o roii Conrada w Pol 
.sce Ludowej.

NawiąTując do opublikowa­
nego w dniu 10. hm artykułu 
pt.: Tonę w brudnej biel i- 
nie“ pragnę poruszyć z jaki, 
mi od lat borykam się 
trudnościami, które niestety 
nie jestem w stanie sam prze 
łamać.

Jestem członkiem Koła Sto 
wa rzy szenia Wy na la zc ó w
PRL i między innymi opraco­
wałem model pralki, która 
pierzr bieliznę na tej samej 
zasadzie jak w dużych pral­
niach i 
usuwa 
procesu 
jednak 
miary jej są dostosowane do 
warunków domowych. Kon­
strukcja tej pralki jest nader 
prosta, proces prań in jest 
mniej pracochłonny niż przy 
pralkach mechanicznych, Pie 
rze ona czysto, nie drze na­
wet najdelikatniejszych tka­
nin. oszczędza mydło i pro. 
szek Piorac nią nie potrzeba 
używać kotłów do gotowania 
bielizny, a co najważniejsze 
— cena pralki jest tak śmiesz 
nie niska, że może na nią 
sobie pozwoHć każdy prze­
ciętnie T-arab-ający obywatel. 
Pralka, którą skonstruowa­
łem przed paru laty koszto­
wała mnie niespełna 200 zł. 
(słownie: dwieście zl). Od­
noszę wrażenie, prz.v se­
ryjnej produkcji można bę­
dzie też osiągnąć tę granicę 
kosztów

Swego czasu prowadziłem 
w tej sprawie obszerną ko. 
rcspondencję z Centralnym 
Zarządem Przemyślu Sprzę­
tu Gospodarstwa Domowego 
i uzyskałem nie tylko przy­
chylną odpowiedź, ale i zale­
cenie dla przedsiębiorstwa 
..Arged“ zorganizowania pro­
dukcji tych pralek. Pralka 
ta była wystawiona na tereno 
wej wystawie artykułów go. 
spodarstw« domowego w Ka­
towicach. Znalazła się rów­
nież wśród 
spodarsłiwa 
katowickim 
pralki wraz 
umieszczone w .,Panoramie“ 
Zwiedzający mówili o n/ej z 
uznaniem i wyrazili chęć jej 
kupna. Pragnąłem więc, jak 
najszybciej znaleźć producen. 
ta pralki. Wreszcie po dłu­
gich i mozolnych staraniach 
udało mi się wejść w porozu­
mienie z kierownictwem war 
szi.tu produkcyjnego „Me­
tal“ w Katowicach ul. Sokol­
ska które jest skłonne pod­
jąć się produkcji tych pralek. 
Rzecz jednak <w tym, że ka­
towicki ..Arged“. z niezrozu­
miałych dla mnie względów, 
nie chep złożyć w wymlenio. 
nym zakładzie zamówienia na 
te pralki, eo z kolei uniemo­
żliwia producentowi nabycie 
potrzebnego surowe« do ich 
produkcji. Nie wiem czym 
kieruje się „Arged“ odmawia 
jąc złożenia zamówieni« na 
pralki, czy nieświadomością 
fachową, czy obawą, że pral­
ki nie znajdą nabywców. 
Jedno jest pewne, że niektó­
rzy pracownicy ,, Arged u“ 
sw\ym dotychczasowym sto­
sunkiem hamują i wręcz n:c 
dopuszczają do powstania no­
wej ubocznej gałęzi produk­
cji. Sw’ym postępowaniem 
zmuszają społeczeństwo do

mbywania stosunkowo jesz­
cze drogich pralek mechanici 
nych, których i tak nie moż. 
na nabyć n* rynku.

Ponieważ starania o włą­
czenie pralki do seryjnej 
produkcji, nie odnoszą skut­
ku proszę uprzejmie o u- 
dziclenie ml pomocy.

30 marca ^twierdzono 2 roz­
wiązania z 6 trafien’ami 
(z Wrocławia i Rzeszowa) — 
nagrody pól. 113.342 zł. 15 roz­
wiązań z 5 trafieniami pre­
miowymi (z dodatkową 7 
«cypli ną) — nagrody
148.000 zł, 437 rozwiązań 
trafieniami — nagrody 
6 800 zł, 20.770 rozważań

: Za
. mozolnie zmarszczonym czole. 
• Ubrana w nylonową, haftowa­

ną bluzkę. Moda ich dawno 
przebrzmiała, ale tu na za­
padłej wiosce widocznie sta­
nowi najnowszy krzyk. W po­
koju zimno i brudnawo. Pa­
nienka okrywa się grubym 
swetrem zrobionym chyba z 
wełny maminej owieczki. Z 
rozpaczą wbija wzrok w za­
mazany maszynopis.

Nie, to nie sekretarka. To 
sam sekretarz Gromadzkiej 
Rady Narodowej. Panienki w 
nylonowych bluzkach i szkol­
nych spódniczkach to zupeł­
nie osobny rozdział w historii 
rad narodowych. Panienka po 
każdym pytaniu potrząsa bez­
radnie głową, przerzuca pa­
nicznie segregatory, czasem 
jest przerażona i zła, czasem 
flegmatyczna i nieprzeniknio­
na, a prawie zawsze każę cze- 
kąć na przewodniczącego, któ­
ry na pewno wróci i na pew­
no o wszystkim opowie.

Osobiście nic nic mam prze­
ciwko pracującym 17-latkom. 
Co więcej, głęboko wierzę, źc 
niektóre z nich na stanowi­
skach sekretarzy wiele się na­
uczyły: ale. gdy człowiek na­
uczony doświadczeniem, zet­
knij się prz.v okazji wyjazdu 
w teren z siedzącym za biur­
kiem sekretarzem gromadzkiej 
rady narodowej w haftowanej 
bluzce, to już ? gói*j’ wie, żc 
materiału stąd nie będzie zbyt 
wiele. Biorąc na 
zum. nie może 
Konfrontacja obowiązków 
kiego sekretarza z jego 
świadczeniem 
mi daje saldo ujemne 
wszystkim dla gromady., 
obowiązków sekretarza, 
wiadomo, należy nic tylko 

i wanie nad bieżącą pracą 
i zydium, ale również praca 

sowo - organizacyjna z ludno­
ścią. znajomość finansów i 
wiele innych obowiązków, któ­
re wzrastają w miarę zyskiwa­
nia przez rady coraz wię­
kszych uprawnień i coraz 
większej samodzielności. A pa­
nienka — sekretarz ma 16 lub 
17 lat, znajomość w najlepszym 
razie programu 7 klas szkoły 
podstawowej tudzież doświad­
czenie równe zeru.

Splot różnych okoliczności 
sprawia, że szacowne stano­
wisko sekretarza nie może 
być niestety ( nikim innym 
obsadzone. ■ Ąlbowienr ■ 
znajdzie się - nikt ; z poważ­
niejszych ludzi w gromadzie, 
a wiadomo, że poważniejsi 
ludzie mają zwyczaj mieć już 
rodziny, a czasem kilkoro 
dzieci — który by chciał pra­
cować za 700 lub 750 zło­
tych miesięcznie. Dla dziew­
czyny. to już jest jakaś szan­
sa. ma dom i rodziców, a owe 
700 zł przeznaczy na fątałasz- 
ki, by po paru latach wyjść 
za mąż albo podszkoliwszy się 
nieco, przejść do GS-u, gdzie 
zarobi dwa razy więcej.

W 
blem 
rych 
wych 
pekcie rzec by można ekono­
micznym,

Wszystkie te reformy dały­
by nauczycielom więcej czasu 
i możliwości do realizacji za­
łożeń, które postuluje wsporn 
niany wstęp do programu 
nauczania języka polskiego. 
Inne zagadnienie to potrzeba 
przywrócenia w szkołach lek­
cji propedeutyki filozofii.

Niedobrze, je<H uczeń mówiąc 
o Idea U stycznej postawie, pisarzy 
nie wie zupełnie, kto to byl np, 
Kant, niedobrze, jeśli «potykając 
w całej masie pism literackich sło­
wo „egzyste nejal izm“, nie ma po­
jęcia, co ono z>naezy. A prócz teffo 
lekcje logiki to również pomoc w 
wyrabianiu sobie poprawnego sty­
lu. W tym wypadku pomocą po­
loniście służą i niedoceniane do 
niedawna lekcje łaciny. Dalsza 
sprawa — to potrzeba pewnych 
zajęć pozalekcyjnych, które by 
kształtowały w uczniach kulturę 
języka. Oczywiście 
go słowa, 
by nawet 
zakresu... 
uczniowie 
głosić przemówienie na taki czy 
inny temat, żeby wszystko grało: 
i styl i kompozycja i modulacja 
głosu i dykcja. Takie ćwiczenie 
przyda im się nieraz po ukończe­
niu szkoły, przy sprawowaniu róż­
nych funkcji społecznych. Dawna 
retoryka to wcale nie była głupia 
ani zbędna dzàedzina wykształce­
nia.

W okresie renesansu bjT ta­
ki termin „humanitas“. Ozna 
czai on i wykształcenie ogi!- 
ne i wyrobienie estetyczne czy 
moralne i szerokie zaintere­
sowania i samodzielność my­
ślenia i umiejętność wypowia­
dania tych myśli — choćby w 
zwyl tej rozmowie. Można za­
ryzykować hipotezę, że obec­
nie odpowiednikiem tego ter­
minu staje się słowo inteli­
gencja“. Zaczyna ono ozna­
czać stopniowo coś więcej, 
niż właśc.wosć umysłową rzy 
grupę ludzi będących tzw. pra 
cownikami umysłowymi. I Tiy 
ba ogromnie ważnym zada­
nie? wychowawczym jest e- 
bacnie kształtowanie z mło­
dzieży ludzi w tym szerokim 
znaczeniu — inteligentnych. 
Osiągnąć tego niesposób t J 
troski o kulturę słowa.

NOWA ustawa o radach 
narodowych przewiduje 
rozszerzenie uprawn.eń 

rad, a co za tym idzie, dal­
szy proces decentralizacji i 
usamodzielniania władz tere­
nowych. Czy ustawa stanie 
się skutecznym j wszechstron­
nym środkiem rozwiązują 
cym wszystkie trudności funk 
cjonowania władzy terenów»), 
czy pozwoli szerzej ujawni ić 
fiicjatywę i przedsiębiorczość 
lokalnych władz? To można 
będzie stwierdzić po pewnym 
czasie.

Nie ulega wątpliwości jed- 
nak juz teraz, źe ustawa to 
dopiero połowa .problemu, a 
cała reszta zaieżeć oędzie od 
ludzi, którzy przy szerszych 
uprawnieniach podejrrtą zwięk 
szone obowiązki.

W każdym prezydium znaj- 
ithriemy trzon ludzi, których 
doświadczenie i inicjatywa są 
æna-ne od kilkunastu lat, któ­
rzy pomimo trudnych warun­
ków wytrwali i pracowali na 
swoich stanowiskach. Ta ka­
dra jest w stanie podjąć naj­
trudniejsze nawet obewiązki. 
Ale niemała część dotychcza­
sowego aparatu rad składała 
się z ludzi nieprzygotowanych 
do ogromu zadań i obowiąz­
ków. Byli to ludzie bez kwa­
lifikacji, dla których praca w 
prezydium była tylko miejs­
cem chwiloweg > postoju, któ­
rzy przyjęli ją dlatego, ponie­
waż nie mogli znaleźć innego 
zajęcia. Czy ci podołają? Od­
powiedź na to pytanie dają 
już częściowo same rady na­
rodowe, przeprowadzając ana­
lizę kadr, z któtej wynika, że 
dość duży procent pracowni­
ków nie ma kwalifikacji i na 
dobrą sprawę może... odejść. 
Ale problem kwalifikacji ma

Dyskas.k i problemy Antoni 
P»rlowskl — Notatki w sprawo 
aktywu J. Barszczewski, K. 
Gruszecki — Nasz człowiek?

Dzielimy sic doświadczeniami. 
Krystyna Wigura — O hucie 
„Warszawa“ — bez ..nalepek“ 
Kazimierz Kryński — aktyw 
kopalni radzi
Andrzej Szel’ga — dlaczego naj­
pierw komisje? Witold Duniilo- 
wicz — z naszego podwórka 
K. Klimaszetvski, W. Adamski
— KP a sprawy polityki rolnej 
Andrzej Stajan — Przyszła kry_ 
sk i...

Szperając w terenie; Kazi­
mierz Slomczyk — List z miasta 
N. J. K. — warchołów — tak, 
krytykujących — nie

Czytajcie pracę: J. B. i L. G
— pomocnik  eh rad 
rebo'r. rz.ych

warsz.aw.sk

Krytyka i bibliografia: Eu a 
niusz Kuszko — Refleksje nad 
Jwiążką Rynga.

SĘDZIWY T BRODATY 
KAWAŁ mówi, jak to w 
pewnej wsi przybito do 

ściany tabliczkę z następują­
cym obwieszczeniem: „Zawia­
damia się: ktokolwiek ma psa 
i biega bez smyczy, takowy 
będzie zastrzelony. Ten pies“. 
Oczywiście to już jest jaskra­
wa karykatura polskiej skła­
dni. Ale nasza mowa potocz­
na — czy to ustna czy pisana 
— często niestety zbliża się 
znacznie do tego negatywne­
go wzorca.

Apokaliptyczne dyskusje, na 
których zebrani, nieraz lu­
dzie z wyższym wykształce­
niem, wypowiadają trafne i 
sensowne skądinąd myśli, do 
niczego na świecie nie podob­
nym językiem..

A szkoły?
leży praed nami stos zadań kia- 

so’.vyrh z języka polskiego pisa­
nych przez uczniów klas X i XÎ. 
Wśród stopni przeważają «labaze: 
niedostateczny, dostateczny z plu­
sem lul> minusem, dobry 7, minu­
sem. Przy najlepszych nawet wy- 
pracowaniach — uwagi nauczycie­
la: „Treść ciekawa, temat dobrze 
opracowany, ale dużo błędów or­
tograficznych 1 stylistycznych“. 
Przyglądamy się dokładniej owym 
błędom stylistycznym. No tak... 
Mnóstwo zdań typu: „Idąc do 
szkoły, spadła na mnie z balkonu 

I doniczka“, „Psa podarował ml 
stryj, który miał biały puszysty 
ogon“, I tak dalej i tak dalej. Do 
tego — masa „byków“. O prze­
praszam : raczej „jeraozwieźy“ 
„rzyraf“.
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Zan.'.m zaczn:e s:ę sezon

w Wojew. Parku

WIĘCEJ IMPREZ

BRAK PRZEWODNIKÓW

Co? Gdzie? Kiedy*{
śmiech

TEATRY — nieczynne.
OPERA

BYTOM, g. is — Carmen.
operetil» — nieczynna.

WYSTAWY CZWARTEK — i KWIETNIA
PROGRAM I

PLANETARIUM

PROGRAM O

wycieczek młodzieży itp. 
nie iest zorientowany, |a- 
obiekty mogłyby być w 
sezonie w pełni wykorzy-

prze 
Par- 
pro_

każdego 
w osennego wy- 
parku z myślą, 
zobaczymy coś

CHORZÓW, WPK1W, g. JT — 
Dlaczego mamv pory roku, g. 9 — 
Niebo zimowe.

na śniegu. Moniu

Przy tej OKazjf wysunięto — 
pierwszą interesującą nas 
pozycje — aby przygotować 
rodnik po Wojewódzkim 

ku Kultury. W pawilonie 
pagandy, pierw ;zym z brzegu, 
powinien znaleźć się informa­
tor, a jednocześn e ktoś propa­
gujący wszvstkie atrakcje tego 
roz'eglegc obszaru. Większość 
ludzi zwłaszcza przyiezdnych, 
staje u wejścia do WPKiW nie­
zdecydowanie — dokąd póiść i co 
warto zobaczyć? We wspomnia­
nym pawilonie można by z po­
wodzeniem urządzić — na począ

KATOWICE, CBWA, UL OWM 
cow 13 — Malarstwo i grafika 
■ Szefa Szyllera. lt»l lęka Śląska, 
ul. Francuska IZ — Wystawa kar 
tograficzna. CZĘSTOCHOWA, Mu­

mm Regionalne — Fotogi dka 
6‘.. Krako wiaka 1 T. Lew nuow 
SKlego. Wystawy czynne od 11—19.

Swego cz isu 
doradczy dia działalności 
turalno.oświatowej, imprezowej 
i .portowej WPKiW, który miał 
się troszczyć o jak najpełniejsze 
wykorzystanie parku dla celów 
rozrywkowych. Oczywiście ze­
spół ten może działać tylko w 
porozumieniu z kierownictwem 
budowy WPKiW. Wielkie było 
zatem nasze zdziwienie, kiedy 
na pierwszą naradę poświęconą 
p'anc zespołu doradczego, nie 
zjawił się nikt z kierownictwa 
parku.

Zamiast dowiedzieć się o tym, 
oo czekać nas będzie w każdą 
sobotę 1 niedzielę w najwięk­
szym parku woiewództwa, na 
jakie możemy liczyć imprezy i 
z gói y cieszyć się na przyjemne 
spędzenie czasu, musielišmv się 
zadowolić — podobno na razie — 
ob etnicami i zapewnieniami, że 
miejskie komitety kultury fi­
zycznej w Chorzowie, Siemiano 
wicach i Inne starać się będą 
usilnie o urządzanie na boiskach 
ciekawych turniejów. Oczywi­
ście ciekawe iest również, że z 
przystani kajakowej beda mogli 
korzystać tylko posiadacze kart 
pływackich... Ale co poza tvm?

Niestety, nie możemy poinfor­
mować co na przykład bedzie się 
działo w obiecującym pawilo­
nie „Las 1 ty”, czy w dwóch 
nawilonach dla młodzieży. Czy 

kręmt Inia jest już ukoć-zona 1 
w Jaki sposoh możni, z mej ko­
rzystać?

Na te pytania mogłoby prze­
de wszystkim odpowiedzieć kie­
rownictwo parku Zespół dorad­
czy mógł się tylko ograniczyć 
do polecenia przygotowania pla 
nów 
Sam 
kie 
tym 
stane.

12.25 Pleśni kl. ZCZ 2.49 Au­
dycja aKti Ir i. 13.10 Melodie 1 «- 
ryv kowe. 13.30 ,W wielkim tygod-

lu" f-agment powieści Reymonta 
pt.: „Chłopi*. 14.00 Muzyk? dla 
wszystkich. 15.10 I as — fauta a 
na orkiestrę — A. Glazuno.y. 13.40 
Utwory fortepianowe. 16.00 7 ży­
cia Związku Radzieckiego. 16.30 
F onceri solistów. 16.45 Koncerl r 
Klimow 17.00 Dla młodzieży szkol 
nej słuchowisko Halino Ande- 
skiej „Nie parami kw ni- Rzecz- 
pospob I“. 17.30 Aiie z kantat 1 
oratoriów Jam Sebastiana Bacha. 
18-00 Report»» litr rki. 18.20 I ie- 
lodie Kreislera 18.35 „Spiewamo 
pleśni 1 piosenki”. 13.05 Audy’«a
Ha wsi. 13.20 Utwory kameralne 

rranciszka Schuberta 20. M „Pla­
cówka postępu” — słuchowisko. 
22.26 Wiadomości sporto a 21 30 
Sei mady. 21.50 Pięć minht o *y- 
cl »war u. 21.55 „Kozak*4 — M> 
władanie. 22.10 Koncert symfonicz­
ny-

CHŁODNE dni na nęwno 
•ię skończą i już za ty­
dzień, albo dwa w Woie- 

Wódzkim Parku Kultury i Wy­
poczynku pełno będzie spragnio 
nvch świeżego powietrza i wio_ 
Bennego słońca spacerów czów. 

Ale w te okol ce ciągnie mie­
szczucha nie tylko chęć przeby­
wania w otoczeniu przyrody.

Oprócz spokojnego wypoczynku 
nęci możność skorzystania z 
wielu rozr> wek. Park posiada 
przecież tyle obiektów - za­
kątków pawilonów boisk, które 
zarowno rozmiłowanym w spor­
tach jak i rozrywka™ kultural­
nych. mogą dostarczyć świeżych 
wrażeń. Na początku 
nowego sezonu 
bieramy się do 
że spotkamy i 
nowego.

pa ic de ---- ----------------
OizuKani. Gomll — Monsieur Ri­
pe.s

ZABRZE: Marzenie 
zabroniony (10.06. 12.15, '6.00, 18.00, 
20.15). Roma — Ltssy (15.30. ’7.3<*. 
20.00). Stonce — Czerwona oberża.

20.40
20.50
22.32

z

powstał zespół 
kul-

KATOWICE: Rialto — Křtíc na 
Ge Olt ein (11.00. 13.45 16.00, U 5, 
29 40). Zorza — Smi eh zi ron >- 
ny (15.45, 17 45 20.00). Światowid
— Główna ulica (wszystkie sean- 
aei. Sląi « — Prywatne życie Hen­
ryka \ III. Mt. Gwardia — Wzgó­
rze 34 11« i .. powi I«. (15.00, 17. 00, 
19 io). n-.yjażń — Jutro będzie za 
późno. Kleofas — Człowiek w że­
laznej masce.

KATOWICE—BOGUCICE: Pro­
mień — Gervaise (17.00, 19.00).

KATOWICE—BRYNOW: ilodość
— Anaconda (18.001.

KATOWICE — oĄB: Dębina — 
Sprawa pilota M iesza (17.00 19.00)

FATÓW tCE—LIGOTA: Bajka — 
ßyn hl Monte Christo.

BĘDZIN: Nowości - In iM l 
d. autem, lotnik — Wgdrownl cyr­
kowcy.

B’™OM: Bałtyk — Płacz— (14 30 
16.lt, 19.00). Gloria — Niebieski 
ptak 15.30. 17.45, .00). Sląi —
Śmiech zabroniony (15.30 17.45,
20.00). Pokój - Pięcloraczkl (15.30 
18 ni 2f.l5l. Świt — OK Neron

5.09, 17.11 19.30). Gór k — rrzej 
muszkieterowie (17 ), 19.00).

-IYTOM—BOBREK : Górnik — 
Decydujący moment. C apltol — 
Edward i Karolina.BYTOM-CHRGSZCZOW- Jutrzen­
ka — Pan :apna i I jego bohater.

CHOHZOW: Po'o a — E ia 
chce spać (15.30, 17.45 , 20.00). Pio­
nier — Umberto „D" (15.15, 17 0, 
19.45). Colosseum — Błękitna me­
wa.CHOHZOW -BATORY: Śląskie — 
Godzilla.CZĘSTOCHOWA: Wolność — 
Lekkoduch. Bałtyk — Koniec no­
cy. Hutnik — Człowiek w żelaznej 
masce.Da IROWA GÓRNICZA: Ar» — 
Trzej muszkde rowie. Bajka — 
Przygód., komlwoi era.

GLIWICE; Apol — *«Ü a»
Gerolstein (15.30, 17.30, 20 "0). Baj­
ka — Gervaiisr (10.11). 12.30, 11.'0. 
18.15 20.30). itralccj — Alena. 
Grażyna — Noc sylwest owa (17.15, 
19.30). Potęga — Wypadek na uli- 
c Klub Garn. — Eroica.

MYSŁOWICE: idria — 08/1S — 
Fror Piast — Ludzie w bieli.

PSZCZYNA: 1 Maja — Pierwsze 
porywy.

RYBNIK: Slazak — Czarny 
nek w pjryżu. Górnik — Berllń- 
•k, romans.

SOSNOWIEC: N. Pokolenie 
Deszczowy lipiec Zagłębie — Trze.

DZIENNIKI: 5.00, 6-M, '.00, 8.00, 
12.04, 15.00, 13.00, 21.00, 23.00.

DZTENNTKI: 5 00, OO, 7.00, 8 90, 
30, 12.04, J6.00, 18.0 18.30, 20.00.

23-50
6 35 Kalendarz ra owy. 6.45 Kon 

cert reklamowy. 7.10 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK. 7.15 Kon­
cert. życzeń. .15 Organy kinowe. 
8.36 Muzyka ludowa w artystycz­
nym opracow-aniu. 3.00 Dla dzieci 
audycja słowno-muzyczna ot Pa 
cer wiosenny”. 3.20 Koncert p< ran 
ny. 10 00 Radiowy " m-s iu je­
żyka angielskiego. 10.15 1 ragmen- 
ly z o >er 1 dramatów muzyczny h 
Ryszarda Wagnera. 11.00 («rają vr 
kiestry rozrywkowe. 11,30 Śpiewa 
Zespól Śląsk. 11.50 Wiadomości 1 
przegląd prasy śląskiej. 12.10 Fe­
lieton na tematy międzynarodowe 
15.10 Metod!« ludowe różnych na- 
-odów. 15.30 Audycja dla dzieci. 
U .H5 Koncert rl iestry ra «rośni 
»Mlzkiej. 16.50 ..Odżywianie w rae- 4 ciąży" pogadanka. 17.00 Kon ’ert 
reklamowy. 17.10 Audycja aktual­
na. 17.25 Nowe nagrani l 18.35 Mu­
zyka I aktualność.. *'.00 Rozmowa 
o zmierzi iu. 18.30 Audycją literac­
ka. 2O."3 Kronika aportowa. — 
I« art: Symfonia B-dur.

Giuseppe Verdi- „Beąlnen-.“ 
Felieton literacki. 22.42 Soliści 
orkiestrą.

PROGRAM HI
na falach ultrakrótkich

21.00 Audycja z cyklu: „Wieczo­
ry antyczne” — „Wąwóz termo- 
pllski” — fragi ~nt Dziejów* He- 
rodota, przekl. Seweryna Mandera. 
21.3Í Kor 1 symfo ny. 22.10 
3e—thoven: Sonata wiolonczelowa 
F-dur op. 5. nr 1. 22.32 Transmi- 
aja z !»’ . 11 go

Polskie Raiło zastrzega sobie 
prawo zmian w prorramio.

11 maia 
naStad uti eśiąsk m 
Polska — 
Irland’a

wiosnę
Komentarz Edwarda Szymkowiaka

UwagaKultury?
nii RUCH !

"łez t«ewiz

Zapiski reportera

Fot. W. Wawrz-nklewicz

Kto weźmie przykład

Ani grosza
nie kosztuje remont szkoły

»Nowe
szaty króla«

Siedem dni w spore t
PONIEDZIAŁEK

SOBOTA

Nowa Środa

atrakcyjna
Zgadui-Zgadula

PIĄTEK

NIEDZIELA

WTOREK

CZWARTEK

ZBIGNIEW DUTKOWSK1

tutaj 
pro­
za jął 
Foto-

I piłkarzy Rymera, 
że Jestem ich wro- 
Cleszę się z tego, 
się p«"zepowi< dnie

f

Na meczu Polon,a — Ruch miał miejsce klafjyczny wypadek 
rtlezareagowania przez sędziego głównego na sygnalizowanie mu 
przez bocznego arbitra oozycji spalonej. Wspratr inani <-> tym, by 

przypomnieć piłkarzom (zw taszczą młodym), że, Jedynym „panem 
życia i śmierci” jest na boisku sędzia glównj- Od niego zależy 
wszystko, tylko Jego gwizdek może przerwać grę* O tej zasa Izie 
przypt mniał sob e w ostatniej chwili Wyrobek i spóźnioną inter­
wencją obronił strzał Sąsiadka, choć obrońcy Ruchu zamarli w 
bezruchu, wskutek zrobienia przez sędziego liniowego użytku 
chorągiewki. Sędzia główny był Jednak innego zdania i Jeśli pił­
ka znalazłaby się w siatce z pewnością uznałby bramkę. Trzeba 
grać tak długo, aż usłyszy snę wyraźny gwizdek. Ileż to Już bra­
mek padło w podobnych okobcznościachl

Rozpisałem sńę o meciru z Ruchem, ale gnały przecież dwie ślą- 
6ÜI e drużyny, zasługujące na to. by poświęcić tm więcej miejsca.

było — jak to mówią łodzianie 
gracku". Alę muszę przyznać 
jak się stało — jest jeszcze le

TEGOROCZNA POGODjk 
należy do rzadkości. Spóź­
niająca się wiosna spowo­
dowała poważne zaburzenia 
w przyi odzie, co odbija się 
także na ludziach. Stęskni­
liśmy się już za ciepłem, 
za słońcem.

lak tu pójść na spacer, 
jak uniknąć przeziębienia? 
Patrzcie — mała Ewunia 
pilnie otu i swą lalkę. Po­
dobno, nawet gdy jest po- 
chm "no i zimną, tržena od 
czasu do czasu się przewie­
trzyć. A Ewunia jest tros­
kliwa „mamusią“.

Po*za tym: przepisy przepisami, para­
grafy paragrafami, a sport — sportem 
Szkoda, że .sportowi prawnicy" często 
o tym zapominają.

SPORT * SPORT ★ SPORT * SPORT ★ SPORT ★ SPORT *’

Słyszeliście za.pewn-° o tym; Iż Ruch pozydkai nowego piłkarza 
Bema z Kolejarza Katowice. Napastnik ten był ’/>rzed niedziel­
nym meczem rozebrany i sądziłem, że zagra. Jegp niedoszły do 
skutku debiut bardzo mnie Interesował, bo musúde wiedzaeć, iź 
jest on moim krajanem 1 wywodzimy się z tego samego klubu. 
Unii Mała Dąbrówką. Gdy ja grałem w pierwsze* drużynie, Bem 
Kia wiał kroki w zespole tiampkarzy. Cieszjl się [wówczas opinią 
dobrze zapowiadającego się piłkarza-

Ueiesz-lem się tak serdecznie, jak­
bym „co najmniej" trafił... dwu­
nastkę w totka piłkarskiego 

przyczyna radości? — Zwycięstwo Na­
przodu Rydułtowy nad Górnikiem Ry­
mer, i to aż 4:0! Było to powtórzenie 
spotkania o mistrzostwo klasy A pod­

rę. Za uderzenie po komendzie sędzi1“ 
go, zawodnik otrzymuje napomnienie 
— takie samo, co za trzymanie cz; t 
zbyt niskie uniki. Branicki lakiro właś­
nie uderzeeniem po ,,„top!f‘, rozstrzyg­
nął walkę z Bielem: w finale wagi pół­
ciężkiej Leiss także pomógł sobie cio­
sem po komendzie. Wydajfc się, że za 
tak pow ażne naruszenie przepisów na­
leżałoby w drastyczniejszych wypad­
kach bezwzględnie karać — dyskwali­
fikacją!

ochrony przy* 
przyrodę) mó_ 

mało kto
doradczy

okręgu rybnickiego: w dziew ,ęć mie­
sięcy po „zaprotestowanym” tnecjt 
PZPN nakazał powtórzenie meczu, któ 
rego wynik zadecydować miał — post 
faci"tn — o tytule mistrza 1 awansie 
do III Uri.

Rydułtowy nie były zainteresowane 
wynikiem tego meczu, jedyn’e Rymer 
oraz Górnik Pszów, .tóremu — w wy­
padku zwycięstwa Rymera — groźna 
utrata mistrzostwa. A przecież zagrały 
z ambicją, z sercem i pokonały Rymera 
znacznie wyżej niż w p erwszym me­
czu, w czerwcu. Brawo, Rydułtowy!

Proszę działaczy 
aby nie pomyśleli, 
giem. Bynajmniej! 
że nie sprawdziły 
czarnowidzów, którzy zakładali, iż Na­
przód się »odłoży. A poza tym: nie lu­
bię protestów, nie lunię tak uporczy­
wego dochodzenia swych „praw” za po­
mocą wygrywania różnych prawnych 
kruczków. W snnrcie nałleplej wygry­
wać ia boisku — a nie przy zielonym 
stoliku!

Pozwolę sobie dożyć piłkarzom Gór­
nika Pszów już ostateczne granulacje 
z powodu awansu do III ligi. A to się 
musieli n»denerwować!

skle wykonują pracownicy Spól 
didelni „S imoi

Uznanie trzeba również wy­
razić kierownictwu Wydziału 
Szkolenia Zawodowego WZSP- • 
Władysławowi Rabanowi 1 Zdzi­
sławowi Krzykaws' iemu, którzy 
są inicjatorami tej tak pożytecz­
nej akcji.

Gdyby tak wszystkie szkoły, 
a przynajmniej te, które znaj­
dują się w opłakanych varun- 
kach, znalazły podobnych opie­
kunów! üak)

Kto?
Irena Kwiatkowska, Adolf 

Dymsza, Kazimierz Krukow­
ski, Józefina Pellegrini, Kazi­
mierz Brusikiewicz. Lidia Kor 
sakówna, oraz 17 dalszych 
gwiazd i gwiazdorów
PAŃSTWOWEGO TEATRU 

„SYRENA” w WARSZAWIE 
wystąpią na gościnnych wy­
stępach w katowickiej Hali 
Parkowej w sobotę 12 kwieć 
nia br. o godz. 19 i w niedzie­
lę 13 kwietnia br. o godz. 16 
i 19 z rewelacyjnym progra­
mem rewiowyir. „BEZ D E- 
W I Z“.

Bilety w cenie 24. 20, 15 i 
10 zł. do nabycia w „Polskim 
Radio“ w Katowicach przy ul. 
I igonia 36 w godz. od 10 do 
’8, a w dniach imprezy w ka­
sa cn Hali Parkowej!

O TEJ PORZE ROKU remom- 
szkół są rzeczą niezwykłą. 

Jak więc wytłumaczyć fakt, że 
pizy ul, Szkolnej nr 7 w Kato- 
wlcach y.re obota?

ubiegłej soboty ponad 200 
osób na zmianę nuruje, maluje, 
cementuje... Ogólnokształcąca 
Szkolą nr 6 otrzymuje jakby za­
płatę za gościnne przyjęcie w 
swoje progi słu< haczy spółdziel­
czych kursów szkolenia zawodo 
wego. Uczestnicy szkolenia zor­
ganizowanego przez Wojewi dz­
id wiązek Spółdzielni Pracy 
w Kato’, icach xnstanowi jed­
nomyślnie dla uczczenia Święta 
Pracy przeprowadzić bezinteic- 
sownie kapitalny remont szkoły. 
Obiekt, trzeba przyznać, ybra- 
ny został z rozmysłem. Właśnie 
ta szkoła notrzebuje gwałtownie 
wielu napraw.

Uczestnicy kursu postanowili 
przeprowadzić remont w ciągu 
najbliższych dni womych od nau 
ki tj. podczas ferii świątecznych. 
Od 31 marca br. do 4 kwiem a 
mają być ukończone wszvsxKie 
prace remontowe. Ich wartość 
jak obliczono, wynosi nonad 100 
tys. zł.

ructno byłoby pominąć mil- 
-zenierr lazwùska 1 nazwy spół­
dzielni, które bdorą udział w fym 
niezwykle cennym rzedsdęwzie- 
ciu. A więc Spółdzielnia Pracy 
Malarzy w Katowicach dostar­
cza farby ! catego spizętu ko­
niecznego przy m-lowani” 20 sal 
szkolnych i kilku korytarzy. 
Przyszła jej Ł pomocą Spóldziel 
nia Maiarzy i Lakierników « 
Pszczynie, która przysłała do 
Katowic 15 swoich praco1.’ Tii- 
ków. Spółdzielnie stolarskie do­
starczają matei Lał i narzędzi ! 
do reperacji drzwi, "kien, sto­
łów itd. ^racami elektrptechni- z 
nymi dyryguje Spółdzielnia Ełek 
tro-Spójnia z Katowic, murar­
skimi — Spółdzielnia Budowla­
na im. 22 Lipca. Roboty 2iduń-

WTĘ niedzielę liga pauzuje. Osobiście nie jestem zwolenni­
kiem przerw w rozgrywKach o punkty, gdyż działają one 
„rozklejające“, Najlepiej mi się gra. gdy iedna runda na­

stępuje Za drugą. Człowiak majduje się woweuw „w trangie”. 
jest „rozgrzany“ Obecnie jednak przerwę w rozgrywkach witam 
z największą radością. Mam już dość gry na śniegu i błocie, 
smarowania się przed meczem maściami rozgrzewającymi Wie­
lu piłkarzy na ciężkim terenie doznało kontuzji i gdyby tak da­
lej sizlo, to wszystkie drużyny poniosłyby poważne straty perso­
nalne. Piłkarze i tak zapłacić Już wiośnie ..haracz” i z utęsknie­
niem czekają na normalne boiska i zieleń trawy. Odbędą sdę 
wprawdzie mecze towarzyskie z drużynami zagranicznymi ale 
to już nie to, co walka o punkty- Podczas spotkań towarzyskich, 
w dodatku z drużynami zagranicznymi, gra się więcej dla oka, 
walka me jest tak bezpa rdonowa, jak w meczach rnistrzc-.-rskich 
Przecież również przei wnlków czekają mecze mistrzxiwskie i ®- 
łą tego faktu też nie starają się o zwycięstwo „za wszelką cenę“- 
Mecze towarzyskie mają gwói urok I sens. Przede wszystkim mo­
żna się czegoś naucz.yć, a także wypróbow« '• nowych zawodni­
ków z lepszym skutkiem niż w czasie spotkań towarzyski-h w 
rodzinnym kółku.

że tak 
piej.

Zaniepokoiło mnie przecież mocn1- 
ż- może w ogóle dochodzić do wypad­
ku powt irzania meczu w dziewięć mie­
sięcy P» jego rozegraniu, a w cztery 
miesiące po zakończeniu rozgrywek 
mistrzowskich! To rzecz d"praw’dy zdu 
mlev a.iąca ■ niesłychana! Wvnada fo- 
rąco poprosić nasze władze piłkarskie, 
aby oszczędził«’ nam podobnie przyk­
rych, drastycznych sytuacji. Jeśli 
wplvwa irotest, to należy rozpi trzyć

> od ręki, wydać autorytatywną de­
cyzji. — i Łropka. Trzeba także jaśniej 
sprecyzny.ać procedurę odwoły wania 
się od decyzji niższej instancji piłkar­
skiej do wyższych. Tu nie może być 
jakichkolwiek niejasności, bowiem gra- 
ią one na grubą niekorzyść sportu.

Niecodzienny wypadek mia1 miejsce 
■*.' finałowej walce wagi półcięż­
kiej. Arbiter tak nieumiejętnie 

poruszał się po ringu, że w pewnym 
momencie nadepnął zawodnikowi Maj­
chrzakowi na nogę i przyprawił go o 
ipadek orat - co orsz — lekką kon 

tuzję nogił To już chyba azczyt nie­
zręczności sędziego ringowego! Taka 
historia zdarzyć się możr Jedynie wte­
dy, g dy sędzia chce być pi< rwszopla- 
nowym aktorem na ringu w tym kie­
runku mają nasi arbitrzy zresztą du­
że skłonności, z gatunku tzw. teatral­
nych.

W ogóle: z sedz’m .nlem ale było w 
najlepiej Doszło do klik wy­

raźnych „klopso *, jak się m> mówi w 
gwarze pięściarskiej. Rzec» charaktery - 
styczna, że więcej pomyłek przytrafiło 
się sędziom o znanych i uznawanych 
nazwiskach. Cóż, >ata biegną starzeje­
my tię wszyscy, 1 nic się na to nie po 
rad d.

ťrzepisy bokserskie posiadają dzlu-

FAt\CU
Ziemi 

sztukę 
Ander, 
króla*

a później cierpliwie c e- 
na kolejkę u lekarza. Tyl 

t<: kartoteka „czynna" 
do nodziny 13. Jedna

Îtmno było w tej łódzk ej hali, pra­
wie nie do zniesienia! r’x> innego 
posiedzieć w niej jednorazowo 

trzy rodziny, a co tnaei > sterczeć tam 
po pięć godzin dzień w dzień. Oprawa 
XXIX indywidualnych mistrzostw Pol­
ski w boksie nie była przeto zbyt im­
ponująca. Wszyscy szczękali zębami, a 
najwięcej z pewnością za odnicy; za 
pewne wiele slabnz-rch walk było wy 
niklem przemarznięcia bokserów1, bądź 
ich nlcdostateczneg > rozgrzania. Mi­
strzostwa zawsze odbywają się o tej 
porze roku, ali przecież nigdzie nie było 
w haij tak zimno, jak wlaśnii łódz­
kiej. Żartowano, Iż codziennie kierow­
nictwo hall przeprowaoza próoy za­
mrażania płyty.-- 1 widzów. Apsik!

Jakby j< diak nie było, Łódź — dzię­
ki nowej hali — oglądała » przeciągu 
miesiąca już drugą wii łka Imprezę 
bokserską. Warto przypomnieć, że po 
wojnie odbyły się v Lodzi trzy mt 
strzostwa bokserskie Polski: 1946, 1951 
(Snartakiaňal i teraz 1958. Za Ka­
towicach tylko raz jeden gościliśmy 
całą czołówkę pięśoiarsk nasze, ro kra­
ju: w r. 1947.

Wybudowan w Katowicach dużej 
hali wymagać będzie njeco czasu Są­
dzę ie nie powinniśmy ta1, długo cz“- 
kac na .»rzyznanie nam indywtd lałnych 
mistrzostw Polski w boksie. Ostatecz­
nie Hala varkowa pomieści też trochę 
ludzi.

DZISIAJ W 
MŁODZIEŻY Teatr 
Opolskiej wystawi 
według znai ej bajki 
sena ,Nowe szaty
Bajka ta przewidziana lest 
dis uczniów szkoły podsta­
wi ?ej. Początek p’ dsta- 
wień o rodzime 15 i 17.

icis pokonał Nielsena, a później 
na turnieju w 
sezonu byłby 
Ale do wczes- 
tenisistów na

Trudno będzie znaleźć wspólny Ję­
zyk obrońcom boksu 1 jego prze­
ciwnikom — Jak długo obstawać 

będą na krańcowo przeciwstawnych ra­
dykalnych stanowiskach: obrońcy — że 
wszystko może i powinno ze tac po sta 
remu, przeciwnicy — że boks trzeba 
Jak najszybciej zlikwidować. Obie po­
stawy są błędne 1 upieranie sie przy 
nich do niczego nie doprowadzi Trze­
ba wyjść sobie naprzeciw!

latnlcje wśród działaczy pięściarskich 
głęboko zakorzeniona niechęć do zmian 
i reform Lstnicjp też pewne przewraż­
liwienie, wyrażające się w tym, że każ­
dą propozycję złagodzenia walki ringo­
wej celem większegc zabezpieczenia 
zdrowotności zawodników poczytują 
onj za — atak na boks. Jeśli ebeesz 
być „swój chłop”, to musisz porodzić 
się z dotychczasowym stanem rzeczy; 
inaczej — jesteś wrogiem boksu.

Trudno być wrogiem boksu w wyko­
naniu Paździi ra, Drogosza czy Wala­
ska — zawodników wszechstronnie wy 
szkolonych technicznie, myślących w 
ringu, zważających na obronę. I trud­
no być zwo1«unikiem boksu w wykona­
niu nezmysłnych osiłków, okładają­
cych się ; dzie popadnie trudno entu­
zjazmować się krwawieniem bokserów: 
trudno aprobować nokauty w głowę 
(cz”li: wstrząsy mózgu).

Mecb się konserwatywni obrońcy 
boksu nie oburzają na toczącą się dy­
skusję na temat przyszłości i prawidle • 
wych dróg rozwoju tego sportu Przy­
niosła ona Już wiele dostrzegalnycn 
konkretnych korzyści — i przyniesie 
zapewne Jeszcze więcej.

Saneczkarze 
leszcze zjeżdża q

Śląscy saneczkarze nie zakoń­
czy!1 leszcze sezonu. Ostatnio 
korzystając z debrych warunków, 
m ganizowall z. wody zasługujące 
i a uwagę, gdyż przeprowat >n ! 
i a lorze śnieżnym, okuzalo się. ii 
nasi zawodnicy, którzy przyzwy­
czajeni są do startów na torach 
lodowych, również na śniegu po­
trafią dobrze jeździć Wśród męż­
czyzn zwyriężyl Pędrak 8:1 ! 
przed Urbaslem 8:16,5, u kobiet 
natomiast wygr-la Pysz 9:28,3 
przed Sroką 1C :41,5

W pierwszy dzień świąt si leew- 
karze zakończą sezon zawodami 
iu rze w Mlkuszowlcach,

tek — wystawę 
rody, którą, (tj. 
wiąc nawiasem, 
sianuje. Zespól 

r* ije, aby w przyszłości 
s ę -awilonem Związek 
grat ków. Pomysł jest chyba do­
bry.

Szkoda, że tak mało wnio­
sków o interesujących wszyst­
kich zagadnieniach mogliśmy z 
ostatniej narady zanotować.

(iak)

11 maja r'tkarska reprezentacja 
Polski rozegra pierwszy w tvm 
sezonie mecz międzypaństwowy. 
Przeciwnikiem będzie reprezenta­
cja Irlandii (E’nz), a miejscem 
spotkania Stadion Śląski. Nie bę- 
dz 3 to jednak ta Lriandia, która 
zakwalifikowała się do sztokholm­
skich finałów (jak podawaliśmy, 
wprowadzeni w błąd przez dział*1- 
czy Si. OZPN) Niemniej mecz 
Polska — Irlandia, to atrakcyjnie 
zapowiadające się spotkanie już 
dziś ..oczyma w; jbrażni11 widzimy 
jak na Stadion Śląski „walić” bę­
dzie stutysięczny tłum zwolenni­
ków pltkarstwa.

Ponieważ mecz odbędzie się na 
naszym terenie, śląskich zw< len­
ników pltkarstwa zainteresują nie­
wątpliwie przygotowania do tego 
międzypaństwowego spotkania. O 
szczegółach organizacylnych nie 
ma w te) chwili co n >wić, bo­
wiem tern.tn iest dość odległy. 
Warto natomiast zapoznać lę ze 
sprawami czysto sportowymi, do­
tyczącymi meczu Polska — Irlan­
dia P’n

Członek k; nitanatu. Feliks Dyr­
da, powiedział nam, że sztab si - 
lekcfonerów nta już sporo mate­
riału kwalifikującego formę na­
szych czołowych m,..arzy. Po me­
czach świątecznych z zagranicz­
nymi przeciwnikami, które też do­
starczą sporo danych, zblerze się 
w Warszfwle kanitanat. ustalając 
pierwszą w tym sezonie kadrę na­
rodową. Zebranie odbędzie aśt 
3 kwietnia. Zapadnie na nim rów­
nież decyzja, kto będzie w tym 
sezonie trenerem kadry 1 jak be la 
wyglądały przygotowania do mt 
czu z Irlandią. Być może, Iż na 
tym zebraniu powoła się również 
k< irę B.

Na »statním zebraniu PZPN >o- 
wzlęto uchwalę zezwalającą Ko­
ryntowi 1 Le”, ancowskiemu na 
wyjazd z Gwardią Warszawa do 
Berlina na turniej wielkanocny.

Dwa międzynarodowe mecze piłkar­
skie zobaczymy tylko w święta 
n Śląsku: -y ,b dzielę — Jak już 

podawaliśmy — Górnik Zabrze gra u 
siebie z Preussen Muenster, ataś w po­
niedziałek spotka się na Stadionie Słą 
skim z Wiener Sport Club. Grivby ze­
społy te "rvyjechaly tylko na Śląsk, 
osiadalibyśmy wcale poważny turniej 
świąteczny, z udziałem jeszcze Ruchu 
albo Polonii. A tak — skończy się na 
dwóch pojedynczych spotkaniach. Szko 
da!

Będą to dla piłka y Górnika bardzo 
pracowite święta. W niedzielę warto 
wzi.J -ewanż za grudniową pot tkę 
l:2i|r Muenster; w poniedziałek trzeba 
bronić honoru piłkarstwa polskiego w 
potkaniu i leade-em ligi austriackiej 

Koniec końców Górnik jest mistrzem 
Polski.

Życzymy górnikom wyjścia obronną, 
.mało: zwycięską... nogą z tych pojedyn 
ków. Zaś innym drużynom: rychłego 
doczekania się międzynarodowych kon­
taktów!

W DNIACH <d 6 do 22 kwiet 
ma br. POLSKIE T WIO orga­
nizuj« XXXVIII cykl imprez pt 
ZGADUJ ZGADULA z Lnałem 
w Warszawie.

Poszczególne uiprezy odbędą 
się we Wrocławiu Poznaniu, 
Szcz«x.-in.ie, ł-oazl. ladomiu. Kra 
kowie i Katowicach.

Szanse v ygrania cennveh na­
gród w ..sukursach mają ci 
wszyscy, którzy pu de czytali 
prasę codzienna w okresie ostat 
nich 3 lat, bow.em łematem 
głównego konkursu będą właś­
nie informacje prasowe, doty­
czące najróżniejszych «praw 1 ra- 
gaďnieň. Będzie to konkurs pod 
nazwą „156 tygodni”.

Główną nagrodę dla zwi cl< 
cy konkursu stanowi samochód 
osobewy.

W mprezie wystani gościnnie 
zespól ‘ izzowy Karela Kraut- 
gartnera z Pragi Czeskiej or*z 
soliści Vlasta Průchova — pio­
senki, Zdenka Uroni jlavski — 
taniec, Arnošt Kavka — paro­
die, Zdenek Dostal — te oraz 
Hanka Bielicka, Jarema Stępów 
ski, Wacław Przybylski 1 An­
drzej Rokita.

W Katowicach Imprezy >dbe- 
dą się 17, ,R 1 19 kw "tnlą br., 
o odz- 19.30 w Hali Parkové*

Bilety rozprowa«lza „Orbis" 
oraz na listy zbiorowe zakładów 
pracy Państwowe Pt zedsdębior- 
stwo Imprez Estradowych w Ka 
towicach, ul. 3 Maja 23, tel. 
386-52

11/ SPOMNIAŁEM o wypróbowywariu zawodników. To zaga I- 
menie urasita u nas do di lego problemu. Każdy ligowy klub 
posieoa przecież rozerwy. które właściwie nie wiedzą, po 

co są- Pół biedy gdy rezerwa ligowej drużyny składa się z gra­
czy siarszych. rutynowanych. CS z powodzeniem mogą brać udział 
w rozgrywkach mistrzowskich w A pzy B klasie, bo nie dadzą 
sobie „zrobić krzywdy” Gorzej natomiast, go v rezerwa składa 
się w części z młodych zawodników, którzy dopier< :o rozstali 
się z drużyną juniorów. Takich piłkarzy strach puścić na mecze 
m trzowskie w mżs zeń klasach* 1 też się ich nie puszcza Ci 
młodzi chłopcy, myślący poważn e o karierze piłkarskiej, me 
mają okazji sobie pograć i z miast czynić postępy, w najlepszvm 
wypadku stoją w miejscu. W ten sposób nie podmesiemy po­
ziomu półki nośnej.

LICs pokonał Niels« 
Dawidssona — obu 
Mentonie. W pełni 

to .nieziemski szlagier"! 
nowiosennycb galotów 
Riwierze nie wypada przykładać nor­
malnych kryteriów. Czołowe rakiety 
Europy traktują je raczej jako trening, 
Jako okres przejściowy i kortów kry­
tych na otwarte. Stąd też każda nie­
spodzianka — wykluczona raczej w lip- 
cu — jest w marcu możliwa.

Byłem z góry przekonany, że Licis — 
po zaskakujących zwycięstwach nad 
Duńczykiem i Szwedem — przegra w 
półfinale ze znacznie od nich słabszym 
Francuzem Remy. Bo Remy gra zaw- 
si jednakowo, na normalnym pozio­
mie, solidnie przeciętnie. Tamci — Niei 
sen i DawitLsson — to „artyści”, podle­
gający dziwnj m metamorfozom, stale 
eksperymentujący. A cóż pozostaje do 
eksperymentowania Francuzowi? Na 
Riwierze łatwiej pokonać świetnego 
gracza, niż... dobrego średniaka.

Co absolutnie nie podważa poważne­
go sukcesu Licisa! To na pewno są je­
lo — jak dotąd — życiowe sukcesy.

TELEWIZORY BEZ ANTEN

Katowicka stacja 
TELEWIZYJNA jest 
bardzo silna. Fachowcy 

orzekli gromkim głosem, ie 
odbiór naszego programu nie 
wymaga anteny zewnętrznej. 
W najbliższym sąsiedztwie 
moina go odbierać tylko przy 
pomocy tak zwane) anteny 
wewnętrznej, albo po prostu 
na kawałek zwykłego drutu. 
Tylko, ie... Tak, łatwo sie )uż 
domyilić. „Konia z rzedem" 
temu, kto wykombinuje te ta 
nią i nieskomplikowaną antę 
nę wewnętrzną. Składa sie 
ona z drewnianego stojaka i 
fachowo zawinięte petit dru­
tu Proste? Prawdopodobnie 
za proste, bo nie ma tego ro­
dzaju inten ani w handlu, 
ani w SOT-ach. (c)

»i O CÓŻ, straciliśmy punkt na własnym boisku, i tego faktu
V nic już nie zmieni Kibice mają niewątpliwrte za tę do nas 

żal- Ja mówię jtKinak: Dobrze jest jak jest, bo mogło być 
zn x:znie gorzej! Ruch przecież zagrał przeciwko nam bardzo do­
bry mecz i śmiem twierdzńć, iż obecnie znajduje snę w daleko 
lepszej formie niż w zeszłorocznych rozgrywkach, ''isunę sdę 
nawet dalej i powiem: Uważaj« ie na drużynę CieâLka! Prz.ed 
meczem rozmawiałem z trenerem Steinerem, którego znam z 
..warszawsikich czasów” w CWKS-ie. Ten węgierski trener, pim 
.iszczę wybiegliśmy na boisko, oświadczył, że Ruch pokaże do­
brą grę. Po meczu zaś zapytał mnie, jak oceniam męcz i" jego 
podopiecznych. Napomknął również, że to co ookazaji «ÿiorzo- 
wianie w Bytomiu, nie jest absolutnie srzczytem ich; mc^żliw-oś- 
ci, że sip.»dziewa sie Po nich znacznie lepszej gry.

Najniebezpieczniejszym napastnikiem Ruchu jest ,w dalszym 
ciągu Cieślik- Gerard nadal potrafi zaskoczyć celnym strz&ffem, o 
czym nadepiej przekonałem się na własnej skórze- (V pierwszej 
połowie o mało co me strzelił bramki zasKakująciTn sirzalem, 
markując naprzód podanie na skrzvdlo. by w osia'rum utamku 
sekundy zmienić postanowienie i dać mi okazję do "atrudnienia- 
Musialem wyciągnąć snę iak dh'gi. by z. najwięk izym trudem 
złapać tę „bombę*', co poczytuję sobie za bardzo judaną inter­
wencję. ,

DYFTERYT I... KARTOTE­
KA

Y] BYTOMIU CHRUSZ- 
CZOWIE jest poradnia 
dziecięca. Obowiązuje 

w niej normalna procedura 
przyjęć. Trzeba najpierw sa­
memu wyciągnąć z obszernej 
kartoteki karte swojego dziec 
ka, 
kać 
ko, 
jest 
z naszych czytelniczek, mie­
szkająca w oddalonym o pół­
ton kilometra Zgorzelcu, za­
niosła tam swoje dziecko i 
spóźniła sie o pięć minut. Pie 
legniarka kategorycznie od­
mówiła wydania karty. Oł>t) 
rzala krytycznym okiem dziec 
ko i zawyrokowała, ie nie ma 
temperatury wiec rie ma sen 
su przemęczać lekarza. Ale 
matka nie kapitulowała. Cze 
kala trzy godziny w poczekał 
ni i obserwowała, jak przyj­
mowano szczęśliwe, bo trzy­
mające w reku karty matki 
z ich pociechami. Pielęgniar­
ka była nieustępliwa.

Zrozpaczona matka wróciła 
z dzieckiem do domu. We­
zwała lekarza prywatnego, 
który stwierdził dyfteryt i we 
zwa' Pogotowie. Dziecko znaj 
duje sie w szpitalu.

Przekonani jesteśmy, ie 
Wydział Zdrowia wyciągnie 
odpowiednie wnioski.

Wszystko dobre, co się dobrze koń­
czy... W tym wypadku koniec wy­
li «11 pomyślnie i chyha dla 

wszystkich sprawiedliwie: Rymer prze­
grał glauko mecz 1 nie powinien mleć 
o to do nikogo pretensji. Osobiście, ży­
czyłem sobie jeszirze Innego epilogu: 
Na rzod remisuje z Rymerem — ten 
zrównuje się z Pszow’em punktami — 
dochodzi do decydującego meczu Pszo­
wa z Ryni«?rcm — i Pszów wygrywa 
To by

KààAÀÀAAÀAAAÀAAAàaAAi

»Syrena« w Katowicach

Czv wytrzymają 
kondycyjnie?

W międzynarodowym turnieju 
piłkarskim drużyn młodzieżowych, 
który odbędzie się w okresie świą­
tecznym „ w belgijskiej miejscowo­
ści Liege, wezmą udział również 
polskie „Orlęta“. Nasza drużyna 
rozegra w ciągu trzech dni cztery 
spotkania. Na starcie turnieju sta­
nie 8 zespołów, które organizato­
rzy podzielili na dwie grupy. Pol­
ska zaliczona została do grupy I 
1 będzie mieć za przeciwników: 
Milan (Włochy). Beerschot i Tilleur 
(Çelgia). Czwarty mecz zagra z 
drużyną II grupy, w zależności od 
miejsca jaikie zajmie. W II grupie 
grają: Fortuna Duesseldorf, Ra­
t'Ing Paryż. St, GHlolse 1 Standart 
(Belgia).

„Orlęta“ wyjechały w składzie: 
Kornek 1 Malnka — bramkarze; 
Dymarczyk, Ośllzło, Szymczyk, 
Krzyżanowski — obrońcy; Marks, 
Nieroba, Kawula — pomocnicy; 
Gadecki, Liberda, Szmidt, Lent- 
ner, Nowak, Gałeczka, Lerch — 
napastnicy.

5 bm. nasza drużyna zmierzy alć 
z Tilleur, 6 bm. rozegra rano mecz 
z Bcerschotem, a po południu z 
Milanem. 7 bm. ostatni mecz z dra 
żyną II grupy. Turniej jest więc 
bardzo ciężki 1 wymagać będzie 
od zawodników dobrego przygoto­
wania kondycyjnego.

Bez talonów !

Uto 
chce kupić 
»Warszawą«?
Katowickie biuro 

Z-aonatrzenia Sprzętu 
Samochodowego „Mo­

tozbyt”, począwszy od dzi­
siaj przyjmuje zamówienia 
na samochody osobowe 
Warszawa“. Wszyscy ubie­

gający się o te samochody 
winni złożyć w „Motozby­
cie” podanie (wystarczy 
drogą korespondencyjną —- 
listem poleconym). Podanie 
U, musi być poparta przez 
placówkę nadrzędną na 
szczeblu wojewódzkim miej 
sca zatrudnienia osoby 
chcącej nabyć samoihód. 
Do podania należy załączyć 
zaświadczenie Wydziału Ko 
murrkacji Drogowej o nie 
posiadaniu w okresie 
ostatnich trzech lat samo­
chodu, lub oferowaniu sta­
rego samochodu do sprze­
daży drogą licytacji w 
„Motozbycie“, oraz dowód 
wpłaty na PKO całej kwo­
ty na zakup samochodu, to 
znaczy 120.000 złotych.

Uwaga! Wpłaty na PKO 
można dokonywać wprost 
na konto „Motozbytu“ to 
znaczy 3-6-3355, zaznacza­
jąc jedynie, że suma ta 
przeznaczona jest na zakup 
samochodu.

Realizacja zamówień na­
stępować będzie w kolejno­
ści zgłoszeń. Przewidziana 
jest w zasadzie na drugie 
półrocze br., nie jest jednak 
wykluczone, że część samo­
chodów dostarczona zosta­
nie jeszcze w ciągu drugie­
go kwartału, (c)



PRACOWNICY POSZUKIWANI
250 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH do prac z.emnvch. torowych i bu­
dynkowych zatrudni zaraz PRZEDSIĘBIOR­
STWO ROBÓT I OLEJOWYCH NR 5 W 
BYTOMIU. Warunki płacy i pracy wg. obo­
wiązującego UZP w budownictwie. Dla sa­
motnych zapewnione zakwaterowanie w ho­
telach robotniczvch. Pracownicy zamiejscowi 
otrzymują dodatkowo stra« ne w w 'sokośei 
* i* za ptzepracowanv dzień >mz w każdym 
miesiącu zv rot kosztów podróży do miejsca 
zamieszkania i z powrotem Przvieé dokonu­
ją ODCINKU BV DOWLAV NR 7. KATO­
WICE, u] fłvń«ka nr 6 ODCINEK RTI- 
DOWT.ANT NR CHOR1ÓW PIKNIKI, 
ul. V -cznrka 199 oraz onciNFK BTTDOW- 
I ANY Ntt 1 KATOWICE-BRYNÔW, ul Ko­
listą 1. 1371kr

3 MAGISTRÓW IN^VNWRÓW ELEKTRY­
KÓW 5 NtywTFROW F- FTRVKÖW 1 5 
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW lub MECHA 
NIKÓW zatrudni na stanowiskach kierow­
ników zesne*u i projektantów ’vs posiada­
nych kwalifikacji ZTEDNO< Z^NIE ELEK- 
TROPFOJEKT GLIWICE ul. Nasyp 6 tele­
fon 50-76. 1479lkr

5 wykwalifikowanych CZELADNIKÓW MA- 
S.TRSKTCH -itdn GMINNA SPÓŁDZIEL­
NIA SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W ZA­
BRZU. Bliższych stczeęółów co do płacy u- 
ftsieli Onknna Spółdzielnia w Zabrzu. uJ. 
Sp:chrzowa nr 3. 1192kr

2 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH na słano 
Wiaka z-ców kierowników odcinków robót 
elewacyjnych w Sosnowcu i w Nowych Ty- 
ehach — wymagane: d-rnlom inżyniera i kil­
kuletnia praktyka w budownictwie zatrudni 
zaraz PRZEDSIĘBIORSTWO PnnÖT ELE­
WACYJNYCH B. M. W BYTOMIU. Warun­
ki płacy od 2.200 — 3.000 zł. Podania wraz z 
życiorysem i dyplomem składać pod adresem 
Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych B. 1Æ 
w Bytomiu, ul. Dworska nr 6 pokój nr 1.

PRACOWNIKA na stanowisko kierownika 
Zakładu Zbytu i Przetwórstwa Produktów 
P.oli.ych zatrudni zaraz *ZGS W STRZEL­
CACH OPOLSKICH. Warunki przyjęcia: 
średnie wykształcenie oraz dłuższa prakty­
ka handlowa. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr w czasie od godz. 8 do 15. 128Skr

INŻYNIERÓW GEODETÓW — powierzchnio 
wvch 1 górniczych na samodzielne stanowi­
ska zatrudni natychmiast PRZEDSIĘBIOR­
STWO MIERNICTWA GÓRNICZEGO W BY 
TOMIU, ul. Armii Ludowej 31. Wynagro­
dzenie wg zasad obowiązujących w mier­
nictwie górniczym plus deputat węglowy. 
Zgłoszenia osobiste wzgl. pisemne przyjmuje 
dyrekcja 1339kr

KSIĘGOWYCH z nraiktyką, praca w Odcin­
ku Budowlanym Szczakowa zatrudni zaraz 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOLEJO­
WYCH NR 9 W KRAKOWIE. Zgłoszenia — 
Sekcja Kadr Kraków, ul. Dzierżyńskiego 16a.

Starszego INŻYNIERA z długoletnia prakty­
ką na stanowisko kierownika Dz’alu Tech­
niczno - Ekonomicznego oraz ASYSTENTA 
wzgl. ZASTĘPCĘ NACZELNEGO INŻYNIE­
RA zatrudni zaraz KOPALNIA WSGLA KA 
MIENNEGC „ANNA" W PSZOWIE now. 
Wodzisław $1. 1307kr

MISTRZÓW BUDOWLANYCH na budowach 
w Gliwicach Bytomiu, Tarnowskich Górach 
i okolicach tych miast zatrudni na warni­
kach obowiązujących w budownictwie GLI­
WICKIE PRZEMYSŁOWE ZJEDNOCZENIE 
BUDOWLANE, GLIWICE, pi. Piastów 10. 
Zgłoszenia kierować należy do Działu Za­
trudnienia. 1416kr

INŻYNIERÓW: MECHANIKÓW. ELEKTRY­
KÓW, INSTALATORÓW I BUDOWLANYC H 
oraz KOSZTORYSOWCÓW BUDOWLA­
NYCH zatrudni BIURO PROJEKTÓW PRZE 
MYSŁU ORGANICZNEGO ,.ERG” ODDZIAŁ 
KATOWICE, ul. Poniatowskiego 31. Zgło­
szenia w Referacie Personalnym. 1418kr

Kwalifikowanych MURARZY, STOLARZY 
ZDUNÓW zat’ udni zaraz MIEJSKIE PRZED 
SIEBIORSTWO REMONTOWO - BUDOW­
LANE W SZOPIENICACH. Warunki płacy 
wg umowv zbiorowej z budownictwie. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Referat Kadr w 
Szopienicach, ul. Kościuszki 2a. 1444kr

Egzaminowanych MANEWROWYCH, kwali­
fikowanych MASZYNISTÓW PAROWO­
ZÓW oraz niekwalifikowanvch ROBOTNI­
KÓW zatrudnia ZAKŁADY KOKSOCHE­
MICZNE „ZABORZE" W ZABRZU, ulica 
Pawlicza 1. Warunki płacy w myśl ukła­
du zbiorowego Prac. Przem. Koksochemicz­
nego. Zgłoszenia przyjmuje Dział Org Za­
trudnienia i Płac. 1182kr

Wysoko kwal!f:,mwanvch TOKARZY, FRE­
ZERÓW, KOWALI MATRYCOWYCH, SPA­
WACZY elektrycznych posiadających ksią 
teczki spawalnicze, MALARZY produkcyj­
nych do malowania urządzeń produkcyjnych 
1 przetokowych z dłuższą nraktyką w prze­
myśle metalowym oraz ROBOTNIKÓW NIE 
WYKWALIFIKOWANYCH dc Łranocrłu 
1 do wvkaúcz.alni odlewów, STARSZYCH 
KSIĘGOWYCH I KSIĘGOWYCH z kwalifi­
kacjami zawodowymi z praktyką w prze­
myśle metalowym oraz STARSZEGO KSIĘ­
GOWEGO do księgowości OZR zatrudnią 
zaraz ZAKŁADY MECHANICZNE W LA 
BEDACH k/Gliwic. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego dla przemysłu medalowe­
go. Spawacze elektryczni otrzymują dodat­
kowo po złożeniu egzaminu z wynikiem po­
myślnym dodatek w wysokości 25 proc, do 
uzyskanego zarobku. Dla zamiejscowych sa­
motnych zakwaterowanie w hotelach ro­
botniczych zapewnione Zgłoszenia osobiste 
lub o'seauie wraz z życiorysem przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac na miejscu.

MAJSTRA DO ROBÓT TORf WYCH - 
trsmwa’ov'")h zatrudni zaraz. POZNANRK’E 
PRZHDSTĘR ROBÓT DROGOWYCH, KIE 
BOWVTCTWO GRUPY ROBÓT W CZĘ­
STOCHOWIE. ul. Łanowa. Warunki pracy 
i płaer do omówienia. Dla zamiejscowych 
dodatek za rozłąkę. Reflaktujemr na siły 
kwalifikowane z wieloletnim doświadcze­
niem. Ziłyreiln kierwsi śn Łwiądu 
P o.R D. POZNAN, UL. WILCZAKA.

KAI UULATORA - MECHANIKA, SZOFI 
RÓW I lub TI kategori nawa jazdv. STRAŻ 
NIKÓW' PARKOWYCH (górna granica wi< 
ku 50 la») wmąrrojaenle l.SW — 1.409 zl. 
-wr-r ’ ILMSARZY - MECHANIKÓW. 
SPAWACZY. F.LETRYKÓW, PRACOWNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do ro­
bót terowych i d ’ t.r; asportu. KOBIETY 
NIEWYKWALIFIKOWANE d o prac w zie­
len zatrudni natychmiast ZARZĄD WO­
JEWÓDZKIEGO PARKU KULTURY I WY­
POCZYNKU W CHÓR ZOWIE. Wynagro­
dzeni wg układu zbiorowego dla ko­
munalnych przedsiębiorstw Zgłoszenia pi­
semne lub ozobiste kierować na wyżej po­
dany adres. 1831kr

GŁÓWNEGO TOWAROZNAWCĘ zatruďw 
natvchmia.-t WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘ­
BIORSTWO HURT1 SPOŻYWCZEGO HUR­
TÓW?, I* W BYTOMIU, ul. Browarniana 2. 
Wymagane wyższe studia ekonomiczne lub 
średnie wykształcenie zawodowe ora- prak­
tyka w handl i. Warunki pracy i płacv 10 
omówienia na miejsca. ____ 1932kx

BIELSKIE ZAKŁADY PRZEM1SŁU 
TERENOWE W BIELSKU-BIAŁEJ

ul Sempjlowskiej 19, tel. 22-63, 5341

OGŁASZAJĄ PKZETARG
na wykonanie w roku 1958 następujących 

robót:
1) dokończenie budynku lakierni,
2) budowa wiaty i budynku socjalnego,
3) wykonanie instalacji centralnego ogrze­

wania .wodno-kanalizacyjnej, elektrycznej 
i pioruuoclironnej oraz ogrodzenia.

Dokumentacja do wglądu w dziale Gł. Me­
chanika. Do przetargu przystąpić mogą in­
stytucje państwowe i spółdz.elcze.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem na kopercie „Przetarg" do 
działu Głównego Mechanika w terminie do 
15. IV. 58 r. Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta. Í827kr

WOJEWÓDZKI ZARZĄD ŁĄCZNOŚCI
W KATOWICACH

OGŁASZA PRZETARG
na przebudowę domu kolonijnego w Jaszowcu 

k/U stronią Śląskiego.
V przetargu mogą bi'ć udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zleceniodawca posia a materiały podsta­

wowe.
Oierty należy składać w lekali’ zlecenio­

dawcy, ul. Słowackiego nr 11 .pokoj nr 1, 
parter (ekspedycja) w godz. od 8 — 14 lub 
pocztą na adres j w.

Bliższych informacji udziela Dział Inwe­
stycyjny zleceniodawcy, gazie nastąpi korni • 
syjne otwarć e ofert w 14 dniu od daty ni- 
n e.iszego ogłoszenia o godz. 9.

Woj. Zarząd Łączności zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta. 1847kr

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 

ŁĄCZNOŚCI NR 10
W KATOWICACH, ul. Armii Czerwonej 56

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRAMCZONY

na sprzedaż samochodu osobowo - tereno­
wego „Baz" typ 67.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 kwietnia 
br. o godz. 10 na podwórzu garażowym przed 
siębiorstwa w Katowicach, ul. Armii Czer­
wonej 56 Cena wywoławcza wynosi 16.500 zł, 
zaś wadium 1 J00 zl.

Wadium należy wpjacić najpóźniej dnia 
23. IV. br. o godz. 9 rano w kasie przedsię­
biorstwa przy ul. Armii Czerwonej 56.

Oględzin pojazdu dokonywać można w dni 
powszednie w Katowicach, ul. Armii Czer­
wonej 56 w godz. od 9 — 12. 1867kr

Sppciali'ttjCMa foivťreWtf 
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CENTRALA WARSZAWA
ul .Próżna Nr. 5 — Tel. 6-70-61

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY. USŁUGI, 
KONSERWACJE i REMONTY W ZAKRESIE:

• WSZELKIEGO RODZAJU DŹWIGÓW 
OSOBOWYCH I TOWAROWYCH

Y INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH SIŁY 
i ŚWIATŁA

• INSTALACJI ODGROMOWYCH I ICH 
KONTROLI

• INSTALACJI SYGNALIZACJI ULICZNEJ

• INSTALACJI TEATRALNYCH

SUBLOKATORSKIE­
GO pokoju poszukuje 
Dyrekcja Teatru S*ty- 
ry. 7głoszenia w biu­
rze Teai -u Sityry Ka­
towice, ul. W iwczorka 
17 1481-K
MOTOCYKL „Iż-49" ï 
wózkiem w bardzo 
dobrym etanie sorze- 
dam. Gliwice ul. I ,igo_ 
ma 28 m- 1. 56n
OB. Gan Mare z 
Łagiewn K przepra­
szamy za obelgi JViór 
Stefania i Długosz I.Ia 
ria. 62g
KLEJ stolarski w for­
mach tabliczkowych, 
krzesła — szkielety, 
fotele — szkielety po. 
lecą »Had artykułów 
stolarskich Glitt ce, — 
Żarniki Elsnera 1. (do 
jazd autobusem 60).

BAZA REMONTOWO-NARZĘEZIOWA 
przy CZĘSTOCHOWSKIEJ FABRYCE 

ARTYKUŁÓW MUZYCZNYCH
w CZĘSTOCHOWIE, ul. Warszawska Nr 172

PRZYJMUJE 00 WYKOIAHIA
1) 1 apitalne remonty maszyn 1 urządzeń wszelkich 

typów
2) narzędzia jak: wykrojniki, tłoczniki, frezy itp.
3) wszelkiego rodzaju usług* na roboty tokarskie, 

frezarskie, strngarskie, szlifierskie jak również 
roboty na. wytaczarkę

4) nowe mas-yny i uiządzerla dostarczonych 
dokumentacji

Prace wykonujemy z własnych I powierzonych 
mat sriaiów terminowo i solidnie

Zamówienia przyjmuje dyrekcja zakładu.
Bliższych informacji udziela dyrektor techniczny 

tel. 14-66 oraz kierownik bazy tel. 16-68.

MIEJSKA STACJA
SANITARNO - EPIDEMIOLOGICZNA

W CHORZOWIE 
rozpoczyna wiosenną akcję szczepień ochron­
nych p/ostrym chorobom zakaźnym od dnia 

9. IV. do 19. IV. 58 r.
Szczepienia odbywać się będą w godzinach 

od 17 do 19 w następujących punktach 
szczepiennych:
CHORZÓW I

Dom Harcerza przy ul. Nowoťci 5, 
Wydział Zdrowia przy ul. dr Rostvs 2, 
Dom Działkowca przy al Bojowników 
o Wolność i Demokrację 1.

CHORZÓW II
Szkóła Podst. nr 14 nrzy ul. W.ecz«rka 22 
Szkoła Podst. nr 15 przy ul. Styczyń­
skiego 32

CHORZOW III
Szkoła Pods. nr 27 prr" ul. Kasprowi­
cza 27

MAC1EIKOWICF
Poradnia Ogólna przy ul. Głównej 5 

CHORZÓW-BATORY
Szkoła Podst. nr 36 przy ul I liuszn'W-J 20 
Szkoła Podst. nr 20 przy ul. ^amej 5 
Szkoła Podst. na Osiedlu „Batory"

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„J U L I A N“ 

W PIEKARACH ŚLĄSKICH

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie wierceń badawczych 

pod obiekty.
W przrtawfu mogą brać udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielczi 1 prywatne.
Szczegółowych informacji odnośnie mkresu 

robót udzieli Dział Inwestycji kopalni „Ju­
lian“.

Oferty należy składać w zaipieczęti wanych 
kopertach do dnia 15 kwietnia 1958 r. w 
D sie MWestycj! krpatai .Julian". Kopalnia 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

PAŃSTWOWA 
KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 

EKSPOZYTURA W RYBNIKU 
ul. Racibcrska 20. tel. 514

OGŁASZA PRZETARG 
OGRANICZONY 

na sprzedaż wycofanych z eksploatacH po­
jazdów:

1) ciągnik siodłowy m-kl „Panhard" *yp 
Je - 35, zdolność uciągu 8 t. — cena 
wywoławcza 32.500 zł.

2) ciągnik kołowy m-ki „Steyer" typ 180, 
zdolność uciągu 3 t. — cena wywoław­
cza 16.809 zł

Przetarg odbędzie sie w dniu 1“ ki letnia 
1958 r. o eodz. 10 na ter< nie zajezdni przy 
ul. Raciborskiej Nr 20.

Bioracy udział w przetargu zobowiązani są 
najpóźniej w przeddzień przetargu złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej.

Oględzin pojazdów można dokonywać co­
dziennie w godz. od 8 do h na terenie za­
jezdni przy ul Raciborskiej Nr 20 po uprze­
dnim zgłoszeniu się w Sekcji Taboru.

Przetarg odbędzie się wg zasad ustalonych 
w zarządzeniu ministra komunikacji z dnia 
8 maja 1957 r (Monitor Polski Nr 56 z unia 
20 liipca 1957 r.l. jgOJkr

DYRFKCJA Z AKŁADÓW IRZEMYSLU 
WEŁNIANBGO

IM. L, GAWLIKA W BIELSKU-BIAŁEJ, 
ul. Żywiecka 13

OGŁASZA KONKURS
, na stanowisko głównego księgowego
Warunki konkursu: wymagane kwalifi­

kacje: wyższe studia ekonomiczne i co naj­
mniej 3 lata pracy zawoaowej lub średnie 
wykształcenie i co najmniej 7 lat pracy za­
wodowej..

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
obowiązującego w przemyśle wełnianym.

Podania wraz z życiorysem, dowodem 
stwierdzającym ukończenie studiów oraz 
przeoieg dotychczasowych prac wraz z opi­
nią należy składać do Działu Kadr do dnia 
19 kwietnia br.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY CHEMIKÓW 

KATOWICE, ul. Wita Stwosza 6 
tel. 374-20

POSZUKUJE
MECHANIKA NARZĘDZIOWCA znają­
cego się na robolach warsztatowych oraz 
•v obsłudze maszyn ręcz.nych i hydrau­
licznych do piodukcji tworzyw sztucz­
nych.

Wymagane kwalifikacje oraz długoletnia 
praktrka. Warunki do omówienia na miejscu.

KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE 
ELEKTROMONTAŻOWE NR 

KATOWICE, uL Barbary 21 telef. 380-11

OGŁASZA PRZETARG
OGRANICZONY

na sprzedaż zuż-tego r-’atrnika marki „Steuer“ 
— cena wywoła™ en 20.000 zł.

Przetarg odbędzm dę-
w pierwszym terminie dnia 18 kwie+*.Iu 1958r. 
w drug m terminie dnia 6 maja 1958 r. 
w trzecim terminie dnia 23 maja 1958 r.
o godzinie 9 na Wenie Bazy Transportu 
przy ul. Gliwickiej nr 114a.

Wadium w wysokość 2.000 zł należ” wpła 
cić do kasy Zjednoczenia najdalej na diwa 
dni przed dniem praeśergu.

Szczegółowych informacji oraz oględzin po 
jazaa można doxonvwać codziennie od godz 
10 do 14 przy ul. Gliwickiej 114 a.

Biorącyćh udział w przetargu obowiązują 
przepisy ustalone w zarządzę,, iJ ministra ko 
munikacii z dnia 8. 5. 1957 r. — Monitor Pol­
ski Nr 56 poz. 353. 1910kr

ZAKŁADY CHEMICZ5 E 
„TARNOWSKIE GC . ‘ 

W TARNOWSKICH GÓRACH

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowe” mark: 
„Opel“ typ Kadet. Cena wywoławcza 22.500 zl.

Prze*arg od.będzie się w dniu 17. IV. br. o 
godz. 10 na terenie naszego zakładu.

W pirzetargu mogą brać udział oby, 'i tó­
ře złożą wadium w NBP oddz. Tarnowskie 
Góry, nr. konta 435-6-164 y-ynoszące 10 proc. 
cenv wywoławczej.

Samochód możn ś oglądać do dm« 10. IV. 
br. w godzinach od 9 — 12 na terenie n isz ’ ■ 
go zakładu. 1939kr

SZPITAL MIEJSKI NR B 
BIELSKU - BIAŁEJ, uL 1. Lutego 1

OGŁASZA PRZETARG
na pogłębienie łstnlejąi ej studni na tere­

nie szpitala.
Zakres robot:
1) wiercenie mechaniczne studni
2) remont obudowr istniejącej studni
3) instalacja wodociągor »
4) montaż potno 1 agregatu
5) instaiacje elektryczne (sil r światło).
Wszelkich wyjaśnień oraz ślepe kosztorysy 

uzyskać można w biurze szp’tala.
W przetargu mogą brać udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz oso­
by prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do dnia 20 kwietnia 1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
23 kwietnia br. o godz. 10 w biurze sapitala

Dyrekcja szpitala zastrzega sobie prawo 
wyboru wykonawcy. 1927kr

PAŃSTWOWA 
KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 

EKSPOZYTURA W RYBNIKU 
ul. Raciborska 20, teł. 514

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na «przedaż samochodu osobowego m-ld 
„Skoda” typ 1101, cena wywoławcza 22.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 kwietnia 
1958 r. o godz. 10 na terenie i jezdni przy 
ul. Raciborskiej Nr 20

Biorący udział w przetargu zobowiązani są 
najpóźniej w przeddzień przetargu złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej.

Oględzin samochodu osobow ego można do­
konywać codziennie w godz. od 8 do 14 na te­
renie zajezdni przy ul. Raciborsk.ej nr 20 po 
uprzednim zgłoszeniu się w Sekcji Taboru.

Przetarg odbędzie się wg zasad ustalonych 
w zarządzeniu ministra komunikacji z dnia 
8 maja 1957 r (Monitor Polski Nr 56 z ania 
20 Lipca 1957 rJ. 1903kr

PLAN RAPACKIEGO — RATUNKIEM DLA 
NIEMIEC

mówi mof. K. Bechert (NRF) w wywiadz e 
dla „Świata i Polski“

W NUMERZE 13 TYGODNIKA „ŚWIAT 
I POLSKA' '

PRZECZYTASZ:
— o dyskusji atomowej w Bundesfevju,
— o najdłuższym strejku w historii USA,
— o żvciu nieznanego ludu, chińikich gó­

ralach Dzig Po i chińskim panu Maye­
rze,

— o rozmowie z Borysem Pa' makiem na 
temat jego nowej książki

ŚWIAT I POLSKA JEST DO NABYCIA 
W KIOSKACH „RUCHU". CENA 2 TX-

WYDZIAŁ ZDROWIA PREZIDIUM 
MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 

W TYCHACH 
ogłasza na podstawie przepisu § 3 rozp. 
z dnia 8 I. 1957 r. Ministerstwa Zdrowia 
(Dz. (J PRL, nr 13 z dnia 8. 3. 1957 r. 

poz. 73)

KONKURS
NA STANOWISKA:

ordynatom oddziału chorób wewnętrznych 
75 łóżek,

ordynatora odd^iiłu chorób dziecięcych 
80 łóżek

ordynatora oddziału chirurg cznego 60 łóżek 
ordynatora oddz Uu położn -ginekologicz­

nego 60 łóżek
ordynatora oddziału neurologii 30 łóżek 
ordynatora oddziału dermatologii 30 łóżek. 
Kandydaci zgłaszający się na konkurs po­

winni przedstawić następujące dokumenty:
1) dyplom oraz zaświadczenie o prawie wy­

konywania zawodu,
2) zaświadczenie o uznaniu za specjalistę II 

(drugiego) stopnia, oądź dowod posiada­
nia tytułu samodzielnego pracownika 
nauk w danej dziedzinie medycyny.

Ubiegający się o porryższe stanowiska win­
ni złożyć w Wydziale Zdrowia Preiz. MRN 
w Tychach podania w^az ze wspomnianymi 
wyżej dokumentami, życiorysem, ankietą 
personalną i zaświadczeniami z przebiega 
dotychczasowej pracy w terminie 14-dnio- 
wym od daty ogłoszenia niniejs go kon­
kursu. 1941kr

TNSTYTUT ONKOLOGII 
ODDZIAŁ W GLIWICACH

OGŁASZA KONKURS
ni łtanowisko kierownika praeown* analiz 

klinicznych.
Wymagane wyższe wykształcenie II stopnia 

oraz znajomość obcych języków.
Podanie wia z życiorysem oraz ptsem 

dr<tychcz»s opublikowanych prac naukowych 
należy kierować do Referatu Personalnego 
Instytutu, Gliwice, Wj hrzeże Cz< rwonej 
Armii nr 15 do dnia 15. IV. 1958 r.

Wynagrodzi nie wg siatki płac prr*owni- 
ków inżynieryjno - technicznych (Dz Ustaw 
n, 24/55 poz. 150) + 30 proc dodatku spe­
cjalnego. Instytut mieszkań nie zapewnia.

ZAKŁAD SIECI 
ELEKTRYCZNYCH GLIWICE 

W GLIWIC ACH, ul. Barlickli go 2 

OGŁASZA PKZETARG 
na budowę 10 budynków stacji transforma­

torowych na terenie miasta Chorzowa. 
Obmiar robót przy jednym budynku: 
Cześć podziemna o kubaturze 35 m’ ma 

być wykonana na mokru. 
Część nadziemna o kuoaturze 65 m’ ma 

być wykonana z prefabrykatów dosoarcz>- 
nych przez, zleceniodawcę robót. 

Bliższych informacji udziela Drii ’ Inwe­
stycji w Gliwicach ul. Barlickieęo 2 w go­
dzinach od 7 do 15. 

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 

Oferty na wyżej wymienione roboty można 
składać do dnia 20 kwietnia 1958 r. na nasz 
adres. Przedsiębiorstwo z istrzego sobie pra­
wo wyboru oferenta. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 kwietnia 
o godz 10 w gabinecie dyrektora zakładu.

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 

BIELSKO - BIAŁA, ul. FKWN 54 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż wycofanych t eksploatai ji ciąg­
ników siodłowych:

) Panhard Novic Je 35 
b) Panhard Novic Je 35 

Przetarg odbędr e się w dniu 15. 4 1958 r. 
o godz. 9 w Ekspozyturze P. K. S. Bielsko, 

1 ul. PKWN 54.
Cena wywoławcza:

a> Panhard Novic 36.000 zł
b) Panhard Novic 24.000 ri

Przystępujący do przytargu obowiązani są 
złożyć wadium na nasze konto NBP 1 Od­
dział Miejski Bielsko - Biała nr konta 
403-6-221 w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej

O/lęc.zin ciągników siodłowych można do­
konać od 3 4. 1958 r. codziennie od godz. 
10 — 14 po uprzed.ilm zgłoszeniu u kier 
Sekci i Taboru.

Przetarg odbędzie się wg zasad ustalonych 
w zarządeeniu ministra komunikacji z dnia 
8 rr wa 195’. r. (Manitou Polski Nr 56 z dnia 
20 hpca 1957 r.). 1952kr

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Wykwalifikowanego KSIĘGOWEGO - KOSZ 
TOWCA do samodzielnego prowadzeni *k- 
I ii kosztów własnych zat dnią ZAKŁAD ř 
"RODUKCJI ELEMENTÓW l DOWLA- 
NYCH W ŁAZISKACH GÓRNY! H. 141^ r
INŻYNIERA MECHANIKA z długoletnią 
praktyką zatrudni natychmiast poważne orzej 
siębiorstwo państwowe — na siar 'wsko 
kierownika warsztatów mechanicznych Wy­
nagrodzenie wg stawek obowiązujących w 
przemyśle chemicznrm. Mieszkanie p' «- 
sie próbnym zanewnione. Oferły BIURO 
OGŁOSZEŃ KATOWICF, ul. Mickiewicz* 9 
pod „INŻYNIER MECHANIK".1 4701 ~
3 MASZYNISTÓW PAROWCZÓV t kwali- 
f kacjami PKP oraz 3 P 1LACZY PAR WWO­
ZÓW z kwalifikacjami PKP zatrudni .araz 
KOPALNIA „MIECHOWICE" W BYTOMII’- 
MIECHOWICACH. Warunki płacy wg ik’adu 
zbiorowego przemysłu węglowego. 1469kr
INŻYNIERA LĄDAWCA na Ââzrow’.s :o kie­
rownika działu zatrudni rarst PRĘŻ FDIUM 
MTEJSKIFI RADY NARODOWFI — MIEJ­
SKI ZARZĄD GOSPODARKI KOMUNAL­
NEJ I MIESZKANIOWEJ W CZĘSTOCHO­
WIE. Zgłoszenia należy składać w Miejskim 
Zarząd?« Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej, Częstochowa, ul. Sobieskiego 9 II 
piętro pokój 206 sekretariat Zarządu Warun­
ki pracy i płacy do omówienia na nuejscu.

SZOFERA na samochód osobowy „Warsza­
wa' z prawem jazdy I lub TI kategorii, 
MECHANIKA do pił benzynowych o rar KIE 
RÓWNIKA ADMINISTRACYJNEGO zatru­
dni REJON LASÓW PAŃSTWOWYCH W 
RYBNIKU, ul. Mikułowska 36. Kandydaci 
winni zgłosić się osobiśre lub p:semnu z 
posiadanymi dokumentami. Od kandydata 
na kierownika administracyjnego wymagane 
mi limum średnie wykształcenie i praktyka 
admin. - biurowa. 1245kr
INŻYNIERA lub TECHNIKA z długoletnią 
praktyką w branży winiarskiej na stanowi­
sko k'erownilka Wvtwórni Win w Będzinie 
zatrudnia zaraz BUDZIŃSKIE ZAKŁADY 
SPOŻYWCZE PRZEMYSŁU TERENOWE­
GO W BĘDZINIE. Wanmki płacy do omó­
wienia na miejscu. Pokój służbowy zapew­
niony. 1564kr

FACHOWCA na stanowisko MISTRZA WAR 
SZTATÓW MECHANICZNYCH zatrudnią 
ZAKŁADY CERAMIKI „JÓZEFÓW" W CZE 
ŁADZI. Kandydaci winni odpowiadać nastę- 
Duiacvm wvmaga iom: posiadać c?> najmniej 
średnie wykształcenie techniczne z zakresu 
mechaniki, elektrotechniki, robót murarskich 
w zakresie białych robót, organizacji pracy 
i co najmniej 5-letnią praktykę na sfcan.ow;sku 
m'strza luo kierownika warsztatu w zakła­
dzie przemysłowym Podanie wraz z życio­
rysem i odpisami dokumentów kierować na­
leży pod adresem: Zakłady Ceramiki „Jó­
zefów“ w Czeladzi, ul. Milowicka 137 w ter- 
minie do 30. IV. 1958 r. Warunki płacy wg 
Układu Zbiorowego w przemyśle Ceramiki 
Szlachetnej. 1521kr

KIEROWNIKÓW ROBÓT WIERTNICZYCH 
posiadających uprawnienia wydane przez 
urzędy górnicze lub też posiadających staż pra 
cy wystarczający do otrzyma.La unrawnień 
zatrudn, KIEI ECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WIERCEŃ GEOLOGICZNO • POSZUKI­
WAWCZYCH W BIAŁOGONIE 1 Kielc, I 
Krakowska 25. Warunki pracy do omówiania. 
Pisemne zgłoszenia prosimy kierować na 
adres Przedsiębicrstwa. 1718kr

Rutynowanych oracowników kolejowych: 
4 NASTAWNIC7YUH dla nast mechanicz­
nych, 3 PRZETOKOWYCH. 3 USTAWIA­
CZY, 3 PALACZY oraz I TOROWEGO za­
trudni zaraz KOPALNIA WĘGLA K 8MIEN- 
f.EGf „SOŚNICA" W GUWICACH-SOSNI- 
< Y. Warun.ij pracy wg umowy zbiorowej. 
Din zam ejseowych mieszka."e w Domu 
Górnika. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia przy kcp. „Sbénica“. IfiOlkr

MAGISTRA I ARMAC.II na sanowisko kie­
rownika apteki w Woźn;k?.ch Śląskich pow 
Lubliniec oraz drugą SILĘ FACHOWĄ (po- 
-■ .. le małżeństwo) raf-udni KATOWICKrE 
F R2 ELS IrlRTORSTWO APTFK — ODDZIAŁ 
W CZĘSTOCHOWIE, ul Pułeakiegn 25. W 
runkl piacy i płacy oraz sprawa mieszkania 
do omówienia. 1816kr

MASZYNISTKI - KORESPONDENTKI ze 
znajomością języków: angielski, francuski, 
ros” ki zatruci ,i BIURO TERENOWE .POI 
fAR<r«i KATOWICE ul. Mickiewicza 22. 
Warunki pracy i płacy do cmówien.a na 
miejscu. 1846kr

W * "'ISTRÓW INŻYNIERÓW MECHANI­
KÓW wyspecjalizowanych w produkcji i 
kontroli obrabarek, wvrobow hutniczych, 
konstrukcji budowlanych i maszynowi ch o- 
raz maszyn i urządzeń górniczych, hutni­
czych i energetyce łych posiadających mini­
mum 10-Ietnią praktykę w danej specjalno­
ść*. zamieszkuiącvch w południowych woje- 
—-ództwach Pniaki zatrudni na nrace zlecone 
P P POLCARGO" RZECZOZNAWSTWO 
I KONTRO!A ŁADUNKÓW — BIUR11 TE- 
RFNOVI! KATOWICE ul Mickiewicza 22 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje 
się od godz. 8 do 15. 1843kr

3 POŁOŻNE oraz 3 PIELĘGNIARKI dvolo- 
rnnws ,<> zatrudni za-az SZPITAL MIFISKI 
NR 1 W SWIĘTOCHŁOWK A< II 1 )08kr
INŻYNIEROM i TECHNIKÓW. MECHANI­
KÓW r>f rialności ENERGETYCZNEJ. KON- 
STRUKCYJNEJ I SANITARNEJ. TNŻT NIE- 
PO’” 1 TECHNIKÓW BUDOWNICTWA 
nn ZFIMYSLO WFGI ». KALK Ul A TOU A W
K^Z^ORYSOW^CH oraz 4 KRE SLAF' Y 

itrudni natychmiast BIURO PROJEKTÓW 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO W ZA- 
BRZl, u! 1 .worowa 8. Reflektujemy tylko 
m wykwalil kowanych pracowników z prak­
tyk; projektową i ruchową Wvnagrodzen'e 
’’ odług stawek dla Państwowych Biur Pro- 
jęktowyrh. Z Głoszeni a osobiste przyjmuje se­
kretariat biura w godsinsch od 1 do 15.

OBWIESZCZENIA
CHŁODNIA SKŁADOWY W TYCHACH 
unieważnia zgubiona meczątkę c treś" 
CHI ODNLY 4KŁADOWA l*T TY* HY 
DZIAŁ PRODUKCJI. 1919tar

Svgn akt. N' II. 397/58. SAD POWIATOWY 
Fi1 ŁAŃCUCIE, jako Sad spadku ogłasza, że 
Janin.. WOJCIEBOWSKA, córka Wacława 
i Teofili, wdowa po Ant< nim, urodzona dnia 
26 września '992 r v Pogoni, now. Sosno- 
wie • zmarła dmia 21 listopada 1957 r. w Łań­
cucie .gdzie ostatnio mieszkała, pracując w 
Przedsiębi~~twie UPK . Ruch" Oddział w 
Łańcucie W kład majątku spadkowego do 
tejże zmarłej wchodzą:
a) urządzenie dom«wo-kuchenne. sklepowe i 

biżuteria o wartości około 35 000 zł
b) gotówka około 30.000 zł

Sąd zatem ’-zw a SPADKOBIERCÓW, 
aby zgłosili i udowodnili swe nrawa dn spad­
ku w przeciągu SZEŚCIU MIESIĘCY od dnia 
15 kwietnia 1968 r., gdyż w przeciwnvm ra­
zie i ?ą być pominięci w postanowieniu o 
stwierdzeniu praw do spadku. 1905) r

“AŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCH») 
DOWA EKSPOZYTURA M RYBNIKU unie 
w >żn a LEGITYMACJĘ UBEZPIECZENIO­
WĄ seria „K“ pr 244529 która została tg- 
gubiotw w turc. Eksyozy



Rejon objety działaniami przeciw rebeliantom

Kulisy wielkiej zbrodrr (3) „Times“: Wojska rządowe osiąga iq szvhkie sukcesy

Kurtem
kanclerza Dcllfussa

REBELIANCI NA SUMATRZE 
W OBLICZU RYjI .LEJ PORAŻKI

( dybym miał być odpowiedzialny za każJepo niemieckiego zbrodniarza, 
który ziałał poza granicanr kraju, m'ahym bardzo wiele do roboty... — 
oświadczył n; procesie norymberskim ?den z oskarżonych, minister spraw za­
granicznych Millera — Konstantin von Neurath.

słowa te chyba dobitnie określają „ rodzaj“ akcji jaką z niebywałym laten­
ten "rodzonym zamiłowaniem rozwinęli od samego początku fiihrcr i jego 
najbliżsi współpracownicy.

Relacja z przebiegu działań wojennych
w Indonezji

--------------------------------------------------------------- J

Zachodnie spekulacje 
na temat wizjjtg 

prezydenta Nassera w Moskwie

część tej broni pochodzi z zrztl 
tów, a ppłk. Nasuti xi zakomu­
nikował. że w ubiegłą sobotą 
I niedzielę dokonano podob­
nych zrzutów broni dla retu - 
liantow. Ostatnio np. zrzucono 
broń w miejscowości w Paja- 
kumbuh, która znajduje się w 
odległości 30 km od Bukitmgl. 
Broń zrzucono na spadochronie 
produkcji japońskiej. Miejsco­
wość ta leży na najkrótszej 
drodze górskiej wiodącej od Pa 
kanbaru do Bukitingi, wzdłuż 
której posuwają się wojska 
rządowe. Ostatnio zajęły one 
miasteczko Bangkinane — 30 
km na zachód od Pakanbaru i 
250 km od Padangu, głównej 
siedziby rebeliantów.

Jednakże najsilniejsze tiatar 
cie wojsk rządowych ma miej 
sce na południe od Pakanbaru. 
Oddziały operujące na tym od­
cinku zajęły Taluk znajdujący 
się w odległości 150 km na 
wschód od Padangu. Wojska 
rządowe zajęły także Rengat, 
miejscowość leżącą nad rzeką 
Indenagiri oraz bazę produk­
cyjną Standard-Vacuum Oil 
Company w miejscowości Li- 
rik na północ od Rengat i le­
żące w pobliżu tej miejsco­
wości lotnisko... Marynat ka 
wojenna Djakarty podała do 
wiadomości, że okolice portu 
Padang znajdują się pod sta­
łym obstrzałem wojsk rządo­
wych. Wody w pobliżu Padan­
gu w promieniu 50 km najeżo­
ne są minami1’.

Londyński ttmes za­
mieścił korespondencję 
swego spec alnego wy­

słannika do Pakanbaru <Su- 
matra środkowa), które stano­
ví punkt wyjściowy głównych 
operacji wojskowych wojsk 
rządowych przeciwko rebelian 
tom. Korespondencja nosi ty 
tuł: „Sumatrzańscy rebelianci 
szukają schron.enia w górach 
— Rząd zaprowadza nowe po 
rządki na odzyskanych tere­
nach — Indonezyjska marynar 
ka wojenna zaułada miny na 
zachodnim wybrzeżu Suma­
try”. Korespondent pisze m. 
In.:

„Siły zbrojne rządu indone­
zyjskiego kontrolują obecnie 
środkową część Sumatry od 
wybrzeży wschodnich tej wy­
spy do gór znajdujących się w 
zachodniej części Sumatry, a 
kanały handlu wymiennego 
prowadzące przez Cieśninę Ma 
lakka zostały zamknięte. Rebe 
lianci zostali wciśnięci w wą­
ski skrawek ziemi leżącej mię­
dzy grzbietem gor, riągnących 
się w kierunku z północy na 
południe, a Oceanem Indyj­
skim

W ciągu dwóch tyg >dni walk 
prowadzonych z tak małym 
rozgłosem, że aż trudno uwie­
rzyć, w ręce wojsk rządowych 
dostały się olbrzymie połacie 
dżungli, moczar i wody waż­
nych gospodarczo rzek Rząd 
ma na swym koncie 3 osoby 
lekko zranione, 20 zabitych re 
beliantów i około 200 wię­
źniów. Sądząc z dotychczaso­
wych rozmiarów walki, nie jest 
to wojna domowa w klasycz • 
nym znaczeniu tego wyrazu.

Dowódca wojsk rządowych, 
prowadzący operacje w tej 
strefie ppłk. Kaharudin Nasu- 
tion (lat 33) powiedział, że rę 
belianci, z których wielu jest 
nieumundurowanych, prawie 
zawsze uciekali przed wojska­
mi rządowymi lub poddawali 
się bez wystrzału. Wylania się 
pytanie, czy rebelianci nie ma­
ją żadnej ochoty do walki, czy 
też zachowują swoje siły, do 
przyszłych walk w górach.

Pakanbaru jest miastem wy 
rosłym z wioski. Nie ma w 
nim nic takiego, co by wskazy­
wało, że znajdowali się tutaj 
kiedyś rebelianci. Ludność tej 
miejscowości nie słyszała na­
wet o rebeliantach. Jeden z 
mieszkańców tego miasta z 
włosami zwichrzonymi jak u 
człowieka z epoki kamiennej 
powiedział mi na promie któ­
ry płynął rzeką Siak z miasta 
Rumbai stanowiącego bazę fir 
my „Caltex Oil”, że nic nie wie 
o tym, iż byli tutaj rebelianci. 
Rząd nie zaw’raca sobie głowy 
represjami przeciwko kolabo- 
racjonistom. W mieście toczy 
się leniwe życie. Pod drzewami 
palmowymi kwitnie niewielki 
handel, toczą się niewielkie 
w’ôzki miejscowych stragania- 
rzy naładowane różnymi arty­
kułami.

Wasz korespondent rozma 
wiał z kilkoma jeńcami Byli to 
oficerowie i żołnierze IV pułku 
dowodzonego przez płk. Hussei 
na. Noszą oni uniformy regulär 
nej a~mii indonezyjskiej z przy 
piętymi znaczkami IV pułku 
(miniaturka przedstawiaiąca

bawołu). Osobną grupę stano­
wiła młodzież w wieku okoIo 
18 lat nosząca ubranie cywil­
ne. Jak głoszą tutaj, wielu silą 
zwerbowano do oddziałów re 
belianckich. Wręczono im kara 
biny, ale widocznie nie sądzo­
ne im było posługiwać się ni­
mi.

Ppłk. Nasution pochodzi z 
tej samej grupy ludnościow-ej 
(z okręgu Tapanuli w zachod­
niej części Sumatry», co szef 
sztabu armii indonezyjskiej 
gen. Nasution. W czasie ubie­
głej wojny przebyw’al on w Ja 
ponii, gdzie studiował w szkole 
morskiej. Jego oddziały woj­
skowe przypominają jednostki

lotnictwa brytyjskiego. Żołnie­
rze noszą czerwone berety i 
przystosowane do walk w dzun 
gli panterki. Jeśli chodzi o wy 
posażenie i technikę walki, to 
armia indonezyjska opiera się 
na wzorach brytyjskich, amery 
kańskich i rosyjskich. W Pa­
kanbaru nie widać żadnych 
czołgów czy samochodów pan­
cernych. Na lotnisku w Pakan 
baru widziałem dwa bombow­
ce typu B-25, niewątpliwie 
przestarzałe ale rebelianci i 
takie chcieliby mieć.

W co byli uzbrojeni -ebelian 
ci? Pokazano nam tutaj broń 
zoobytą na rebeliantach. Były 
tam karabiny typu Garanda, 
rusznice przeciwpancerne i róż 
nego rodzaju amunicja Pzecz 
nik rządu oświadczył, że duża

KAIR. (inf. wł.)
Komentując zapowiedzianą na 

koniec bieżącego miesiąca wi­
zytę Nassera w Kairze. Reuter 
w korespondencji ze stobcy Er p 
tu pisze powołując się na tam_ 
tejszych obserwatorów, ze bę­
dzie ona miała niezwykle wiel­
kie znaczenie dla zaplanowania 
długofalowej polityki Związku 
Radzieckiego wobec Bliski ego 
Wschodu

Agencje przewidują, te rreją- 
ęe się odbvć w Moskwie roz­
mowy dotyczyć będą szerokiego 
wachlarza zagadnień zarówno 
na temat Bliskiego Wschodu, 
jak I ogólnych spraw między­
narodowych oraz problemu dal­

szej pomocy ekonomicznej ze 
strony Zw.ązku Radzieckiego i 
nowych umów handlowych mię­
dzy obu stronami.

„Jeśli chodzi o Nassera i POj 
sjan — pisze UP — istnieją iwa 
ważne zazębiające się aspekty 
dotyczące Bliskiego Wschodu:

1) sytuacja istniejąca w świea 
cie arabskim na tle stosunków 
między Zjednoczoną lepubliką 
Arabską a Arabskim Państwem 
Federalnym oraz Arabią Sau­
dyjską,

2) s4osunkl między Sta terni 
Zjednoczonymi, Wielkr Bryta­
nia. Francją I Związkiem Ra­
dzieckim i państwami Buskiego 
Wschodu”.

Stefan
Mazur
wołał
wrocic

dniu 12 listopaua

nie

kie-

do realizacji tej 
doszło, ponieważ

I znńw automatyczn'-* mar­
szałkiem zostaje drugi zastęp 
ca — Senp Straffner. W na­

stroju ogólnego napięcia na­
wet ni« obejmuje przewódnic 
twa. tylko z miejsca podcho 
dzi do trybuny 1 składa dymi 
sję.

się
za-

„an- 
jed- 
wia

był

Podobnie jak Mussolini równlet Dollfuss lubił paradować w 
mundurze wojskowym. Zresztą i pod innymi względami sta­
ro! ę upodobnić do swego mistrza, o czym dowiecie sie z 
publikowanego obok reportału.

W tvm czasie Mussolini 
był jeszcze przyjacielem Kitle 
ra. Przeciwnie drży o to, by

W tym czasie Austrią
Engelbert 
na niski 
przedmiot 
z których

Jednakże 
uchwały nie 
traktat wersalski zabronił po­
łączenia Austrii z N racami. 
A gdy władze w III Rzeszy 
objął Hitler, najszersze masy 
Austriaków odrzuciły zdecy­
dowanie wszelką myśl o 
szlusie”. Nie porzucił jej 
nak H tler, który - jak 
domo — z pochodzenia 
Austriakiem.

Gdy w kilka dni później 
Straffner próbował zwołać 
parlament, posiana przez Doli 
fussa policja kryminalna nie 
dopuściła do posiedzenia. Doli 
fuss bowiem uchwycił s>ę pre 
tekstu, że marszałek, który 
podał się do dymisji nie jest 
już marszałkiem nie ma więc 
prawą zwoływać parlamentu.

Tax to Dollfuss został kato- 
licko-socjalnym dyktatorem. 
Ten mały dyktator pobierał 
naukę u swego wielkiego mi­
strza — Benita Mussoliniego 
Wielokrotnie też spotyka) 
z włoskim szefem rządu 1 
sięgał u niego rad.

in i Renner ani Ramek, ani 
też Straffner na pewno nie 
przepuszczali. jakie konse­
kwencje spowoduje ich zdener 
wowanie. Ale dr. Dollfuss z 
miejsca się zorientował, że w 
tej sytuacji może rządzić bez 
parlamentu Przecież posłowie 
nie mogą być zwołani na no­
we posiedzenie gdyż zwołać 
ich może tylko jeden z trzech 
marszałków a na placu boju 
nie pozostał żaden.

władza I wpływy Hitlera w 
Europie nie stały się zby* 
wielkie. Mussolini oświadczył 
nawet Dollfussowi, że celem 
jego jest „uwolnić narody nad 
dunajskie od panowania rasy 
germańskiej”.

Swemu austriackiemu kole- 
d’e udziela on wielu politycz- 
nvch wskazówek, o czym do­
wiedziano się dopiero wiele 
lat później, gdy opublikowa­
na została tajna koresponden 
cja tych dwóch mężów stanu. 
Mussolini życzył sob;e oczy­
wiście, aby Austria stała się 
państwem faszystowskim 1 dla 
tego domaga się od Dollfussa 
radykalnej walki z socjalde­
mokratami.

Dollfuss w obawie, aby go 
nie zm-otła z jednej strony le­
wica z drugiej zaś skrajna 
prawica chciwie słucha pod­
szeptów z Rzymu, a potem za 
czyna je wcielać w czyn. W 
lutym 1934 r. korzystając z 
pretekstu, że socjaldemoKraci 
zagrozili strajkiem, każę strze 
lać do robotników. Zabrania 
działalności zarówno socjalde­
mokratom. jak i NSDAP.

Wreszcie zaczyna dzielić loi 
wszystkich dyktatorów — rzą 
dzi przemocą, uciska, zabra­
nia, dusi i w końcu tworzy 
ooozy „zatrzymania” (Anhal- 
telager), jak zwano je w Au­
strii.

Także Hitler znalazł stę w

rowa! kanclerz dr. 
Dollfuss. Z uwagi 
wzrost stanów’! on 
licznych dowcipów, 
sam śmiał się najbardziej. Bvł 
to dość zręczny dyplomata a 
mimo to nie mógł sobie pora­
dzić z trudnymi problemami, 
jakie waliły mu się na głowę.

Groteskowe wydarzenie w 
austriackim parlamencie kreo 
wało Dollfussa na dyktatora:

4 marca 1933 r. toczyła si 
w parlamencie debata lad 
sprawami kolejnictwa. Ktoś 
zgłosił votum nieufności dla 
Dollfussa. Przy głosowaniu 
nad votum przeważa jeden 
głos. Ważność tego głosu zo­
staje zakwest onowana.

„Mały” dyktator i ..duty” dyktator w czasie Jednego z licznych spotkań. — Spotkania ti miały 
przeważnie charakter „kursów" Ideologicznych, poniewai Be lito Mussolini pouczał swego kolegę 
dr F.ngelberta Dollfus a jak rozwijać faszyzm w Austrii. ^rzyjażń zapowiadali się iwietnle, 
dopóki do gry nie wmieszał się ten trzeci... czyli Adolf Hitler.

Zanim odtworzymy prawdzl 
wy przebieg tych dramatycz­
nych wydarzeń warto pokrót­
ce scharakteryzować sytuację 
ówczesnej Austrii. A więc po 
pierwszej wojnie światowej 
zarysowała s w Austrii dość 
powszechna tendencja do ze­
spolenia się z Niemcami w je­
den organizm państwowy Ten 
dencja ta znalazła swoje odbi 
cie w odoowiedniej uchwale 
powziętej przez parlament wie 
deński w 
1918 roku.

skomplikowanej sytuacji. Chce 
anschlussu z Auririą, ale dą­
żę- także do współpracy z Mus 
solinim. Pragnąc zaś uspoko.ć 
Mussoliniego zapewnia oficjał 
nie. że niepodległość Austrii 
nie będzie naruszona.

Zresztą Hitler wierzył, że 
prędzej czy później, przy nie­
wielkiej ..pomocy”, w każdym 
razie bez oficjalnej Interwen 
cji Niemiec — dojdzie w Au­
strii do przewrotu narodowo- 
socjąlistycznego. Pełnomocnik 
Hitlera, kierownik NSDAP na 
Austrie — Theo Habicht o- 
trzymał od fuehr«ra całkowi­
cie wolną rękę w prowadze­
niu kreciej 1 terrorystycznej 
roboty.

Hitler próbował również wy 
wierać nacisk na Austrię przy 
pomocy „Legionu Austriackie 
go” Ta organizacja a raczej 
oddział wojskowy o sile kil­
ku tysięcy żołnierzy stacjono­
wał w Niemczech w pobliżu 
granicy austriackiej. Stosując 
przemoc 1 terror stanowił on 
stałą groźbę dla Austrii.

(opr. I. B.)
Następn” reportaż: Piąta ko 

lumna Hitlera przygotowuje 
ansehlusn.

KOPENHAGA (inf. wl.). 
Wśród pasażerów którzy na 
pokładzie „Batorego” opuścili 
w dniu 2* marca Kopenhagę, 
znajdował się 19.letni Stefan 
Mazur, uczeń szkoły rybac­
kiej, który latem ub. roku u- 
ciekł z pokładu polskiego stet 
ku szKolnego i pozostał w D i 
nii. Przed odjazdem udzielił 
on wywiadu przedstawicielo­
wi dziennika LAND OG 
FOLK

— Do kroku, Jaki uczyniłem 
nie skłoniły mnie względy po 
lityczne. Jak wielu spośród 
młodych, tęskniłem za nowy, 
mi przeżyciami. W Ronenha- 
dzc nie brak "olaków, którzy 
czynią wszystko co mogą, aby 
znęcić polskich podróżnych 
do pozostania w Danii. Odma 
łowują oni sytuację w Danii 
w tak pięknych kolorach, że 
dałem się skusić i poprosi­
łem o azy'. Po wypuszczeniu 
mnie z więzienia i uzyskaniu 
zezwolenia na pracę, pozosta­
wałem Jednak przez dwa mie 
siące bezrobotny Wreszcie 
znalazłem pracę na m-h m 
statku, który odwiedził m. 
in. Hamburg. Pływałem n« 
tym statku przez micrice a 
następnie znowu musialem 
szukać pracz. Nie Jest to spra 
wa łatwa Pobrt w Dani' nfe 
dal mi żadnego szczęścia, 
lecz sprawni mi wielki za­
wód.

— Ozy tęskniliście za kr*, 
jem”

— Początkowo — nie, ale ’ 
chwilą kiedy zacząłem praco­
wać na statku, moje myśli co 
raz ci ściej wracały do Pol­
ski. Kiedy następnie utra< 1. 
lem pracę, doszedłem do wnlo 
sku. że uczynię najlepiej 
wracając do domu.

— Czy nie boieie się repre. 
•Ji?

— Absolutnie nie. Otrzyma­
łem już od dyrektora szkoły 
rybackiej list, że zostanę przy 
jety ponownie, gdy powrócę 
do kraju. Jeśli chodzi o pra­
cę na polskich statkach rybac 
kich, to jest ona znacznie 
łatwiejsza niż na statku, na 
którym pływałem tutaj. Cie 
szę się, że wracam «<> rodzi 
ny i pracy.

Fakt ten do tego stopnia 
wytrącił z równowagi mar­
szałka parlamentu dr. Karla 
Rennera, że ów podał się do 
dymisji. Automatycznie prze­
wodnictwo objął jego zastęp­
ca, wicemarszałek parlamen­
tu Rudolf Ramek. Ale i j°go 
wkrótce zdenerwowała jakaś 
zmiana w porządku obrad W 
konsekwencji i on się wyco­
fał.

W SAMYCH NIEMCZECH, 
po usunięciu ostatniej 
przeszkody, tj. po zlik­

widowaniu Roehma, Hitler 
ma już wolną drogę. Teraz 
sięga poza granice kraju. Wy­
darzenia następują szybko po 
sobie . Mordkommando SS 
wdziera się do Austrii i Cze 
chosłowacji — skrytobójstwa, 
akty terroru mnożą się w za­
wrotnym temp:e. Wreszcie w 
dniu 25 lipca 1934 r dochodzi 
w Wiedniu do zamachu sta­
nu, którego of.arą padł kanc­
lerz Austrii dr Engelbert 
Dollfuss.

Czechosłowacja na światowej 
wystawæ w Brukseli

Pawilon czechosłowacki lajmu.le na Wystawie Brukselskiej 13 
tysięcy m kw powierzchni i jest jednym z większych obiektów 
wystawy. Na 6.200 m kw. rozmieszczone są eksponaty według 
trzech haseł temat.v<-znych: „Praca“, „Odpoczynek“, „Kultura“ 
składających się na całość zatytułowana -.Jeden, dzień w Czerho 
Słowacji*’. A oto kilka ciekawych eksponatów « pawilonu CSR.

BETATRON WYKRYWAJĄCY 
DEFEKTY

Betatron praemysJowy apa­
ratura do badania jakości odle­
wanych wyrobów metalowych 
przy pomocy promieni radioak­
tywnych — pokazany będzie w 
dziaaniu. Zwiedzający będą rno- 
gli śledzić proces wykrywania 
defektów w częściach masczyn i 
innych wyrobach — na ekranie 
t el e wi zora pr zem ysło w ego lub 
bezpośrednio — przez okienko w 
grubych ścianach betonowych.

ZAMIAST jednego — 
18.S08 PUNKTÓW

W produkcji mikroskopów ęlek 
tronowych CSR zajmuje jedno z 
pierwszych miejsc na święcie. 
Demonstrowany na wstawi«» mi 
kroiskoip prod 11 k ow a n v seryj n ie 
przez przemysł czechosłowacki 
— powięksra 30 tys. razy Przy 
fotogr a f ow ani u. zdol noś ć po w ię-

kstza.nia rośnie do 150 ty®. Pod­
kreślić warto wysoką zdolność 
rozdzielczą mikroskopu. — która 
pozwala na wyraźne zaobserwo­
wanie dwóch punktów odległych 
od siebie o 0.000002 milimetra-

PRODUKCJA KRAJOWA 
1 EKSPORT

W pawilonie „Praca“ zobrazo­
wano rozwój czechosłowackiego 
przemvsîu. Od roku 1949 oddano 
w CSR do eksploatacji 8 wiel­
kich pieców wytapiających rocz­
nie półtora miliona ton surówki, 
15 pieców martenowsikich. które 
dostarczają w ciągu roku 1,300 
tysrięcy ton stali W ciągu ostat­
nich pięciu lat Czechosłowacja 
zbudowała granicą 390 różno­
rodnych obiektów przemysło­
wych. a ponad 500 cukrowni we 
wszystkich kratach świata pra­
cuje na urządzeniach dostarczo­
nych z CSR. (AR)
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KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO
I „SOŚNICA”

W GLIWICACH, ul. Gen. Sikorskiego 122

I przyJmfr natychmiast do pracy pod żiemlą

m
“ RĘBACZY,

MŁODSZYCH RĘBACZY
„ I BVDOWACZY w wieku do lat 10. -

Mieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela Informacji r>d- 

nośme możliwości uzyskania mieszkań rodzinnreh 
Dział Zatrudnienia 1 Spraw Socjalnych przy ul. Gen. 
SikorsKiego 115.
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Erie Stanley Garó.ner

Przekład Aleksandra Bogdańskiego

Jednooki świadek

ROZDZIAŁ Ili

MASON prowadził samochód do apt»kl na rogu Van- 
ce Avenue i bulwaru Kramers. W pewnej chwi­
li zepytał:

— Jak przypuszczasz, Delio, skąd ta kobieta wiedziała, 
że jestem w „Złotej Gęsi”?

— No jak to — odpowiedziała Della — człowieka tak 
znanego jak ty wszędzie sobie pokazują I...

— W takim razie wychodzisz z założenia, że ona także 
była pod „Złotą Gęsią”?

— Niekoniecznie, Ona... chwileczkę — tak, przypusz­
czam że tak należy sódzić.

— Naturalnie _  ciągnął Mason —mógł tam byt Jakiś
jej przyjaciel, który zadzwonił do nh } 1 powiedział: „Słu­
chaj, jest tu pod „Złota Gęsią” pan Mason. Masz teraz 
okazję. Wystarczy tylko żebyś się z nim skomunikowała”. 
Albo kierownik sali...

— Tak. Mogło się tak zdarzyć.
— Ale — mówił Mason — jakoś mi się nie wydaje, że­

by to tak wyglądało. Nie byłoby wtedv w jej głosie tej 
nuty nalegania 1 panicznego stracnu... Nie, to musiał byc 
ktoś, kto byl w lokalu, zobaczył nae tam, a petem wy­
szedł i zatelefonował.

— Nikt nie wiedział, że sie tam wybierasz?
— Przecież my sami nie wiedzieliśmy — powiedział 

Mason. — Pamiętasz, skończyliśmy badać naszego świad­
ka, a potem, już jak jechaliśmy z powrotem, przypom-
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nlałaś sobie, że Paweł Drake polecał „Złotą Gęś”. Mówił 
że tam jest doskonal» jedzenie, niezłe występy artystycz­
ne 1 ...

— Tak. to prawda — odpowiedziała Della. — Zupełnie 
nagle zdecydowaliśmy si na ten lokal 1 nikt n!~ wiedział, 
żeśmy tam byli.

— Nikt z wyjątkiem Agencji Wywiadowczej — odparł 
Mason, — Przypominasz sobie, że dzwoniliśmy do Pawła z 
nocnego lokalu 1 powiedzieliśmy mu, że mamy zeznanie 
tego świadka i że zobaczymy się z nim rano 1 ja mu 
jeszcze powiedziałem, że Idzfemy na próbę do lokalu, 
który nam polecił.

— Masz rację. Doskonale pamiętam, jak to mówiłeś.
— Ale — ciągnął dalej Mason_ Prweł Drake na pew­

no nikomu nie pov iedzialby, gdzie Jesteśmy. Mimo wszy­
stko jest przecież detektywem. Umie trzymać język za 
zębami. No. mam nadzieje, że dowiemy się dużo więcej 
kiedy porozmawiamy z Carlinem. Prawdopodobnie oka- 
że się, że to jakaś jedna z tych szablonowych spraw. Nie 
ma powodu się tym przejmować i mam wrażenie, że ta 
cała nocna eskapada jest zupełnie bez sensu. A jednak 
nie możę ml wyjść z głowy, że ta kobieta skrzętnie od­
kładała piemądze na wypadek gdyby się coś stało, a kie­
dy to coś się stało, poszła do miejsca, gdzie je chowała 
i ... No, jest już ta apteka Zobaczymy czego się uda nam 
tu dowiedzieć. Wejdziesz ze mną?

Della Street już otwierała drzwiczki. — Spróbuj mnie 
zatrzymać!

Aptekarz właśnie zabierał się do zamykania. Czterem 
chłopakom, którzy rozmawiali o wymyślnych mieszani­
nach gęstych syropów 1 lodów, grzecznie, ale stanowczo 
przypomniano, która jest godzina Panna obsługującą a- 
parat z wodą sodową ospale zanurzała szklanki w gorącej 
wodzie z rozpuszczonym proszkiem do mycia, a kasjerka 
sprawdzała utarg dzienny.

ApteKarz słuchał obojętnie.
— Nie mogę sobie wiele o niej przypomn'eê. W drugiej 

kabinie dzwonił telefon, ale byliśmy zbyt zajęci, żebr go 
odebrać. W końcu podszedłem do aparatu I z centrali 
powiedziano, że w pierwszej kabinie ktoś nie odłożył słu­
chawki. Zobaczyłem, że tak jest istotnie, wszedłem do 
kabiny i położyłem słuchawkę na widełki. To chyba 
wszystko, co mogę o tym powiedzieć. Może pan jeszcze 
zanvta kasjerki.

Mason podszedł do kasy.
Tak. przypomina sobie tę koblete. ale niezbyt dokład­

nie. Zmieniała dwudziestopięciocentówką na drobn- , — 
Moeła mleć trzydzieści, trzydzieści pięć lat. Była ubrana 
w ciemny płaszcz ł futrzanym kołnierzem, w reku miała 
torebkę ze skóry krokodylowej. Nie, dokładniej nie może
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jej opisać. Nie położyła słuchawki na miejsce. Nic. nie 
widziała jak kobieta wychodziła. Byli wtedy tak zajęci...

— Z której kabiny rozmawiała’ — spytał Majon.
— Z tej po prawej stronie, tuż przy stoisku z czasopis­

mami.
— Zajrzę tam — powiedział Mason.
Przeszedł do kabiny razem z Della Street.
— Aptekarz bardzo ci się przypatruje, szefie — szep­

nęła Della,
— Pewno myśli, ż» jestem z F. B I. - odpowiedział 

Mason. — Nie wydaje mi się, żebyśmy mieli jedną szan­
sę na tysiąc, aby ustalić co ją przeraziło ale i tak obej­
rzyjmy sobie tę kabinę. Jeżeli nagle wyszła, mogła coś 
zostawić, chusteczkę do nosa torebsę...

— Na półce leży jakiś papier 1 kilka monet — powie­
działa Della zaglądając do kabiny przez szybę

Mason otworzył drzwi. Della Street wsunęła się do 
wnętrza. — Cztery monety niklowe leżą na kawałku pa­
pieru — powiedziała.

— Co to za papier?
— Jest na nim nabazgrany ołówkiem jakiś numer: 

Main 9—6450.
— Zadzwoń pod ten numer, zobaczymy kto odpowie.
Della Street wrzuciła do automatu monetę, nakręciła 

numt-r i powiedziała:
— O tej porze rhyba nikt się nie zgłosi. To... och. tak, 

halo. halo, tak, dziękuję... nie, nie przepraszam. To po­
myłka.

Odłożyła słuchawkę i uśmiechnęła sl° Jo Masona.
— To numer „Złotej Gęsi”!
— Do licha! Dużo bym dał, żeby się dowiedzieć skąd 

ona wiedziała, że tam jesteśmy. Nie ma nic innego na 
tym papierze?

— Na drugiej stronie są jakieś cyfry. Wykaligrafowane 
tak starannie, jakby pisała je jakaś konieta pracująca w 
księgowości.

— Co to za cyfry?
— Wyglądają jak skomplikowany numer rejestracyjny 

samochodu.
Cyfry wypisane były w szeregu: 59 — 4P — 38 — 3L — 

19 — 2P — IOL. Mason ze skupieniem wpatrywał się w 
papier.

Aptekarz szybko podszedł do nich. — I znalazł pan 
coś? — zapytał.

Mason uśmiechnął się 1 potrząsnął głową — Zanotowa­
łem sobie numer w’aszego telefonu.

— Och — westchnął aptekarz.

(d. c. n.)
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